Or. 0052-12/2000



P R O T O K Ó Ł  NR  XXVI/2000

XXVI sesji Rady Miejskiej w dniu 27 grudnia 2000r. w sali obrad Urzędu Miejskiego w Chojnicach w godzinach od 1000 do 1600





Obradom przewodniczył Przewodniczący Rady Miejskiej Edward Pietrzyk.



Radni obecni na sesji – według załączonej listy obecności – załącznik nr 1 do protokołu.



Radni nieobecni usprawiedliwieni:



Edmund Piękny

Mariusz Pokrzywiński

Jacek Studziński



Radni nieobecni nieusprawiedliwieni:



Roman Niciejewski



Spoza Rady w sesji udział wzięli:



Robert Wajlonis 			- Dyrektor Generalny

Krystyna Perszewska		- Skarbnik Miasta

Józef Czapiewski			- Radca Prawny

Krystyna Sowacka		- Dyrektor Wydziału Komunalnego

Mirosława Stanisławska		- Dyrektor Wydziału BI

Bożena Stopa			- Dyrektor Wydziału SO

Tadeusz Rudnik			- Komendant Straży Miejskiej

Janusz Ziarno 			- Dyrektor Wydziału Edukacji

Jacek Marczewski 		- Dyrektor Wydziału GP

Dr Krzysztof Walenta

Osoby wymienione w poz. od 4 do 9 włącznie brały udział do pkt. 5 porządku obrad.

Przewodniczący Samorządów Osiedlowych – według załączonej listy obecności – załącznik nr 2 do protokołu.

Przedstawiciele mediów.





Zawiadomienia o sesji z materiałem sesyjnym (biuletyn nr 22/2000) radni otrzymali w dniu 8 grudnia 2000r., natomiast dodatkowe projekty uchwał w dniu 18 grudnia 2000r. 





Ad. 1





Przewodniczący Edward Pietrzyk – otwieram obrady XXVI sesji Rady Miejskiej w Chojnicach, sesji ostatniej w tym roku, ostatniej w tym stuleciu i ostatniej w tym wieku. Witam radnych i witam gości. Stwierdzam, że w obradach na tą godzinę bierze udział 24 radnych, więc sesja jest prawomocna. 

Przedstawił projekt porządku obrad XXVI sesji – załącznik nr 3 do protokołu – i poprosił o zgłaszanie poprawek i uwag.

Za nim udzielę głosu p. burmistrzowi chciałbym zaproponować taką konwencję – po pkt. 3, czyli po informacji p. burmistrza o pracy Zarządu – chciałbym zaproponować wysłuchanie wystąpienia p. dr Walenty, to wystąpienie, które miało odbyć się na poprzedniej sesji, w tej chwili jest p. dr obecny i takie sprawozdanie przed forum Wysokiej Rady wygłosi – radni zaakceptowali tą propozycję.



burmistrz Arseniusz Finster – z upoważnienia Zarządu Miasta chciałbym poprosić Wysoką Radę o akceptację zmian w porządku obrad:

pkt. 8 – projekt uchwały w sprawie zmian statutu miasta był punktem ruchomym tzn. byśmy przesuwali go w dół – Zarząd Miasta powiadomił radnych o projektach uchwał, a mianowicie o projekcie uchwały w sprawie zmiany opłaty za pobyt dziecka w żłobku, w sprawie zmiany opłaty za pobyt dziecka w przedszkolu – projekty uchwał zostały przesłane w okresie między sesyjnym, dlatego prosiłbym aby Wysoka Rada zaakceptowała;

pkt. 8 to byłby projekt uchwały w sprawie zmiany opłaty za pobyt dziecka w żłobku,

pkt. 9 projekt uchwały w sprawie zmiany opłaty za pobyt dziecka w przedszkolu,

pkt. 10 projekt uchwały uchwalenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu zabudowy mieszkaniowej i usług przy ul. Rzepakowej, Kościerskiej, Ceynowy i Igielskiej w Chojnicach,

pkt. 11 w sprawie zasad ustalania opłaty od czynności urzędowych związanych z wpisem do ewidencji działalności gospodarczej prowadzonej przez Burmistrza Miasta Chojnice – jest to zmiana przepisów i uwarunkowań prawnych, która powoduje iż w starym roku musielibyśmy te stawki uchwalić i przedmiotowy projekt uchwały przed radnymi się znajduje.

Natomiast punkt 8, który w porządku obrad jest byłby punktem 12 i wszystko by się przesuwało w dół o 4-ry punkty. 



Przewodniczący Edward Pietrzyk – ponieważ innych uwag nie widzę, poddaję zgłoszone poprawki pod głosowanie.





Za przyjęciem powyższych zmian do porządku obrad XXVI sesji głosowało 24 radnych, przy 2 wstrzymujących się – poprawki zostały przyjęte.



Z powodu braku innych propozycji porządek obrad XXVI sesji poddaję pod głosowanie:



Otwarcie:

stwierdzenie quorum,

zgłaszanie uwag i poprawek do projektu porządku obrad,

przyjęcie porządku obrad.

Powołanie Sekretarza sesji i Komisji Wnioskowej.

Informacja o pracy Zarządu Miasta w okresie między sesjami,

w tym:

sprawozdanie z badań archeologicznych rynku, starego miasta i murów obronnych.

Zapytania, wnioski, interpelacje i oświadczenia klubowe.

Odpowiedzi na wnioski, zapytania i interpelacje.

a) przedłożenie przez przewodniczących komisji stałych wniosków i opinii Komisji odbytych w okresie między sesjami,

b) informacja przewodniczącego o pismach wpływających do RM w okresie między sesjami,

c) ustosunkowanie się do wniosków Komisji.

Projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie miasta na rok 2000 przyjęty Uchwałą RM Nr XVI/224/2000 w dniu 6 marca 2000r.

Projekt uchwały w sprawie zmiany odpłatności za pobyt dziecka w żłobku.

Projekt uchwały w sprawie zmiany odpłatności za pobyt dziecka w przedszkolu.

Projekt uchwały w sprawie uchwalenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu zabudowy mieszkaniowej i usług przy ul. Rzepakowej, Kościerskiej, Ceynowy, Igielskiej w Chojnicach. 

Projekt uchwały w sprawie ustalenia odpłaty od czynności urzędowych związanych z wpisem do ewidencji działalności gospodarczej prowadzonej przez Burmistrza Miasta Chojnice. 

Projekt uchwały w sprawie zmiany Statutu Miasta Chojnice.

Projekt uchwały w sprawie zasad i wysokości przysługujących radnym diet.

Projekt uchwały w sprawie wysokości stawek zwrotu kosztów podróży służbowych

Sprawozdanie z pracy Miejskiej Komisji Rozwiązywania Problemów Alkoholowych za IV kwartał 2000r. 

Głosowanie wniosków.

Zakończenie XXVI sesji Rady Miejskiej w Chojnicach. 





Rada przyjęła porządek obrad XXVI sesji RM – 24 głosy za, przy 2 wstrzymujących się.





Ad. 2 





Przewodniczący Edward Pietrzyk – na sekretarza XXVI sesji chciałbym zaproponować kandydaturę radnego Andrzeja Skwierawskiego, który wyraził zgodę.





Rada powołała na sekretarza XXVI sesji RM radnego Andrzeja Skwierawskiego – 25 głosów za, przy 1 wstrzymującym się. 





Natomiast do Komisji Wniosków proponuję p. radnego Ryszarda Słomińskiego i p. radną Teresę Szmaglińską, którzy wyrazili zgodę.





Rada powołała jako członków Komisji Wnioskowej radnego Ryszard Słomińskiego i radną Teresę Szmaglińską – 25 głosów za, przy 1 wstrzymującym się. 





Ad. 3





Informację o pracy Zarządu Miasta w okresie między sesjami przedstawił przewodniczący Zarządu Miasta;



Burmistrz Arseniusz Finster – w okresie od 18 grudnia do 27 grudnia Zarząd Miasta spotykał się 2 razy. Pragnę powiadomić Wysoką Radę o 3-ch decyzjach.

20 grudnia w tej sali obradował Zarząd Miasta i Zarząd Gminy Chojnice. Zarządy obradowały w kwestiach i problemach ustalonych wcześniej na spotkaniu Wójta i Burmistrza. Tematyka wspólnego posiedzenia dotyczyła promocji kulturalnej, promocji gospodarczej, współpracy gospodarczej głównie w aspektach związanych z ochroną środowiska, a więc wysypisko śmieci w Nowym Dworze, oczyszczalnia ścieków, ale również wspólna promocja inwestycyjna miasta i gminy. Najważniejsze ustalenia z tego spotkania są takie iż Miasto Chojnice i Gmina Chojnice przygotują w przyszłym roku wspólną ofertę inwestycyjną, która zostanie ujęta w specjalnym biuletynie, który zostanie wydany na ta okoliczność. Uzyskaliśmy również zapewnienie od Zarządu Gminy Chojnice iż opłaty za korzystanie z wysypiska śmieci w Nowym Dworze nie będą podnoszone i ta współpraca, która dobrze układała się od wielu lat pomiędzy Zarządem Gminy i Zarządem Miasta również będzie w najbliższym czasie realizowana w podobny sposób. Ze strony Zarządu Miasta zapewniliśmy iż opłaty za utylizację ścieków dla mieszkańców Gminy Chojnice, od których pochodzą ścieki w naszej oczyszczalni nie będą wyższe niż w stosunku do mieszkańców miasta Chojnice, czyli zapewniliśmy iż nie będziemy prowadzili polityki dyskryminującej obywateli gminy Chojnice. Również Zarządy dyskutowały na temat dzieci mieszkańców Gminy Chojnice w przedszkolach samorządowych miasta Chojnice, jest tych dzieci około 30-ro i Zarządy doszły do porozumienia iż dzieci z Gminy są dopełnieniem do naszych przedszkoli. Gmina Chojnice deklaruje niemożliwość przekazania jakiejkolwiek subwencji dodatkowej ponieważ sama prowadzi przedszkola i boryka się z różnymi problemami m.in. zlikwidowała przedszkole w miejscowości Charzykowy. Natomiast my po głębszej analizie zauważyliśmy iż dzieci z Gminy są dopełnieniem, a nie wypełnieniem naszych przedszkoli i tutaj wolą Rady jest jak gdyby zachowanie dotychczasowego status quo, czyli tego iż dodatkowej subwencji z Gminy nie było. Zarządy pozytywnie oceniły współpracę w dziedzinie wymiany uczniów w gimnazjach, głównie dotyczy to Gimnazjum nr 3 w Zespole Szkół Nr 7 Gmina Chojnice wywiązuje się z zobowiązań podjętych w porozumieniu podpisanym rok temu i tutaj również miasto Chojnice zadeklarowało iż również może przyjąć do szkół podstawowych i do gimnazjów każdą ilość dzieci z terenu Gminy tym bardziej, że subwencja jest naliczana na ucznia i tutaj uczeń stał się istotą sposobu finansowania oświaty, która jest subwencjonowana z budżetu państwa, tak więc korzystnie dla nas jak gdyby to rozwiązanie Gmina akceptuje. Oprócz tego pragnę powiedzieć iż Zarządy obydwu samorządów wyraziły zaniepokojenie z powodu bardzo małych środków –na modernizacje i remonty dróg w budżecie Starosty Powiatu Chojnickiego. Chciałbym powiedzieć iż na prawie 2 mln zł środków w budżecie przyszłorocznym na modernizacje i remonty dróg tylko około 15% to środki skierowane do miasta Chojnice i jeszcze mniej środków skierowanych do Gminy Chojnice. Obydwa samorządy stanowią 56 tysięcy mieszkańców 90 tysięcznego powiatu. W mieście Chojnice pracuje około 75% zawodowo czynnych ludzi, którzy mają pracę. Takie inwestowanie na zasadzie 15% do miasta Chojnice, gdzie przeżywamy wielkie problemy komunikacyjne jest naszym zdaniem pominięciem już w 3-cim budżecie miasta Chojnice i to zaniepokojenie zostanie wyrażone na dzisiejszej sesji Rady Powiatu, oprócz tego będzie się zwracać do Zarządu Powiatu z prośbą o weryfikację tych postanowień. Pragnę tylko nadmienić iż Powiat przewiduje wykonanie chodnika tylko po jednej stronie ul. Ogrodowej i Powiat przewiduje tylko modernizację skrzyżowania ulic Angowicka – Brzozowa bez modernizacji jakiegokolwiek odcinka ul. Brzozowej, takiego stanu rzeczy nie umiemy zaakceptować tym bardziej, że Rada Miejska od 2-ch lat inwestuje bardzo duże środki nie tylko w swoje drogi miejskie, ale również w drogi powiatowe, którymi zarządza za zgoda Zarządu Powiatu i również współ finansuje zadania Państwa w tym zakresie i zadania Marszałka Województwa Pomorskiego. My jesteśmy otwarci na współpracę z Zarządem Powiatu, natomiast nie akceptujemy 15% z całości budżetu na drogi. Obydwa samorządy również zadeklarowały iż o wzajemnych relacjach będzie stanowiła umowa, która zostanie ratyfikowana przez obydwa Zarządy i do umowy co roku będzie spisywany specjalny aneks, który określi zakresy czynności i działań, które będą współ finansowane z obydwu samorządów oczywiście za zgodą rad gminnych tych samorządów, a więc Rady Gminy Chojnice i Rady Miasta Chojnice.

21 grudnia odbyło się Zgromadzenie Wspólników Miejskich Wodociągów i tematem posiedzenia było omówienie i decyzja w kwestii proponowanych podwyżek cen za wodę i ścieki. Tutaj pragnę zakomunikować iż zmieniło się ustawodawstwo w tym zakresie i jeżeli chodzi o spółki Skarbu Gminy, do których aportem przekazano instalacje wodociągowe i mienie nie Rada Miejska ustala cenę wody i ścieków tylko Zgromadzenie Wspólników. Odpowiednie ustawodawstwo w tym zakresie Trybunału Konstytucyjnego jest w moim posiadaniu, jeżeli radni będą chcieli się zapoznać to w sekretariacie Burmistrza Miasta są odpowiednie dokumenty. Tak więc Zgromadzenie Wspólników podjęło dyskusję, dyskusję bardzo długa, wielogodzinną związaną z analizą planu rzeczowo finansowego za rok 2000, analizą planu na rok 2001 i podjęliśmy decyzję o podwyżce cen za wodę i ścieki. I sytuacja jest następująca – w roku 2000 funkcjonowały następujące opłaty za wodę, mówię z VAT, oczywiście VAT jest 7% wprowadzony decyzją Sejmu w roku ubiegłym, chciałbym również przypomnieć, że w roku ubiegłym podnieśliśmy cenę wody i ścieków zaledwie o kilka procent, znacznie poniżej inflacji. W roku 2000 ceny funkcjonowały następujące – 1,38 zł z VAT od odbiorców indywidualnych, 1,43 zł od pozostałych, 1,53 od podmiotów, za ścieki – 1,75 zł od indywidualnych, 1,81 zł od pozostałych i 2,60 zł od podmiotów. W tej chwili w roku 2001 Zgromadzenie podjęło wariant najniższych opłat zaproponowanych przez Zarząd Spółki, wariant wyższych podwyżek zaproponowany przez Radę Nadzorczą Zgromadzenie Wspólników odrzuciło i cena wody będzie kształtowała się z VAT-em na poziomie 1,53 zł, ceny ścieków od odbiorców indywidualnych z VAT 2,03 zł, od podmiotów 2,60 zł. Od razu podam porównanie pierwszego sąsiedniego z brzegu miasta podobnej wielkości – w Kościerzynie cena wody z VAT 1,64 zł u nas 1,53 zł, cena ścieków u nas 2,03 zł w Kościerzynie 2,46 zł, cena od podmiotów u nas 2,60 w Kościerzynie 3,05 zł, a więc ceny ścieków w Kościerzynie są o około 20% wyższe, ceny wody są wyższe o około 8%. 

Kolejna kwestia, o której chciałbym Wysoką Radę powiadomić wiąże się z pismem skierowanym przez p. Wojewodę Pomorskiego podpisanego przez p. Wice Wojewodę Krzysztofa Pusza w zastępstwie p. Wojewody Pomorskiego, sprawa jest moim zdaniem precedensowa dlatego o niej informuję. Dzisiaj Zarząd Miasta musiał podjąć decyzję i poprosić Wysoką Radę o korektę naszych dochodów. Okazuje się, że nie wszystkie zaplanowane dotacje dla miasta Chojnice zostaną zrealizowane przez budżet państwa, chodzi o środki na utrzymanie MOPS w kwocie 3.000 zł i środki na utrzymanie administracji głównie w kontekście zadań zleconych i powierzonych w kwocie 5.652 zł, a więc chodzi o kwotę 8.652 zł. Po prostu te środki były zaplanowane i my tych środków nie otrzymamy i chciałbym Wysokiej Radzie przeczytać pismo skierowane przez Wojewodę do nas – „ z uwagi na niższe niż założono w ustawie budżetowej na rok 2000 wykonanie dochodów budżetu państwa na realizację wydatków zaplanowanych w budżecie województwa pomorskiego w miesiącu grudniu zostaną przekazane środki w wysokości niższej niż to wynika z planu po zmianach. Powyższe uniemożliwi przekazanie w pełnej wysokości dotacji na realizację niektórych zadań. Środki uruchomione w grudniu powinny być w pierwszej kolejności przeznaczone na finansowanie wynagrodzeń. Jednocześnie informuję, że skierowałem do Ministra Finansów prośbę o rozważenie możliwości zwiększenia przyznanych środków w miarę uzyskania wyższych niż przewidywano dochodów. W przypadku ich otrzymania zostaną one natychmiast przekazane samorządom”. Chcę powiedzieć, że dzisiaj rozmawiałem z p. Wojewodą i stanowczo protestuję przeciwko takiemu sposobowi przekazywania informacji. Nie jest to żadna decyzja administracyjna, ja nic nie wiem o zmianie ustawy, która obowiązuje w Rzeczpospolitej pn. „budżet państwa”, zmiany w planie dochodów Wojewody Pomorskiego mogą mnie interesować, ale nie muszą i zadałem pytanie p. Wojewodzie – czy my tych środków w ogóle nie otrzymamy – odpowiedź brzmi: „najprawdopodobniej państwo ich nie otrzymacie, bo ich nie ma w tegorocznym budżecie i najprawdopodobniej ich nie będzie w następnym budżecie”. Tak więc spotykamy się z sytuacją bardzo trudną i z sytuacją, która jeszcze nie miała miejsca, sytuacją precedensową, kiedy to p. Wojewoda z upoważnienia Rządu RP po prostu obcina nam pieniądze, które dawno zostały przyznane – chcę zapytać Wysoką Radę jak gospodarować środkami pieniężnymi jeżeli się dowiadujemy 15 grudnia na szesnaście dni przed końcem roku, że ileś tam pieniędzy nie dostaniemy, a jeżeli ja nie zapłacę ZUS to kto go zapłaci i kto zapłaci odsetki?. Sytuacja jest trudna, jeżeli chodzi o miasto Chojnice, my podejmiemy oczywiście decyzje o przekazaniu tej kwoty z nadwyżki budżetowej, którą tworzymy, ale co maja zrobić samorządy, które takiej nadwyżki po prostu nie mają. Taka sama sytuacja jest z karta nauczyciela, gdzie mamy otrzymać przeszło 800 tyś. zł i nie wiemy kiedy i również tutaj informuje się nas normalnym pismem, a nie decyzją administracyjną o tym, że samorządowi się ścina środki. W skali kraju gdzie jest 1980 samorządów najniższego szczebla i samorządy powiatowe to są środki wartości setek milionów złotych, takie decyzje są podejmowane jeżeli chodzi o samorządy terytorialne. Uważam, że to jest polityka prowadząca do ubezwłasnowolnienia samorządów w ich pracy, my wykonujemy zadania zlecone administracji państwowej i na to środki się muszą znaleźć i uważam, że Rada Miejska powinna stanowczo zaprotestować przeciwko takiej polityce, która po prostu prowadzi do konfliktów i generalnie do niemocy, która zapanuje w samorządach. 





Wystąpienie p. dr Krzysztofa Walenty na temat badań archeologicznych rynku, starego miasta i murów obronnych;





P. dr Krzysztof Walenta – przepraszam, że będę zawracał głowę sprawami historycznymi, wykopaliskami, które może nie są przedmiotem bezpośredniego zainteresowania wszystkich państwa, ale myślę skoro znajdują się one w centrum miasta na pewno warte są uwagi i pewnej refleksji nad ich znaczeniem, nad problematyką, która łączy się z naszymi badaniami. 

Za nim przejdę do prezentacji bezpośredniej (przeźroczy) problematyki badawczej chciałbym kilka słów poświęcić problemowi historycznych miast, problemowi ochrony zabytków, problemowi struktury historycznej, która się łączy z tymi obiektami. Otóż Chojnice niewątpliwie należą do zespołu miast, czyli właściwie należą do tych miast, których zespół zabytków należy do cenniejszych obiektów w rejonie Pomorza ale także myślę, że w skali ogólnopolskiej i jest to miasto o dużym znaczeniu historycznym. Rezultaty tych obserwacji zresztą zostały uwieńczone pewnymi decyzjami prawnymi, które spowodowały, że centrum zabytkowe Chojnic zostało wpisane do rejestru zabytków i jest objęta ochroną prawną, a więc także ustawodawca zadbał o to żeby tego typu struktury były chronione prawem żeby nie podlegały dewastacji, która niekiedy wynika z bezpośrednich potrzeb, a niekiedy po prostu z niewiedzy czy czasem zwykłych zaniedbań. 

Chciałbym pokazać kilka przeźroczy ilustrujących wygląd miasta i tą historyczną zabudowę, czy te historyczne elementy, na które czasami nie zwracamy uwagi chodząc po mieście. Pozwoliłem sobie zaprezentować państwu zdjęcia lotnicze pokazujące układ przestrzenny miasta, pokazujący właśnie tą historyczną strukturę zabudowy miejskiej i te elementy, które składają się na cały układ przestrzenny, zabytki, które państwo znacie, które są powszechnie znane tak jak kościół farny czy brama człuchowska z zachowanym układem przestrzennym, z zachowanymi głównymi ciągami komunikacyjnymi. To co zostało dzięki tegorocznym badaniom także uzupełnione odkryte i fragmentarycznie przebadane fragmenty murów miejskich, które zostały odkryte w czasie realizacji prywatnych inwestycji w pobliżu ul. Krętej. Tutaj ten ciąg murów miejskich czy zabudowy historycznej nie był znany i w opracowaniach konserwatorskich ta strefa pozostawała właściwie taką białą kartą, która trudno było rekonstruować. To co w układzie historycznym w momencie kiedy podejmuje się badania na zespole miejskim to co nas interesowało to pewne założenia generalne, które wpływały na kształt miasta, na jego wygląd i później na historyczne zmiany. Otóż elementem szalenie ważnym w kształtowaniu przestrzeni urbanistycznej miasta są mury miejskie czyli strefa wyznaczana nie tylko elementami obronnymi, ale także była to strefa ograniczająca przestrzeń miejską z punktu widzenia prawnego, czyli mieszkańcy zamieszkujący działki wewnątrz murów miejskich podlegali innej jurysdykcji niż ci, którzy znajdowali się na zewnątrz na przedmieściach. 

Inną problematyką jest sprawa zabudowy i funkcjonowania rynków miejskich, które od czasów średniowiecza odgrywały bardzo istotną rolę w kształtowaniu substancji miasta. Otóż rynek był taką wizytówką miasta, w której gromadziły się elementy związane z administracją, czyli sprawowaniem władzy i drugim bardzo istotnym czynnikiem były funkcje gospodarcze, czyli handlowe. Także rynek miasta średniowiecznego był rynkiem, na którym znajdował się przede wszystkim ratusz – pomieszczenie dla rady miasta i także pomieszczenia gospodarcze, mieszczenia które umożliwiały prowadzenie działalności handlowej. 

Wygląd rynku chojnickiego z okresu powojennego, to jest zdjęcie wykonane 3 lata temu, ale sytuacja taka istnieje od roku 1940, od 1945 jeśli chodzi o zabudowę dekoracyjną czyli fontanny plus gazony. Natomiast do 1940 roku w centrum rynku znajdował się kościół protestancki, który został zbudowany na fundamentach starego ratusza. 

Jeżeli chodzi o średniowieczną tradycję budowy ratuszy to były to z reguły budowle halowe dwutraktowe, w których mieściły się pomieszczenia dla rady miejskiej, ale także pomieszczenia dla kupców. Więc przy ratuszu znajdowały się najczęściej sukiennice, znajdowały się tzw. jatki dobudowywane do ratusza i pomieszczenia dla kupców, którzy mogli prowadzić swoją działalność gospodarczą. Że taka sytuacja istniała w Chojnicach w średniowieczu, konkretnie w XV – XVI wieku znamy to także z przekazów, z ilustracji dotyczących województwa pomorskiego, w którym jest wyraźnie mowa o tym, że ratusz chojnicki w około 1560 roku był solidną budowlą, do której dobudowane były kramy kupieckie i znajdowały się tam pomieszczenia dla rady na piętrach i na parterze pomieszczenia handlowe. Wygląd ratusza, czy wygląd zabudowy rynku oczywiście możemy już tylko rekonstruować na podstawie tych przekazów historycznych i w momencie rozpoczynania badań nie wiedzieliśmy jak wyglądała ta zabudowa średniowieczna, natomiast wiedzieliśmy jak wyglądał kościół stojący na miejscu starego ratusza, a jak się okazało w czasie badań wykopaliskowych dokładnie wykorzystujący fundamenty starego ratusza, który został zbudowany w centrum rynku chojnickiego. Wiemy także jak wyglądał kolejny ratusz dobudowany później do kościoła protestanckiego pod wezwaniem Świętej Trójcy, który przejął funkcje ratusza zajętego przez protestantów na potrzeby religijne. 

Jeżeli próbujemy porównać sytuację zabudowy rynków w innych miastach pomorskich, czy w innych miastach Polski, to w wielu opracowaniach jest mowa o tym, że budowa ratusza była cykliczną działalnością, że ratusz był ciągle przebudowywany, zmieniany, rozbudowywany i odwołują się tu autorzy różnych opracowań do przykładu Torunia, który na pewno wszyscy państwo znacie, piękna gotycka budowa, która powstawała w kolejnych etapach, w kolejnych fazach jako hale, które służyły dla działalności gospodarczej i dopiero w końcowej fazie stała się reprezentacyjną budowlą dla całego miasta. 

Także bardzo istotnym elementem w budowie ratuszy średniowiecznych był fakt, że ratusz odzwierciedlał zamożność miasta, stopień bogactwa ludności i bardzo chętnie do ratusza dobudowywano wieżę, które pełniły funkcje z jednej strony reprezentacyjne, ale także pełniły funkcje obronne czy po prostu umożliwiały obserwowanie ewentualnych zagrożeń i dzięki temu tego typu budowle prezentowały się niezwykle atrakcyjnie. Czy chojnicki ratusz ten pierwszy gotycki posiadał taką wieżę, tego nie wiemy, możemy się domyślać, że posiadał wieżę ponieważ przy kościele protestanckim ta wieża była zbudowana i fundamenty, które częściowo zostały odkryte także upoważniają nas do postawienia takiej tezy, że wieża przy ratuszu gotyckim się znajdowała. 

W momencie kiedy rozpoczynaliśmy badania założenie było takie, że mamy do dyspozycji wschodnią część rynku jak się patrzy od strony północnej na rynek i prace, które podjęliśmy dotyczyły części środkowej, ponieważ w północnej części znajdowała się fontanna, która była zbudowana w latach 60-tych, niezwykle solidnie i dostarczała inwestorom sporo problemów przy demontażu tych urządzeń. Założeniem badawczym było także rozpoznanie tzw. strefy poza zabudową ratuszową, tutaj już odkryty jest fragment fundamentów ratusza, chodziło nam o rozpoznanie nawarstwień kulturowych, które by znajdowały się pomiędzy zabudową mieszkalną a ratuszem, w której to części spodziewaliśmy się odkryć te starsze nawarstwienia nie zniszczone przez późniejszą zabudowę. Otóż okazało się, że nasze założenia były całkiem realne dlatego, że w krótkim czasie po podczyszczeniu tego fragmentu wykopu odsłonięte zostały warstwy kulturowe, tutaj widać to w postaci takiej ciemnej próchnicy, w których to warstwach zachowały się konstrukcje drewniane pochodzące z wcześniejszej zabudowy, które występowały w warstwach kulturowych przylegających do wschodniej pierzei rynku. Na tym etapie badań sądziliśmy, że ten układ belek usytuowanych pod kątem prostym, że jest to być może wczesno średniowieczna zabudowa mieszkalna, oczywiście nadzieje nasze zostały rozbudzone i sądziliśmy, że odkryliśmy fragment tzw. zabudowy przedlokacyjnej poprzedzającej podział działek chojnickich już w czasie lokacji miasta. Okazało się jednak, że te początkowe nadzieje nie sprawdziły się, że konstrukcje drewniane są właśnie pozostałością kramów, czy zabudowy kupieckiej, która znajdowała się na rynku i łączą się z działalnością gospodarczą a nie działalnością mieszkalną. Te relikty zabudowy, zresztą tutaj zaczęły wychodzić takie fragmenty kamieni pochodzących z tzw. poziomu bruku użytkowego, czyli z poziomu ulicy przy której znajdowały się kramy i w wyniku prowadzonych eksploracji, prowadzonych obserwacji odsłonięte zostały pomieszczenia drewniane kramów kupieckich, które były oddalone od ratusza, czyli znajdowały się w pobliżu zabudowy mieszkalnej. Kolejne kramy zostały odkryte w fundamentach ratusza, to jeszcze fragmenty tych drewniany konstrukcji odkrytych w tych warstwach kulturowych, tu znajdowała się jeszcze spora ilość kości zwierzęcych, ułamków ceramicznych pozwalających datować ten materiał, czy ta warstwę kulturową i ku naszemu zmartwieniu, bo wszyscy mieliśmy nadzieję, że będą warstwy z ceramiką wczesno średniowieczną, okazało się, że ta ceramika jest jednak późniejsza, czyli kramy kupieckie funkcjonowały tutaj w XIV i w XV wieku, natomiast nie ma warstw kulturowych w tej części rynku pochodzących wczesnego średniowiecza i datowanych na XIII wiek, tego niestety nie udało nam się na rynku odkryć i musimy to odnotować jako pewne ustalenie, pewien fakt historyczny, natomiast nie wykluczone, że te warstwy starsze będą znajdowały się w rejonie zabudowy miejskiej czyli w rejonie kościoła farnego, tam na pewno te starsze elementy będą okrywane. 

Obok tych warstw kulturowych z zabudowa kupiecką odkryte zostały w czasie już wstępnej fazy badań fundamenty wykonanej konstrukcji kamiennej spajanej zaprawą wapienną przylegające, czy dobudowane do fundamentów kościoła i ratusza, ponieważ statygrafia tych murków jest taka, że wskazuje wyraźnie na związek tych ścian z ratuszem a z kościołem. W części południowej zachowały się wyjścia prowadzące na zewnątrz z tych pomieszczeń, a więc potwierdziłaby się funkcja użytkowa tych budynków dostawionych do ratusza.

Kolejne fazy odsłaniania pomieszczeń dobudowanych do ratusza tj. eksploracja w środkowej części naszego wykopu i później dalsza eksploracja w części południowej, ponieważ część północna łączy się z ratuszem barokowym, który państwo widzieliście już na jednym z wcześniejszych przeźroczy. I doskonale tutaj widać jakie zniszczenia zostały poczynione w czasie budowy fontanny, wkopywania tych urządzeń konstrukcyjnych, które łączyły się z funkcjonowaniem fontanny, a prowadzone były bez udziału archeologa bez nadzoru archeologicznego, zresztą były wręcz legendarne informacje o zachowanych doskonale piwnicach, o korytarzach podziemnych, które w trakcie budowy fontanny były niszczone, tutaj widać dokładnie jakie elementy tego ratusza barokowego zostały zniszczone przez wkopaną i wybudowaną fontannę. Ta część naszej pracy łączyła się ze wschodnią częścią rynku, czyli z ta strefa nie objętą zabudową ratuszową, natomiast w zachodniej części naszego wykopu, gdzie występowały fundamenty kościoła i ratusza odkryte zostały pomieszczenia podziemne, czyli krypty związane z kościołem. Zachowały się fragmenty sklepień kolebkowych, zachowało się przejście prowadzące do drugiej części pomieszczeń kościoła protestanckiego, dlatego że to już jest ta zabudowa XVII wieczna i w czasie prac związanych z eksploracją, odgruzowaniem tego obiektu mieliśmy niespodziankę w postaci grobów żołnierz armii czerwonej, tutaj państwo też doskonale wiecie jaki byłe efekt, jakie były rezultaty. Pozwolę sobie tylko na prezentację jednego z tych pochówków, odkrytych zostało 11 grobów, historia pochówków, historia ludzi, którzy tutaj zostali pochowani łączy się z ostatnią wojną, właściwe z końcem wojny, rokiem 1945, zresztą zakończona bardzo piękną uroczystością pochówku tych żołnierz na cmentarzu wojennym. Te odkrycia skomplikowały nam nieco prace, ale w badaniach archeologicznych jest tak, że niczego do końca nie można przewiedzieć. W czasie eksploracji tzw. krypty odsłonięte zostały pomieszczenie, w których zachowały się przejścia prowadzące do zachodniej części krypty i w północnej części krypty znajdowała się ściana zamurowana zasłaniająca tą część północną, tutaj kilka przeźroczy ilustrujących fazę eksploracji i odgruzowania krypty, drzwi, czy przejście, które prowadzi do części zachodniej, to co jest istotne w tym wszystkim ta część nie została odgruzowana, nie prowadzono dalszej eksploracji ze względów bezpieczeństwa, po prostu chodziło tutaj o fakt, że stropy są bardzo silnie uszkodzone, po prostu rozebrane i w związku z tym wchodzenie już w tą szczelinę groziłoby niebezpieczeństwem, poza tym nie miałoby sensu z punktu widzenia badawczego dlatego, że sens dopiero będzie miało dopiero wtedy kiedy odsłonięta zostanie ewentualnie druga część krypty, która pozwoli nam na pełną ocenę tych pomieszczeń. Ściana północna budziła od samego początku nasze zainteresowanie dlatego, że bez fachowych studiów widać wyraźnie, że mamy tutaj do czynienia z zachowanymi przemurowaniami, że są jakieś dodatkowe elementy konstrukcyjne, które pozwalały domyślać się, że za tą ścianą kryją się jakieś dodatkowe konstrukcje czy dodatkowe elementy. W naszych także fantazjach archeologicznych spodziewaliśmy się, a nuż uda nam się odkryć grobowiec np. burmistrza Goetkiego, który mógł pochowany w podziemiach kościoła, czy nawet niektórzy, szczególnie młodzież pozwalała sobie na fantazje związane np. ze skarbem, który można by tu odkryć w pomieszczeniach ratusza. oczywiście rzeczywistość okazała się bardziej prozaiczna ale równie ciekawa, mianowicie ściana północna krypty kryła, zasłaniała przejście, które znajdowało się w fundamentach ratusza i które prowadziło na zewnątrz czyli wyjście z podziemi ratusza było także usytuowane od strony północnej i na tym przeźroczu macie państwo fragment eksploracji oczyszczania tych schodów, natomiast to już jest zdjęcie pokazujące wygląd schodów znajdujących się w fundamentach ratusza, które w momencie funkcjonowania kościoła były niepotrzebne, zostały zamurowane i ta część fundamentów była nie przydatna i nie wykorzystywana. 

Prace od strony południowej, w krypcie także znajdowało się kilka zagadek, które stopniowo były wyjaśniane i od strony południowej znajdował się mniej solidnie wykonany mur zamykający właśnie tą kryptę, ale wykuty był tutaj otwór, który prowadzi do właśnie jakichś tajemniczych pomieszczeń, tajemniczej części podziemia ratuszowego. W tej części znajdował się fragment konstrukcji pieca, który w początkowej fazie badań trudno było nam zinterpretować jego funkcję, ponieważ palenisko znajdowało się po drugiej stronie tej ścianki, natomiast widać, że ta część jest źle zachowana, te konstrukcje po prostu były wykonane mniej starannie i co jest istotne łączyły się z fundamentami ratusza i z fundamentami kościoła. To takie zbliżenie pokazujące właśnie wnętrze tego paleniska i łukowe sklepienie zamykające otwór. Wszystko na to wskazuje, tego jeszcze na 100% nie jestem pewien, ale że jest to część tzw. hipokaustu, czyli pieca służącego do ogrzewania pomieszczeń ratuszowych, czyli piece tego typu funkcjonowały w budynkach ratuszowych i zapewniały w okresie zimowym normalne ogrzewanie. Natomiast w momencie kiedy powstał kościół tego typu urządzenie było już niepotrzebne i zaprzestano jego użytkowania oddzielając południową ścianę od pomieszczeń krypty. Ta część eksploracji kościoła czy ratusza gotyckiego rzeczywiście dostarczyła nam sporo problemów badawczych, pozwoliła na odsłonięcie tych niezwykle, w moim przekonaniu, interesujących fundamentów budowli, które tutaj istniały i dostarczyła zabytków ruchomych, które mam nadzieję w niedługim czasie będziemy mogli państwu prezentować na wystawie, którą chcemy zorganizować. Mogę dodać, że znaleziono tutaj zespół monet XVIII wiecznych, które znajdowały się w krypcie, znalezione są tutaj takie fragmenty wyposażenia kościelnego m.in. bardzo ładne krucyfiksy, które znajdowały się w warstwach zagruzowanych i kilkanaście ułamków ceramiki i budowlanej i ceramiki użytkowej. Także zespół zabytków jest tutaj dość bogaty. 

Kolejny etap badań łączył się z pracami związanymi z odsłonięciem ratusza barokowego, czyli tego, który powstał już w momencie istnienia kościoła i częściowo zniszczonego w czasie budowy fontanny. Okazało się, że odsłonięte zostały fragmenty sklepienia kolebkowego z takimi przyporami wzmacniającymi to sklepienie i jednocześnie okazało się, że cała ta konstrukcja jest konstrukcją budowaną wyjątkowo niestarannie, tzn. ratusz barokowy w przeciwieństwie do pierwszego był budowlą chyba wykonaną pospiesznie, nie chcę użyć słowa po partacku, ale w każdym razie na pewno z punktu widzenia technicznego odbiega swoimi standardami od tej wcześniejszej budowy. Można to interpretować jako rezultat czy efekt stopnia zamożności rady, miasta, która musiała oszczędzać na pracach budowlanych i ścianki te były do tego stopnia szybko wykonane, że trzeba było wstawiać podpory podpierające strop, który groził zawaleniem, tu się zachowała taka jedna z podpór sklepienia. Natomiast ścianki działowe, które tutaj się znajdowały także były elementem podpierającym konstrukcję, tutaj doskonale widać jak kiepskie jest to sklepienie kolebkowe, które właściwie pod niewielkim naporem ulegało zawaleniu. Myśmy nie mogli oczyścić wnętrza tego sklepienia, czyli odsłonić go od strony wewnętrznej, ponieważ w tym momencie ono by runęło. Natomiast tutaj znajdowała się ta ścianka działowa i co ciekawe odkryte zostały także przejścia z piwnic ratusza barokowego prowadzące w stronę północną czyli w stronę współczesnego ratusza. Niestety część północna czyli na północ od ściany ratusza barokowego jest zagruzowana, zniszczona, właściwie warstwy kulturowe zostały usunięte i być może, że właśnie w tej części znajdowały się przejścia prowadzące do piwnicy znajdującej się pod nowym ratuszem czy pod zabudową mieszkalną, czyli możemy domniemywać czy istniał system podziemnych przejść łączących starą zabudowę ratuszową z zabudową mieszkalną stwarzającą taki układ podziemnych korytarzy, który pozwalał na pewne komunikowanie się na terenie miasta bez wychodzenia na powierzchnię. Jest to o tyle istotne, że w większości chojniczanie są przekonani o istnieniu tunelów podziemnych pod całym miastem, jest nawet legenda o tym, że z Chojnic prowadził tunel do Człuchowa. Z punktu widzenia historycznego i funkcjonalnego taki tunel jest właściwie bezsensowny pod każdym względem, natomiast istnienie zabudowy podziemnej pod historycznymi budynkami jest wysoce prawdopodobne i tutaj ten fragment odsłonięty w północnej części ratusza pozwala czy uwiarygadnia tą hipotezę, która do tej pozy nie znajdowała pełnego potwierdzenia. Fundament ratusza składał się z trzech segmentów, które powstawały w różnych okresach czasu i te segmenty zobaczycie państwo na kolejnym przeźroczu, gdzie jest rozrysowana struktura chronologiczna zabudowy. Natomiast jeszcze na chwilę chciałbym wrócić do tej zabudowy przylegającej do ratusza czyli zabudowy związanej z kramami kupieckimi, które usytuowane były po wschodniej części ratusza należy sądzić, że także po zachodniej części ratusz obudowany był kramami kupieckimi. Badania związane z funkcjonowaniem tych pomieszczeń pozwoliły nam na uchwycenie warstw kulturowych, takich poziomów użytkowych i poziomów pożarowych, które w tej chwili jeszcze nie zostały zsynchronizowane ze źródłami pisanymi mówiącymi nam o kolejnych pożarach, z którymi musiały się uporać Chojnice, przed którymi się broniły Chojnice, natomiast te warstwy pokazują właśnie nam istnienie tych poziomów pożarowych, które dotyczyły centrum Chojnic. W pomieszczeniach kramów kupieckich dobudowanych do ratusza zachowały się m.in. fragment schodów prowadzących na zewnątrz pomieszczenia, a więc nie wchodziło się do ratusza z podziemi tylko wychodziło się na zewnątrz i można sądzić, że pomiędzy ta zabudową kamienno ceglaną, która przylegała do ratusza, a zabudowa drewnianą, którą odkryliśmy w warstwach kulturowych istniał ciąg komunikacyjny i tutaj była taka uliczka handlowa pozwalająca na dokonywanie zakupów, to jest ta część frontu zabudowy kupieckiej, a to zachowane schody i wnętrze tego pomieszczenia związanego z kramem ratuszowym. W pomieszczeniach tych odkryta została m.in. bardzo efektowna misa bogato ornamentowana z zieloną polewą, misy tego typu datowane są na XVII wiek, jak państwo widzicie są tylko nie wielkie ubytki w tej misie, natomiast praktycznie cała jest zrekonstruowana, to jest jeszcze zdjęcie wykonane w taki sposób jak wykonuje się dokumentację archeologiczną i rysunek tego ornamentu, który odkryty został na tej misie, bardzo piękny motyw ptaka, który pokryty wielobarwną zielona glazurą rzeczywiście daje taki przykład średniowiecznego naczynia reprezentacyjnego, które odkryte zostało w tym ratuszu. Ale w tym pomieszczeniu do którego prowadziły zwęglone schody znajdowała się pracownia odlewnicza czyli warsztat jubilerski na co wskazuje odkryta znaczna ilość form odlewniczych, które służyły do wykonywania różnego rodzaju ozdób, dekoracji m.in. służyło to do dekorowania czy pasów, czy obuwia, które w tym czasie noszono, ale także wykonywano różnego rodzaju przedmioty użytkowe , to jeszcze fragmenty właśnie takich bardzo ładnych okuć brązowych, które oprócz form odlewniczych, zresztą znaleźliśmy pół produkty, czyli efekty tych działalności warsztatu odlewniczego w postaci takich brązowych przedmiotów jeszcze nie oszlifowanych, jeszcze nie przystosowanych do sprzedaży, ale to wszystko zalegało w tym pomieszczeniu do którego prowadziły te zwęglone schody. Mogę powiedzieć, że tego typu warsztaty odlewnicze są właściwie unikalne i w skali Pomorza praktycznie rzecz biorąc, ja do tej pory nie znam jeszcze bezpośredniej analogii, a także w materiałach pochodzących z terenu całej Polski tego typu zabytki należą do bardzo dużej rzadkości, także myślę, że będziemy mieli tutaj w Chojnicach jeden z takich ciekawszych zespołów zabytków, które zostały odkryte w pomieszczeniach przylegających do ratusza. Obok pomieszczeń ratusza odkryte zostało naczynie z monetami określone jako skarb i monety, które się tutaj znajdowały, zresztą było ich nie wiele tj. około 20 monet srebrnych i brązowych. Naczynie, które tutaj zostało odkryte posiada dość taki dziwny otwór umieszczony w 1/3 wysokości, sama forma jest typowym takim naczyniem użytkowym XVII być może XVIII wiecznym, ale już w tej chwili możemy powiedzieć, że XVII wiecznym dlatego, że monety, które zostały odkryte poddane zostały w tej chwili analizie numizmatycznej w Muzeum Archeologicznym w Łodzi Pracowni Numizmatycznej, określona została data i okazało się, że są to monety dość rzadkie, natomiast z punktu widzenia nominałów nie są to monety o dużej wartości. Mam dokładny opis tych monet dla osób zainteresowanych służę tymi informacjami. Natomiast rzadkość tych monet polega na tym, że pochodzą one z tzw. wczesnych emisji, których było nie wiele nawet wyemitowanych i pozwalają na określenie daty złożenia tego skarbu z dokładnością do 1 roku – 1661, może 1662, na podstawie właśnie tych monet, które były krótko w obiegu zastępowane były przez kolejne emisje. Myślę, że z punktu widzenia archeologicznego zgodzimy się na tolerancję do 5-ciu lat, ale także to będzie bardzo dokładne datowanie samego skarbu, jak i bardzo istotne z punktu widzenia analizy archeologicznej datowanie formy naczynia, całego naczynia w którym znajdowały się monety. Naczynie ma ubytki w górnej części i będziemy je uzupełniali w naszej pracowni, ale w taki sposób żeby wskazać w którym miejscu te fragmenty zostały uzupełnione, a w którym mamy do czynienia z oryginalnymi naczyniami. 

To jest właściwie końcowy etap naszych badań, zdjęcie pokazujące wygląd całego wykopu z odsłoniętymi fragmentami fundamentów ratusza i kościoła z warstwami kulturowami, tu jest to pomieszczenie właśnie z pracownią odlewniczą i te rezultaty ilustruje plan pokazujący, może niezbyt kontrastowo to zostało zaznaczone, ale pokazujący rozwarstwienie chronologiczne odkrytych reliktów zabudowy. Otóż ta część łączy się z ratuszem i to jest mur kamienny łączony zaprawą wapienną do którego dobudowana została krypta wewnątrz pomieszczeń ratuszowych i w tej części znajdowały się schody prowadzące na zewnątrz. Współczesne chronologicznie są te fragmenty zabudowy kupieckiej, tych kramów kupieckich tutaj państwo widzicie, że te kramy właściwie przylegały na całej długości, na całej wschodniej pierzei ratusza, najprawdopodobniej znajdowały się w tej części, zostały zniszczone w czasie budowy ratusza barokowego, którego północnej ściany także nie uchwyciliśmy, ta północna ściana została uchwycona w postaci negatywów po rozebranych fundamentach w tej części wykopów, tutaj zaznaczone są tylko relikty murowane, natomiast już nie nanosiliśmy tej sytuacji straty graficznej, która została utrwalona w wykopach. Także ratusz barokowy mieścił się w naszym wykopie, negatyw tej ściany północnej znajdował się w tej części ratusza. współczesny, który widać także z okien, to są zabezpieczone relikty fundamentów, zabezpieczone w taki sposób żeby właśnie nie podlegały destrukcji w wyniku niekorzystnych warunków atmosferycznych i także żeby dawały szanse na rekonstrukcje czy podjęcie prac związanych z adaptacją z wykorzystaniem tych pomieszczeń. Także chciałbym delikatnie zwrócić uwagę państwa na różnice południowej pierzei, która już na tym przeźroczu pokazuje zmiany wyglądu rynku i myślę, że tutaj w tym gronie nie muszę chwalić tego przedsięwzięcia i pokazywać jakie ma znaczenie, jaka jest różnica między tzw. historyczną zabudową, czy przywróconym wyglądem historycznym tej zabudowy dla wyglądu całości rynku, dla wyglądu całości miasta. 

Drugim elementem naszych badań były badania związane z murami miejskimi i tutaj prace prowadzone były w nieco innym trybie, w nieco innych uwarunkowaniach. Łączyły się one ściśle z pracami inwestycyjnymi i to dzięki przedstawicielom Urzędu udało się zsynchronizować te prace w taki sposób żeby nie było kolizji między badaniami archeologicznymi, a realizowaną inwestycją. Problem polegał na tym, że fragment murów znajdujących się między basztą wronią, a ul. Młyńską, to są przeźrocza sprzed remontu, znajdował się w bardzo kiepskim stanie technicznym i także z punktu widzenia estetycznego ten fragment pozostawał w pewnej dysharmonii z odnowioną Basztą Wronią, czy odnowioną Bramą Człuchowską. Prace prowadzono w ten sposób, że w momencie rozbiórki murów, zresztą widać w jakim one były stanie, w jakiej kondycji był ten mur w czasie prac rozbiórkowych, odsłaniane były fragmenty nawarstwień kulturowych, które łączyły się z murami i początkowa w naszej eksploracji przede wszystkim chodziło nam o uchwycenie tzw. profili pozwalających na uchwycenie stratygrafii nawarstwień związanych z murami, ale także stratygrafii czy relacji między murem a warstwami kulturowymi usytuowanymi przy murze i to polegało na tym, że uzgodniliśmy z inwestorem, że pozwoli nam na takie wcięcie w stronę ul. Podmurnej żeby uchwycić te warstwy kulturowe. Udało nam się odsłonić bardzo ciekawe sytuacje statygraficzne, to jest przekrój przez mur, tutaj możecie państwo zorientować się w jakiej kondycji były te mury, które zostały zdemontowane, ale dla nas najważniejszy był fakt, że mur zbudowany był na warstwie kulturowej i na warstwie pożarowej, która pokazywała, że mury miejskie powstały w momencie kiedy zabudowa Chojnic czy w ogóle miasto już istniało, miało wcześniejszą zabudowę. Ta warstwa kulturowa jest szalenie ważna dla rekonstrukcji procesów, tu jeszcze jedno przeźrocze pokazujące właśnie te nawarstwienia kulturowe zalegające pod stopą fundamentową muru miejskiego. W związku z tym po odsłonięciu tego profilu warstw kulturowych właśnie w tym wcięciu wchodzącym w głąb murów zdecydowaliśmy, że w momencie kiedy cały mur będzie rozebrany, że warto zadokumentować całą stratygrafię nawarstwień kulturowych znajdującą się za murem miejskim, to jeszcze raz te profile pokazujące strukturę muru od strony Baszty Wroniej, a to nawarstwienia kulturowe, zresztą fotografowaliśmy to w kolejnych etapach prac obawiając się, że te nawarstwienia nam się obsypują, po prostu spoistość tej gleby była niewielka i w związku z tym fotografowaliśmy to w memencie kiedy zostało lekko podczyszczone, natomiast okazało się, że później można było podczyścić dokładniej i cały ten profil z nawarstwieniami kulturowymi, na których posadowiono mury miejskie został zadokumentowany. Zadokumentowany został także bardzo istotny element, mianowicie w narożniku przylegającym do ul. Młyńskiej odsłonięty został fragment fundamentu bramy Młyńskiej, o której istnieniu wiemy z przekazów pisanych, także z relacji świadków, którzy uczestniczyli w rozbiórkach czy pracach remontowych związanych z ul. Młyńską, natomiast nie było to nigdzie zadokumentowane w postaci planów dokładnego rysunku. W tym wypadku udało się uchwycić ten fragment zabudowy fundamentów Bramy Młyńskiej, który już na tym etapie naszych badań pozwala na dokładną lokalizację Bramy, to jest jeszcze jedno zdjęcie pokazujące właśnie ten relikt architektoniczny Bramy Młyńskiej tkwiący w murze osłonowym osłaniającym chodnik od ul. Młyńskiej i pomiędzy fosą. Dalsze prace remontowe na tym odcinku, w wyniku których został wymieniony, rozebrany ten mur, postawiony nowy stwarzały nadzieję, że być może uda się nam uchwycić pozostałe przyczółki Bramy Młyńskiej, jednak inwestycja była tak realizowana, że wchodzenie w chodnik praktycznie było niemożliwe i dalsza nasza eksploracja w stronę ul. Młyńskiej byłaby nieuzasadniona z punktu widzenia ekonomicznego, tzn. koszty, nakłady na to byłyby olbrzymie, możliwości wykonawcze na tym etapie jakim myśmy wtedy się znajdowali ograniczone i w związku z tym zdecydowaliśmy, że tych prac nie podejmujemy, że zostawiamy ten etap badań do przyszłych ewentualnych remontów ul. Młyńskiej jeżeli takie będą podejmowane to wtedy trzeba przy planowanym kosztorysie uwzględnić także ewentualne badania archeologiczne, które pozwolą na odsłonięcie dalszych reliktów związanych przede wszystkim z Bramą Młyńską, to jeszcze odsłonięty w większym fragmencie właśnie ten fragment przyczółka Bramy Młyńskiej. Kolejnym bardzo interesującym odkryciem były prace prowadzone równolegle na działce przylegającej do ul. Podmurnej, gdzie w czasie nadzorów nad wkopem fundamentowym w części przylegającej do ul. Podmurnej, już nie na terenie działki, odsłonięte zostały bardzo ciekawe konstrukcje drewniane zalegające czy tworzące nawarstwienia kulturowe zalegające pod ul. Podmurną, to jest część nawarstwień kulturowych, które łączy się z ul. Podmurną i fragmenty konstrukcji drewnianych, palisadowej konstrukcji stropowej, która oddzielała prawdopodobnie zabudowę mieszkalną od ul. Podmurnej. W tym wykopie odsłonięte zostały właśnie te konstrukcje drewniane oraz pozostałości właściwie dość duże fragmenty dwóch beczek zakopanych w ziemi, w których także spodziewaliśmy się jakichś skarbów, okazało się że nie były to skarby tylko normalne zapasy żywności, po których już nic nie pozostało i przekrój przez beczki, za chwileczkę pokażę, pokazał, że najprawdopodobniej, to jest ta beczka przez którą wykonany został przekrój archeologiczny, na dnie znajdowało się trochę więcej szczątków organicznych wskazujących, że być może znajdowały się tam zapasy żywności, skarbu nie było, żadnych monet złotych nie było, także takich efektownych zabytków się nie udało odkryć.

Kolejny etap naszego uczestnictwa w pracach remontowych związanych z murami miejskimi to jest fragment przy Bramie Człuchowskiej, fragment znowu zdemontowanego muru oporowego i przyczółków mostowych związanych z Bramą Człuchowską i odkrytych reliktów przepustów, czyli właściwie sklepionych takich łukowych zwięczeń pozwalających na funkcjonowanie mostów i przepływ normalnej wody w fosie miejskiej, która od strony zachodniej otaczała Chojnice. te fragmenty zabudowy ujawniły także, w głębi tego przepustu zachowały się relikty drewnianych konstrukcji związanych najprawdopodobniej z istnieniem mostu zwodzonego, który był przerzucony nad fosą na ciągu komunikacyjnym zamkniętym przez Bramę Człuchowską. Także został tutaj ujawniony bardzo kiepski stan techniczny tych murów oporowych odsłaniających ulicę przy której jest Brama Człuchowska i fosę, do tego stopnia te mury były w kiepskim stanie, że wejście tutaj czy podczyszczenie groziło zawaleniem, zresztą w czasie prac remontowych demontaż tych murów odbywał się właściwie na zasadzie niemalże popychania ich i rozwalania konstrukcji, która była w bardzo kiepskim stanie i faktycznie remont był częścią nieodzowną, częścią tych prac zabezpieczających, ponieważ groziło to katastrofą budowlaną.

Kolejne etapy odsłaniania murów i przepustów mostowych przy Bramie Człuchowskiej pozwoliły na odsłonięcie następnego łuku mostowego, którego już nie mam na przeźroczu ponieważ prace te były prowadzone jesienią przy bardzo kiepskiej pogodzie i złej widoczności, są one tu zadokumentowane tylko na fotografiach wykonywanych w czasie tych prac i etapy prac remontowych, które tu zostały przeprowadzone rzeczywiście w porównaniu z poprzednimi latami wyglądają niemal imponująco. To co zostało już zrobione, to co pozwoliło nam na zmianę wyglądu historycznej części Chojnic, rzeczywiście mogę to mówić z pozycji człowieka, który uczestniczył w tych badaniach, to rzeczywiście nie znajduje odniesienia do poprzednich sezonów. Myślę także, że to co państwo widzicie z okien, to co państwo widzicie na co dzień przechodząc przez rynek chojnicki jest także jednym z ważniejszych elementów prac rekonstrukcyjnych związanych z remontem płyty rynku, ale także z rekonstrukcją historycznej części miasta. Może mnie już nie wypada mówić o planach badawczych ale pozwolę sobie zwrócić uwagę, że odsłonięcie drugiej części fundamentów kościoła, fundamentów ratusza pozwoli nam na znacznie pełniejszą rekonstrukcję właśnie tych wszystkich pomieszczeń, które się łączą z tą zabudową, że być może to przejście, które tkwi w krypcie odsłoniętej i odsłonięta druga część krypty pozwoli nam na pełniejszą rekonstrukcję funkcji tych pomieszczeń. Pozostają jeszcze do odkrycia takie fragmenty zabudowy rynku jak waga, która tutaj się znajdowała, o czym wiemy właśnie z ilustracji, dwie studnie, które wymieniane są w ilustracji z XVI wieku i tych reliktów średniowiecznej i wcześniejszej zabudowy jest jeszcze bardzo wiele. 

Czy możemy zakończyć prace archeologiczne na tym etapie, czy powinniśmy je kontynuować rzeczywiście to będzie zależało już od decyzji państwa, od decyzji na którą my mamy niewielki wpływ, ale z punktu widzenia archeologicznego wydaje się, że tego typu prace powinny być jeszcze kontynuowane, to jest moja sugestia, sugestia archeologa, który oczywiście będzie optował za takimi rozwiązaniami, natomiast decyzje o przedsięwzięciach będziecie już państwo podejmowali. Dziękuję za uwagę, gdyby były jakieś pytania to proszę bardzo chętnie służę jeszcze dodatkowymi informacjami, gdyby państwo chcieli się dowiedzieć rzeczy bardziej szczegółowych. 







radny Andrzej Mielke – czy nie należałoby w tych zabezpieczeniach, odsłonięciach zadokumentowanych rysunkami, planami działaniach także ująć taki wyrywek wizualny dla mieszkańców zabezpieczyć, ochronić te nawarstwienia kulturowe żeby były naocznie stwierdzane przez ludzi, powiedzmy w takim 2 czy 3 metrowym odcinku te nawarstwienia kulturowe zabezpieczyć – czy byłaby taka możliwość czy tego się nie stosuje?



p. dr Krzysztof Walenta – jeśli chodzi o problem zabezpieczenia rekonstrukcji poszczególnych fragmentów to rzeczywiście możliwości jest bardzo wiele z tym, że tak jak żeśmy wstępnie planowali chcemy na wystawie, którą wstępnie planujemy na początek marca przygotować, chcielibyśmy pokazać w rekonstrukcji rysunkowej poszczególne fazy zabudowy rynku, czyli zrekonstruować w pewnym sensie hipotetycznie wykop tego pierwotnego ratusza z ta zabudową związaną właśnie z kramami kupieckimi, później pokazać poziom z XVII wieku kiedy powstał kościół protestancki, czyli taki poziom użytkowy rynku, w którym istniał kościół i kolejny poziom przedstawiony w postaci właśnie planszy rysunkowej na tym etapie kiedy istniał ratusz barokowy, kiedy istniał kościół protestancki i kiedy już powstał ten ratusz w którym aktualnie przebywamy. Samo zabezpieczenie tych reliktów to jest problem konserwatorsko urbanistyczny, ponieważ można stosować kilka rozwiązań tzn. rekonstrukcji i adaptacji użytkowej – to jest jedna z możliwości. Można stosować zabezpieczenie takie, że w wypadku, gdyby nie były rekonstruowane te pomieszczenia, zamarkować w odnawianej płycie rynku przebieg zabudowy w postaci kostki brukowej, czy innych elementów na trwale pozostawionych w płycie rynku i można oczywiście także potraktować to jako tzw. trwałą ruinę, zasypać, zabezpieczyć i zostawić tylko planszę umieszczoną czy w Muzeum czy w Ratuszu czy gdzieś w rynku pokazująca właśnie efekty tych badań. Tego typu prace konserwacyjne czy zabezpieczające łączą się oczywiście z nakładami, to jest sprawa możliwości finansowych, zaangażowania się czy to inwestorów prywatnych czy miasta w rekonstrukcję w zabezpieczenie tych reliktów. W miastach o dużych możliwościach finansowych bardzo chętnie podejmuje się prace rekonstrukcyjne, ponieważ są one kosztowne i nie wszystkich na to stać. Natomiast wiem, że tego typu relikty zabytkowe są bardzo atrakcyjnym elementem przyciągającym turystów, podnoszącym prestiż miasta, ponieważ jest to zabytek, który wcześniej nie istniał, można go pokazywać, można go eksponować w taki sposób żeby stał się atrakcja turystyczną i żeby był wykorzystywany przez większą część roku nie tylko w czasie sezonu. Także sposób zabezpieczenia tych reliktów jest kilka możliwości i wszystkie one zależą od możliwości finansowych, od nakładów, które by ewentualnie były poniesione na rekonstrukcję tych obiektów. 



radny Andrzej Mielke – pan przedstawił w jaki sposób można udokumentować to, tak jak mówiłem, wizualnie żeby to było naocznie widocznie przez tych turystów, którzy przyjeżdżają, że taki wycinek nawarstwień kulturowych jest autentyczny od takiego i takiego roku.



p. dr Krzysztof Walenta – jeśli chodzi o taką propozycję to myśmy rozmawiali z p. burmistrzem i z p. przewodniczącym i brali pod uwagę. Natomiast sformułowanie tego, ponieważ to wymaga także pewnego czasu tzn. czasu na opracowanie w tym sensie żebyśmy mogli określić precyzyjnie i chronologię, to jest sprawa analizy ceramiki, właśnie tych skarbów numizmatycznych i myślę, że nasza propozycja zostanie przedstawiona na tej wystawie, która planujemy, gdzie pokażemy właśnie poszczególne etapy zabudowy Chojnic w postaci – po pierwsze udokumentowanych, czyli to będzie dokumentacja nasza archeologiczna pokazująca odkryte relikty i propozycja rekonstrukcji architektonicznej tych obiektów. Natomiast my nie możemy przedstawić propozycji zagospodarowania rynku czyli propozycji urbanistycznej, ponieważ to nie leży już w naszych kompetencjach i o tym jak będzie to rekonstruowane musi podjąć decyzję zespół w skład, którego będą wchodzili architekci, urbaniści i powiedzmy ludzie od zagospodarowania przestrzennego dlatego, że to się powinno, w moim przekonaniu, łączyć w kompleks zrekonstruowanych obiektów, gdyż to nie może być wyrwany z kontekstu fragment historycznej zabudowy tylko, w moim przekonaniu, to powinno być wkomponowane w całość zagospodarowania przestrzennego i tutaj moje kompetencje są już ograniczone, ja mogę mówić o pewnych własnych odczuciach, ale to są odczucia czy propozycje człowieka, który nie jest w tym przypadku fachowcem, ja nie jestem w stanie powiedzieć jak będą wyglądały konstrukcje, jakie są możliwości techniczne rekonstrukcji, jakich trzeba materiałów, na jaką wysokość podnieść poziom płyty rynku żeby pomieścić tego typu relikty. Także to co z naszej strony będzie zaprezentowane na wystawie, na której pokażemy większą część tych zabytków, które zostały odkryte i plus pełną dokumentację i rekonstrukcję rysunkową tych fragmentów, czyli to złożymy w postaci takiej konkretnej propozycji. 



radny Andrzej Mielke – przy dalszej rekonstrukcji rynku żebyśmy mieli na myśli wkomponowanie tych historycznych odkryć w tą już perspektywiczną naszą zabudowę tego rynku, bo tak to zrozumiałem.



burmistrz Arseniusz Finster – chciałbym przypomnieć, że decyzja o realizacji badań archeologicznych leżała po stronie Wysokiej Rady i ta decyzja miała moc sprawczą i dzięki tej decyzji mogliśmy odsłonić to dziedzictwo kultury poprzednich pokoleń, ale pierwotna była tutaj aktywność Zarządu Miasta, a inspiracja do podjęcia tych decyzji pochodziła od p. radnego Kazimierza Lemańczyka, który o potrzebie takich badań archeologicznych na szerszą skalę już tutaj mówił w tej sali od kilku lat i chciałbym to w sposób szczególny podkreślić. Natomiast o tym o czym w tej chwili próbujemy rozmawiać to chciałbym powiedzieć, że z całą troską związaną z efektami tych wykopalisk tą troskę ujmują w swoim projekcie i architekt miejski i osoby, które pracują i przygotowują pierwszą koncepcję, która zostanie przedłożona Wysokiej Radzie. Na pewno p. Andrzej Ciemiński jak i p. Kazimierz Lemańczyk i osoby, które pracują przy tej koncepcji będą konsultowały swoje propozycje, które zamierzają zawrzeć w tej koncepcji i z p. dr Krzysztofem Walenta i z osobami, które mają doświadczenie właśnie w zagospodarowaniu, w wizualizacji takich właśnie odkryć. Tutaj jest taka pewna sprzeczność pewnych przyzwyczajeń naszych mieszkańców, o czym trzeba sobie szczerze powiedzieć, przecież do roku 1940 na tym rynku w środku był obiekt i mieszkańcy przez tyle wieków go akceptowali, ale siła przyzwyczajeń ostatnich 60-ciu lat gdzie tego obiektu nie było i ten rynek pełnił pewne funkcje komunikacyjne tzw. po przekątnej tego rynku, wprowadził pewne przyzwyczajenia i tutaj zmiana mentalności w nowej koncepcji będzie musiała być poprzedzona dużymi konsultacjami społecznymi. Takie konsultacje na pewno Wysoka Rada będzie chciała przeprowadzić, natomiast my zgodnie z deklaracją na koniec stycznia jesteśmy gotowi w przedłożeniu pierwszej koncepcji. Ta koncepcja będzie uwzględniała z tego co wiem na pewno użytkowe wykorzystanie części tych obiektów, ale również w pewnej części będzie to wykorzystanie historyczne, które będzie obejmowało możliwość prezentacji historii miasta Chojnice. Natomiast czy uda się pokazać, jak tutaj p. dr powiedział, poprzez zabrukowanie fazy zabudowy tych murów na płaszczyźnie Starego Rynku to nie wiem, muszą się urbaniści wypowiedzieć. Zmierzamy w kierunku dużej ilości małej architektury na Starym Rynku, bo ona ma pełnić pewne funkcje uważamy, że rynek nie może być placem defilad, bo one nie są tutaj potrzebne, tylko powinien pełnić pewne funkcje użytkowe, nie tylko komunikacyjne i tutaj na pewno na koniec stycznia pierwsza koncepcja będzie zaprezentowana. Bardzo istotnym tutaj elementem jest to o czym mówi p. doktor i nas ostrzega, że my możemy zaprojektować prawie wszystko tylko musimy mieć na to środki. Mamy świadomość tego iż mamy środki w budżecie i w kolejnych budżetach na odtworzenie stanu pierwotnego, natomiast wszystko co nowe rodzi decyzje ze skutkiem finansowym, jeżeli myślimy o szerokiej skali zagospodarowania tych obiektów historycznych to musimy znaleźć na to inwestora, bo sami działalności gospodarczej nie możemy prowadzić, a na pewno nas nie stać na to żeby powiedzmy zabudować szklaną płytą rynek i prezentować wykopaliska, nie stać na to ani Muzeum Historyczno Etnograficznego, nie stać ani Starostwa Powiatowego, ani miasta i teraz chodzi o powiązanie funkcji użytkowych z eksponowaniem tych funkcji, które w tej chwili tutaj dzięki tym badaniom archeologicznym odkryliśmy. Myślę, że dzisiaj również możemy dyskutować bardzo szeroko społecznie, bo takie dyskusje w momencie kiedy ekipa p. doktora prowadziła badania były – po co to robimy? Ja myślę, że dzisiaj już takiego pytania, tutaj po informacjach które p. doktor nam przekazał, takie myśli mną na pewno nie targają. Uważam, że to była nasza powinność wręcz jako chojniczan żeby dokonać tych badań przed jakimikolwiek pracami, które byśmy na rynku prowadzili i możemy mieć świadomość, że w 2000 roku kończącym XX wiek to właśnie my tego przy akceptacji społecznej mniejszej lub większej, teraz ona właściwie rośnie, dokonaliśmy i za co tutaj pragnę jeszcze korzystając z tego, że akurat mam głos, pragnę panu doktorowi i tym wszystkim, którzy prowadzili te prace szczerze podziękować. 



radny Zdzisław Jankowski – badania archeologiczne, które były przeprowadzone na rynku wykazały duże zainteresowanie społeczne, ja mieszka akurat na rynku i obserwowałem właśnie, że każde drgnięcie łopaty wzbudziło wśród mieszkańców duże zainteresowanie. Chodzi teraz o taką sprawę, mam takie pytanie w związku z tym, czy ten ogromny wysiłek wzbogacający historię miasta Chojnic, planowane jest jakieś wydawnictwo wzbogacające wiedzę o tym, a także czy nie warto byłoby się zastanowić, tu może miasto, żeby jakieś mniejsze wydawnictwo czy w jakiś inny sposób dotarło do szkół żeby młodzież właśnie, która uczy się historii poznawała głębiej swoje miasto. 



radny Andrzej Górnowicz – panie doktorze, czy jest możliwe pana zdaniem, odtworzenie fosy tam gdzie jest obecnie postój taksówek ul. Grobelna. Oczywiście fizycznie jest to możliwe bo koparki przyjadą wykopią, ale tu chodzi o pana profesję, zagrożenie dla murów, bo aż się prosi żeby zrobić fosę po drugiej stronie skoro już w tej chwili jest przejazd, czy przejście drewniane, zresztą wcześniej już rozmawialiśmy z p. Lemańczykiem już na Komisji – czy jest to możliwe?

Drugie pytanie, może bardziej proste i może nie do pana, ale na pewno pan się wypowie – w fosie istniejącej stoją drzewa rosnące, jedno prawdopodobnie dziko rosnące topola, a drugie wierzba – czy te drzewa nie stwarzają jakiegoś zagrożenia dla murów istniejących, bo one bardzo blisko rosną, a wiadomo, że to są drzewa akurat lubiące wodę?



p. dr Krzysztof Walenta – odpowiadając na pierwsze pytanie dotyczące publikacji wyników badań oczywiście planujemy taką publikację i w zależności od rozwoju sytuacji tzn. chodzi o to, że jeżeli badania by były w przyszłym roku kontynuowane to ta publikacja musiałaby dotyczyć całości tych prac dlatego, że to się łączy oczywiście w jeden problem badawczy, jeżeli nie będą publikowane to myślę, że w ciągu, optymistycznie sądząc 2-ch lat powinna się publikacja wyników badań płyty rynku powinna być przygotowana do druku, tak żeby udostępnić szerszemu gronu i czytelników i osób zainteresowanych rezultaty tych badań, to także jest w naszym interesie, ponieważ efekty naukowe publikowane wchodzą do obiegu naukowego, stają się bardzo istotnym elementem historii już nie tylko samych Chojnic, ale całego regionu, są potrzebne dla wielu osób prowadzących badania nad ta problematyką. Także mogę zapewnić, że w najbliższym możliwym czasie będzie przygotowane takie opracowanie, natomiast dokładnej daty nie potrafimy określić w tej chwili ponieważ to jest jeszcze uwarunkowane kilkoma czynnikami dodatkowymi. Jeżeli chodzi o publikacje popularno naukowe takie, które by dotyczyły, czy mogłyby być dostępne dla szkół to myślę, że takie opracowania mogą powstawać w zależności od zamówienia społecznego mogą być przygotowywane czy to w postaci folderów, czy w postaci chociażby nawet skryptów czy konspektów takich wykładów, które mogłyby się odbyć w szkołach chojnickich i ja ze swej strony deklaruję możliwość prezentacji takich materiałów, które tutaj państwu pokazywałem, rozumiem, że w bardziej ograniczony sposób, na lekcjach w Chojnicach, ale taka możliwość istnieje i jeżeli się pojawi tylko taka oferta to my będziemy czy bezpośrednio ja czy koledzy, którzy uczestniczyli w badaniach mogą prezentować te materiały na spotkaniach z młodzieżą szkół chojnickich. 

Jeżeli chodzi o kolejne pytania dotyczące fosy, to przyznam szczerze, że pierwsze pytanie dotyczące przedłużenia czy rekonstrukcji fosy w tej części gdzie się znajduje postój taksówek byłoby niezwykle atrakcyjne. Natomiast myślę, że z punktu widzenia technicznego i ilości nakładów, które by trzeba było ponieść żeby to zrekonstruować byłoby to chyba ekonomicznie nieuzasadnione, tzn. ja ze swej strony sądzę, że gdyby istniała potrzeba czy wola takiego zagospodarowania Chojnic żeby zrekonstruować np. znaczną część przebiegu murów miejskich, to od strony północnej są fragmenty takich reliktów, które wymagałyby chyba prac interwencyjnych w pierwszej kolejności. Jeżeli by miał powstać taki projekt zagospodarowania przestrzennego w Chojnicach, w moim przekonaniu powinno się o tym pomyśleć przynajmniej, to tworzenie właśnie takiego ciągu spacerowego, który by odpowiadał np. plantom krakowskim, czy plantom które się tworzy wokół murów miejskich byłby znakomity dlatego, że właśnie ta zabudowa od strony wschodniej w rejonie fary jest też strefą, która jest bardzo piękna kraj obrazowo i niedostępna, ale sądzę, że taki zamysł mógłby być realizowany w ramach jakiegoś szerszego kompleksu czyli to nie powinno być tylko odsłonięcie fragmentu fasy w rejonie postoju taksówek ale to powinno być elementem szerszego i długofalowego programu rekonstrukcji historycznej zabudowy murów miejskich przede wszystkim. Także jeżeli by powstała taka wola żeby etapami realizować taki program to powinien powstać właśnie program kompleksowy nie tylko dostosowany do jednego fragmentu, ale do całości zabudowy historycznej. 

Jeżeli chodzi o drzewa rosnące w fosie i zagrożenie stwarzane przez nie – przyznam się, że nie bardzo się orientuję, ale myślę, że zagrożenia bezpośredniego te drzewa nie stwarzają, bo one mogą być z punktu widzenia historycznego elementem nie pożądanym, ale wcale nie koniecznie muszą być usunięte. To jest sprawa także pewnej koncepcji, pewnego sposobu zagospodarowywania fosy miejskiej i jeżeli byśmy występowali z takim bardzo purystycznym programem rekonstrukcji tych średniowiecznych reliktów, to powinniśmy a fosy usunąć wszystkie elementy zabudowy nowożytnej, bo wtedy ona by odzyskała swoją pierwotną funkcję. Natomiast istniejący amfiteatr, czy istniejące ogródki jordanowskie na pewno nie łączą się z historycznym fragmentem tego miasta, a są jakimś takim składnikiem współczesności, które wtopione w historyczną zabudowę wcale nie muszą być takim elementem dysharmonii przestrzennej, mogą tworzyć jakiś taki fragment użytkowy, który części mieszkańców nie będzie przeszkadzał. Zdaję sobie sprawę, że dla historyków, archeologów ta nowożytna zabudowa jest niepożądana tzn. i konserwatorzy i historycy mówią, że faktycznie ta nowożytna zabudowa psuje cały ogląd tego obiektu. Natomiast życie nie składa się tylko z historyków i mieszkańcy to nie tylko archeolodzy i historycy w związku z tym tutaj trzeba podejmować decyzje wyważone dostosowane do istniejącej sytuacji i ze swej strony bym nie podejmował jakiejś takiej drastycznych decyzji o destrukcji czegoś na rzecz powrotu do historycznego obrazu tej części miasta. Także to moja taka uwaga, zresztą także staram się podkreślać, że jest to pewien osąd osobisty nie uwarunkowany konserwatorskimi zaleceniami dlatego, że ostateczną decyzję o takich pracach inwestycyjnych powinien podejmować Wojewódzki Konserwator Zabytków, bo on jest z urzędu upoważniony do podejmowania decyzji, czy akceptowania projektów zmian zachodzących właśnie w historycznej części miasta. 





Przewodniczący Edward Pietrzyk – ponieważ nie ma więcej głosów w dyskusji, serdecznie dziękujemy za udział w tej części sesji i szerokie naświetlenie sprawy badań archeologicznych.



p. dr Krzysztof Walenta – dziękuję państwu za uwagę, dziękuję za życzliwość dla badań archeologicznych i nie pozostaje mi nic innego jak życzyć państwu wszelkiej pomyślności w nadchodzącym Nowym Roku. 

Ad. 4





W punkcie zapytania, wnioski, interpelacje i oświadczenia klubowe głos zabrali:



radny Andrzej Mielke – chciałbym się odnieść do publikacji z 19 grudnia 2000r. w Gazecie Pomorskiej – Komisja wejdzie do Labamby – związanej głównie z wypowiedziami na poprzedniej sesji i dotyczącej reperkusji tej publikacji. Może zacytuję, bo nie wszyscy być może się zapoznali z ta publikacją, ten krótki artykuł informujący – „Komisja wejdzie do Labamby taki jest tytuł – na poniedziałkowej sesji przewodniczący Komisji ds. Profilaktyki i Rozwiązywania Problemów Alkoholowych Andrzej Mielke poinformował, że nie wpuszczono komisji do lokalu Labamba przy ul. Strzeleckiej. Z uwagi na utrudnianie pracy komisji Andrzej Mielke zamierzał wystąpić o cofnięcie koncesji na sprzedaż alkoholu w Labambie. W przerwie sesji Bożena Stopa pełnomocnik burmistrza ds. Miejskiego Programu Profilaktyki i Rozwiązywania Problemów Alkoholowych skontaktowała się z właścicielem lokalu, po pouczeniu właściciel przeprosił za zachowanie ochroniarzy i obiecał, że komisja zostanie wpuszczona na kontrolę”. Autorka sugeruje jakoby przewodniczący odstąpił od wyciągnięcia konsekwencji prawnych w stosunku do tego skandalicznego i karygodnego zachowania prowadzących tę placówkę handlową. Chciałbym zaznaczyć, że było to stanowisko całej podkomisji i asystującego komisji strażnika miejskiego razem 4-ro osobowego składu, który protokołem stwierdzającym stan i wskazującym na jego usunięcie zatwierdził go, za tym nie jest to, w ogóle jest sprzeczny ten duch tej publikacji z tym co się wydarzyło i jakie konsekwencje powinny być w stosunku do tego wyciągnięte. To, że pełnomocnik kontaktuje się w przerwie sesji z właścicielem i po przeproszeniu pan właściciel obiecuje, że komisja zostanie wpuszczona na kontrolę nie jest napisane po pierwsze – za którym razem będziemy wpuszczeni, czy może następnym czy za drugim czy za trzecim razem, bo nie wiadomo jak to będzie, bo przeprosiny to nie jest wszystko chciałem zaznaczyć i ta kontrola to nie jest zależna od woli właściciela. Kontrola jest obligatoryjna i w każdej chwili jest obowiązek, tak jak otrzymujemy od p. Burmistrza pełnomocnictwo do skontrolowania danej placówki, jest obowiązek wpuszczenia i takie powiedzmy stanowisko, nie wiem czy to było stanowisko specjalnie wykazane przez autorkę tej publikacji, żeby ośmieszyć i Urząd i Komisję i organy kontrolujące – jak do tego doszło, chciałem do tego wyjaśnienia i stosownego w takim przypadku zastosowania prawa, bo w naszym protokóle, który komisja złożyła do sprawy było stwierdzenie, że należy wyciągnąć konsekwencje prawne w związku w takich przypadkach następujące i prosiłbym p. Burmistrza szczególnie, bo jestem pełnomocnikiem p. Burmistrza, żeby ta sprawa została wyjaśniona do końca. 



radny Zdzisław Januszewski – z uwagi na skargi mieszkańców zamieszkujących okolicę Aresztu Śledczego na uciążliwość tamtejszej kotłowni, proszę aby Zarząd zechciał wystąpić do właściwego organu, a więc prawdopodobnie Ministerstwa Sprawiedliwości, aby ta kotłownię, ogrzewaną, działającą w sposób tradycyjny, wydzielającą kłęby dymu uciążliwe dla mieszkańców, aby ta kotłownię zamienić na kotłownię ekologiczną, jest to podkreślam w centrum miasta. 



radny Krzysztof Haliżak – chciałbym prosić, o ile to możliwe, o zestawienie wszystkich długów, zestawienie zadłużenia miasta może w formie tabelarycznej, gdzie w jednaj z pozycji byłoby np. spodziewane środki zwrócone nam np. z karty nauczyciela, tzn. to nie jest taka pilna sprawa, ale powiedzmy w przyszłym roku do skrytki bym prosił o coś takiego.



radny Kazimierz Drewek – czy w Chojnickich Fabrykach Mebli zostanie uruchomiona jakakolwiek produkcja w przyszłym roku?



Przewodniczący Edward Pietrzyk – ponieważ nie ma więcej pytań, ogłaszam 15 min. przerwę.





Ad. 5 





Przewodniczący Edward Pietrzyk – poproszę teraz o zabranie głosu p. Burmistrza.



Burmistrz Arseniusz Finster – na pytanie, które zadał p. radny Andrzej Mielke i również w kwestii wyjaśnień dotyczących tego problemu odpowiedzi udzieli p. dyrektor Bożena Stopa.



p. Bożena Stopa – odpowiadam, że nie jest mi znane źródło informacji zamieszczonych w gazecie Pomorskiej, ponieważ ja żadnych informacji nie udzielałam. Mogę jedynie przeczytać państwu protokół z kontroli obrotu napojami alkoholowymi w dniu 13 grudnia przeprowadzonej w Pubie Internetowym ul. Zielona 3 u p. Ireneusza Wrony, godzina 1840, komisja w składzie p. Mielke, Jaroszewicz i Maria Błoniarz oraz ze Straży Miejskiej Cygan Sylwester. Około godz. 1840 podkomisja zadzwoniła do zamkniętej bramy Pubu Internetowego, wyszedł ochroniarz, któremu członkowie komisji się przedstawili i okazali upoważnienie. Stwierdził, że musi porozumieć się z właścicielem czy może podkomisję wpuścić. Po 10 minutach czekania wyszło dwóch ochroniarzy i twierdziło, że komisja ma czekać, bo właściciel jest w Człuchowie i za kilka minut około 20-tu przyjedzie i wtedy może nas wpuścić. Stwierdzamy, że ochroniarze reprezentujący właściciela uniemożliwili przeprowadzenie czynności kontrolnych komisji w w/w terminie (podstawa prawna art. 41 ust. 1 ustawy o wychowaniu w trzeźwości). Nie ma mowy w protokole podkomisji o wyciągnięciu konsekwencji czy o cofnięciu zezwolenia. W ślad za informacją uzyskaną od podkomisji wezwałam p. Ireneusza Wronę do stawienia się w dniu dzisiejszym celem pouczenia w zakresie ustawy o wychowaniu w trzeźwości. P. Ireneusz Wrona przybył w dniu 18 grudnia rano przed sesją, a nie jak napisano w gazecie w czasie przerwy. Notatka służbowa sporządzona w dniu 18 grudnia 2000r. w Wydziale Spraw Obywatelskich Urzędu Miejskiego w Chojnicach – w dniu dzisiejszym do tut. Wydziału zgłosił się p. Ireneusz Wrona, który został pouczony o obowiązku umożliwienia przeprowadzenia czynności kontrolnych dokonywanych przez Miejską Komisję Rozwiązywania Problemów Alkoholowych i Straż Miejską na podstawie ustawy o wychowaniu w trzeźwości i przeciwdziałaniu alkoholizmowi. P. Wrona twierdził, że pracownicy pracujący w Pubie Internetowym nie wpuścili komisji celem dokonania kontroli w dniu 13 grudnia ponieważ nie znali przepisów w tym zakresie. W dniu jutrzejszym p. Wrona zgłosi się po kserokopię uchwał RM dotyczących omawianej tematyki oraz zapozna się z ustawą o wychowaniu w trzeźwości, a następnie poinformuje pracowników aby sytuacja z 13 grudnia się nie powtórzyła. P. Ireneusz Wrona odebrał wszystkie kserokopie, to faktycznie było w dniu sesji więc nie kserowaliśmy, przybył następnego dnia i odebrał te wszystkie uchwały. Ponadto był jeszcze raz u nas w Wydziale i byłam zdziwiona jego pytaniem, ponieważ prosił o przepisy jak się ma zachować komisja,- ja pytam co pan chce wiedzieć – ni jak z nim ma rozmawiać, a ja mu powiedziałam, że tutaj obowiązuje ustawa o wychowaniu w trzeźwości oraz uchwały i ma się z tym zapoznać. I to było wszystko. 





radna Maria Błoniarz Górna – p. pełnomocnik przedstawiła tylko wyciąg z protokółu, ale jednak piszemy jeszcze jeden protokół, w którym są wypunktowane wszystkie sprawy i tam w zbiorczym protokóle na dole jest o wyciągnięciu konsekwencji prawnych, osobiście ten protokół pisałam dlatego pamiętam. 



burmistrz Arseniusz Finster – też chciałem powiedzieć, że nie udzielałem informacji mediom o tym zdarzeniu, na ostatniej sesji o tym mówiliśmy i ja przypominam sobie iż mówiłem w czasie moich wypowiedzi iż właściciel został pouczony i została przeprowadzona rozmowa w dniu dzisiejszym, stąd można było wysnuć taki wniosek, że to było w czasie sesji, a tutaj p. dyrektor potwierdza, że było to przed. Jeszcze pragnę dodać iż nie jestem w posiadaniu tego drugiego protokołu zbiorczego i Zarząd Miasta nie podjął jeszcze tej tematyki ponieważ czekamy na protokół, jeżeli go otrzymamy i tam będzie taki wniosek, o którym ja oczywiście słyszałem z ust p, Andrzeja, ale formalności musi stać się zadość, to wówczas Zarząd Miasta najszybciej jak będzie mógł, czy nie zwłocznie, od razu podejmie ten temat w swoich obradach.





radny Andrzej Mielke – w takim bądź razie ze względu na te zapisy w tym artykule należałoby je jednak na konferencji prasowej czy innych spotkaniach z dziennikarzami zwrócić uwagę, że należy się to odpowiednio formułować, a nie w ten sposób, taki tutaj konfrontujący i Zarząd i mnie i p. pełnomocnik w stosunku do tej sprawy. 



Burmistrz Arseniusz Finster – na następnej konferencji prasowej, która odbędzie się już w nowym roku przedstawię te informacje. 

Kolejna sprawa podnoszona przez p. radnego Januszewskiego dotyczy skarg mieszkańców na nie ekologiczne ogrzewanie funkcjonujące w Areszcie Śledczym – z informacji, które posiadam wynika iż od miesiąca funkcjonuje już ekologiczne, bo gazowe ogrzewanie w Areszcie Śledczym. Sytuacja rzeczywiście była trudna, ale oczywiście – wiadomo, że nie z urzędu, tylko Areszt Śledczy jest finansowany nie z budżetu miasta, wiem że udzielaliśmy informacji jak korzystać z dotacji Ekofunduszu i kredytów na ochronę środowiska związaną ze zmianą sposobu ogrzewania – także tam jest ogrzewanie ekologiczne. 

P. radny Krzysztof Haliżak zapytał o rzecz, którą oczywiście przygotujemy w miesiącu styczniu i chciałbym powiedzieć iż przygotujemy wszystkim radnym informacje o zadłużeniach ja mógłbym w tej chwili powiedzieć z pamięci te kwestie, są to sprawy od Narodowego Funduszu poprzez Wojewódzki – karta nauczyciela i kredyt inwestycyjny. Tutaj przedstawimy informacje taką – jaka jest wartość kredytu – zobowiązania, kiedy on musi być spłacany, jakie są stopy umorzenia i kiedy pewne środki z budżetu państwa, które są obiecane powinniśmy otrzymać i to na styczeń przygotujemy tak żeby każdy radny patrząc na projekt budżetu 2001 mógł te liczby sobie zestawić. 

P. radny Drewek pyta o CHFM – więc na początku stycznia będę realizował spotkanie z p. syndykiem. Chcę przypomnieć, że zadeklarowałem tutaj wszelaką pomoc dla p. syndyka w promowaniu tego zakładu, co prawda upadłego ale zakładu, który u nas jest i jest to chyba nasze wspólne największe życzenie na 2001 rok żeby w tej firmie chociaż 200 – 250 osób na stałe znalazło pracę. 





Przewodniczący Edward Pietrzyk – czy na wszystkie pytania państwo uzyskali odpowiedź, myślę, że tak. 





Ad. 6 „a”





Przewodniczący Edward Pietrzyk – ponieważ komisje odbywały przed poprzednią sesja, chciałbym zapytać przewodniczący komisji o to co dotyczy projektów uchwał dzisiejszych sesji, czy takowe stanowiska państwo macie i bardzo proszę o ich przedstawienie.





radny Ryszard Słomiński – wnioski Komisji Bezpieczeństwa przedstawiałem na poprzedniej sesji, a projekty uchwał zostały przyjęte do wiadomości.



radny Zbigniew Gawroński – Komisja Rewizyjna miała jeden wniosek, który powtórzę – komisja opiniuje pozytywnie propozycję podniesienia odpłatności w przedszkolach i żłobku, w perspektywie rozważyć możliwość prywatyzacji i łączenia przedszkoli. 

Plan pracy Komisji Rewizyjnej został zatwierdzony na poprzedniej sesji.



radny Arkadiusz Czeppek – Komisja Oświaty w na posiedzeniu w dniu 12 grudnia projekty uchwał poza oświatowymi przyjęła do wiadomości. Natomiast jeśli chodzi o sprawy oświatowe to głównie zajmowaliśmy się sprawami przedszkoli, omówiono planowany budżet przedszkoli na 20001r., wykazano przy tym omawianiu, że będzie istniał niedobór w budżecie przedszkoli około 92 tyś. zł i zastanawiano się jak ten niedobór zniwelować. Zakładając, że w przyszłym roku wystąpi spadek dzieci w przedszkolach to szacunkowo wyliczono, że ten niedobór wyniósłby około 150 tyś. zł. w związku z tym zaproponowano aby Zarząd i Komisja Budżetu ustosunkowali się do propozycji jakie na komisji wypracowano, m.in. jedną z takich propozycji było zwiększenie tego budżetu o taką kwotę  z tym, że tego nie głosowano, dalej dyskusję prowadzono i zaproponowano aby spotkać się z dyrektorkami przedszkoli i wypracować właśnie sposób na obniżenie tych kosztów prowadzenia przedszkoli. Również w związku z takim dużym deficytem komisja poddała pod dyskusję możliwość rozłożenia podwyżki opłaty stałej od 1 stycznia o 10% i od września o 30%. Ponadto rozważano możliwość połączenia przedszkola nr 3 z przedszkolem nr 5 tym bardziej, że nowa baza –przedszkola nr 5 pozwala na przyjęcie około 2/3 ilości dzieci z przedszkola nr 3, pozostałe dzieci zostałyby przejęte przez pozostałe przedszkola. Takie rozwiązania pozwoliłyby obniżyć koszt prowadzenia przedszkoli przez Urząd Miasta i utrzymać opłaty za pobyt dziecka jedynie na poziomie inflacji, po prostu o wskaźnik inflacji w przeciągu całego roku 2001. Komisja dostrzegła również potrzebę innych rozwiązań m.in. poprzez restrukturyzację wewnątrz przedszkoli i przekazanie zerówek do szkół podstawowych. Spowodowałoby to dalsze oszczędności gdyż koszt prowadzenia 4-5 przedszkoli z pewnością obniżyłby się w stosunku do kosztów prowadzenia 9-ciu przedszkoli. Ponadto istnieje jeszcze możliwość przekształcenia własnościowego przedszkoli, jednakże takie dyskusje idące w tym kierunku przeniesiono na styczeń, na następną komisję. Pamiętamy, że opór społeczny przeciwko takiemu przekształceniu własnościowemu był przy poprzedniej prywatyzacji jednego z przedszkoli, wtedy to Komisja Oświaty przychyliła się do opinii społecznej rodziców i pracowników, dlatego w tym roku jeżeli mielibyśmy iść w tym kierunku ponownie, to trzeba będzie rozpocząć szeroko zakrojoną dyskusję z rodzicami i pracownikami przedszkoli już teraz, a nie jak to było poprzednio kiedy decyzje miały zapaść w bardzo krótkim przedziale czasowym. Musimy sobie również zdawać sprawę i z tego, że to Urząd Miasta jest pracodawcą pracowników przedszkoli, więc jako pracodawcy jesteśmy zobowiązani m.in. do zminimalizowania wzrostu bezrobocia i tak już dużego w naszym mieście. Ponadto wszystkie te działania jeżeli Rada będzie miała wolę ich podjęcia będą skutkowały finansowo dopiero w przyszłym roku czyli 2002. Jednakże wydaje się, że takiego rozwiązania jednak nie unikniemy gdyż w obecnym kształcie organizacyjnym, przy takiej polityce Państwa kreującego dochody miasta dalej przedszkola prowadzić się nie da i trzeba będzie szczególnie w obliczu spadku ilości dzieci w przedszkolach wynikającego z niżu demograficznego oraz wzrostu bezrobocia w mieście, trzeba będzie te niepopularne decyzje podjąć ale jak powiedziałem po szeroko zakrojonej dyskusji społecznej. Uważam, że najlepiej byłoby aby kolejne przedszkola łączyć. Te działania mają jednak efekt i zasięg dosyć ograniczony, a podmioty gospodarcze prywatne przy znacznym wsparciu budżetu miasta miałyby być może większy akces społeczny, ale dyskusja wykaże i czas pokaże jaka ta zgoda społeczna na takie przekształcenie będzie. Ponieważ kondycja przedszkoli w zasadzie jest porównywalnie dobra przy pełnej obsadzie dzieci nie można więc tak jednoznacznie powiedzieć czy ta prywatyzacja miałaby objąć wszystkie przedszkola jednocześnie czy powiedzmy wybiórczo, to też powinien wykazać dokładny rachunek ekonomiczny, uwzględnienie karty nauczyciela, uwzględnienie odpraw itd. 

Reasumując Komisja uważa iż w najbliższym czasie decyzje odnośnie prowadzenia przedszkoli podjąć trzeba, gdyż rodzice większych obciążeń finansowych ponosić nie powinni już i rozwiązań takich trzeba szukać w restrukturyzacji, być może w prywatyzacji pracowniczej czy tez –jakiejś innej własnościowej. 



radna Anna Prądzyńska – Komisja ds. Młodzieży, Kultury i Sportu na posiedzeniu w dniu 13 grudnia zapoznała się z projektami zawartymi w biuletynie nr 22, natomiast komisja nie zapoznała się z projektem uchwały dot. zmiany odpłatności za pobyt dziecka w przedszkolu jak i w żłobku, ponieważ tych projektów nie posiadała.



radny Ryszard Rodziewicz – komisja GKMiOŚ na dzisiejszy dzień materiał sesyjny przyjęła do wiadomości. Chciałem tylko zaznaczyć, że w projekcie uchwały w sprawie uchwalenia planu miejscowego zagospodarowania przestrzennego przy ul. Rzepakowej, ten temat był omawiany na dwóch posiedzeniach 21.11. i 12.12. w dniu 12 grudnia wydała opinię. Chciałem wyjaśnić, że p. Marczewski przedstawił plan i poinformował, że w drugim wyłożeniu nie było żadnych uwag z osiedli, miałem na posiedzeniu p. przewodniczącego SMO, który też go zaopiniował pozytywnie. Była kontrowersyjna sprawa stawu, wniosek w tej sprawie przedstawiłem na poprzedniej sesji. 



radny Marian Rogenbuk – Komisja Budżetu nie ustosunkowała się do wzrostu odpłatności za przedszkola bo jeszcze ówcześnie nie było takiej propozycji konkretnej wymiernej w złotówkach. Natomiast w ogóle temat przedszkoli omawialiśmy ale pod katem przyszłych działań jakie czekają Radę Miasta w związku z tym sformułowaliśmy taki wniosek – Komisja wnioskuje aby w roku 2001 nastąpiło przeniesienie dzieci z przedszkola nr 3 do przedszkola nr 5, natomiast w roku 2002 i 2003 należy łączyć kolejne przedszkola. Tym tematem będziemy szczegółowo zajmować się w miesiącu styczniu, ale mamy świadomość, że z wielu powodów, przede wszystkim czynników obiektywnych takich jak niż demograficzny, jak wzrastające bezrobocie, musimy takie decyzje wyprzedzające podejmować tym bardziej, że efekty wymierne finansowe będą miały miejsce dopiero w następnych latach i podejmując decyzję na temat łączenia przedszkola w 2001 roku to efekt oczekiwany będzie dopiero w 2002r. itd. w następnych przypadkach. 

Kolejna sprawa – musimy liczyć się być może i z takim rozwiązaniem, że w przypadku przeniesienia zerówek do szkół podstawowych, czego sobie byśmy zresztą życzyli jeżeli za tym pójdzie subwencja oświatowa, to automatycznie w tym momencie 280 do 290 dzieci stracą przedszkola, a chcę powiedzieć, że dzisiaj jest to sumarycznie rzecz biorąc funkcjonowanie 4-ch przedszkoli i zagrożony byłby w tym momencie ich byt, ale tak jak powiedziałem sprawą zajmiemy się dokładnie w miesiącu styczniu i niewątpliwie  musimy na ten temat spojrzeć z punktu widzenia restrukturyzacji i przekształceń jako dwóch metod, które pozwolą co najmniej utrzymać nakłady na poziomie planowanym, czyli 3.619.000 zł i tutaj ta kwotę będziemy chcieli jako Komisja Budżetu utrzymać z tym, że trzeba mieć świadomość jeszcze tego rodzaju, że jeżeli przekształcenia prywatyzacyjne miałyby mieć miejsce, to trzeba sobie założyć pewne ograniczenie minimum i maksimum. Co to znaczy, co my chcemy uzyskać w wyniku przekształcenia i uważam, że maksimum efektu jakie możemy uzyskać to jest 80% dotychczasowych nakładów, natomiast minimum przy jakim warto podejmować działania zarówno restrukturyzacyjne jak i przekształceniowe to jest utrzymanie wydatków na poziomie constans, czyli na poziomie wykonanym w 2000 roku, czy też planowanym w 2001 to zależy od rozłożenia procesu restrukturyzacji czy też przekształcenia w najbliższych latach.

Drugi wniosek komisji to – komisja popiera propozycję wzrostu odpłatności w żłobku o wskaźnik 1,075, czyli 7,5% wzrostu, czyli do kwoty 97 zł. Jeszcze raz podkreślam nie omawialiśmy stawki, bo jej w tym momencie jeszcze nie było – 110 zł, ale popieramy w całej rozciągłości odpłatność za żłobek dlatego, że ja już na sesji budżetowej w marcu br. zwracałem uwagę, że pobyt dziecka w żłobku jest tańszy od pobytu w przedszkolu, bo dzisiaj jest to 98 zł w przedszkolu, natomiast w przypadku żłobka 90 zł i tutaj Komisja nie powiem, że była jednogłośna, ale 5 osób było za tym żeby odpłatność w żłobku podwyższyć do proponowanej czyli 97 zł. 





„b”





Przewodniczący Edward Pietrzyk – chciałbym zapoznać z pismami jakie wpłynęły na moje ręce tj.:

pismo p. Danuty Zabrockiej dotyczące podziękowania dla p. Tadeusza Porożyńskiego za pomoc w ekshumacji zwłok sióstr Karczyńskich – załącznik nr 4 do protokołu.

życzenia od przekazane od:

Marszałek Sejmu RP p. Maciej Płażyński,

Burmistrz Miasta i Gminy Debrzno p. Jan Adam Beme,

Dyrekcja, pracownicy i młodzież Zespołu Szkół Zawodowych nr 2,

Zespół redakcyjny Gazety Chojnickiej,

Poseł na Sejm RP p. Jan Kulas,

Chojnickie Towarzystwo Miłośników Roweru „CYKLISTA”.





„c”





Burmistrz Arseniusz Finster – chciałbym małe post skriptum powiedzieć, o czym nie mówiłem w czasie sprawozdania z prac Zarządu Miasta iż też odbyła się ekshumacja rodziny pierwszego burmistrza m. Chojnice dr Alojzego Sobierajczyka, miała miejsce na cmentarzu parafialnym specjalna uroczystość, w której prała udział najbliższa rodzina zmarłego burmistrza, również taki komitet obywatelski, który tutaj w Chojnicach się wyłonił w realizacji tego przedsięwzięcia, tutaj również p. Tadeusz Porożyński pomógł bezpłatnie i w tej żona i syn są w jednym grobowcu z p. dr Alojzym Sobierajczykiem. 

Natomiast jeżeli chodzi o wnioski to rzeczywiście wniosków do sesji nie było, natomiast chciałbym się ustosunkować do kwestii dotyczącej podwyżek opłat za żłobek i przedszkola - Zarząd Miasta dzisiaj przyjął do wiadomości informację od Klubu radnych SLD, BRG i Samorządni, p. radna na pewno będzie zgłaszała ten wniosek o opłacie według wskaźnika inflacji roku 2000, czyli nie 110 zł, a 107 zł – Zarząd przyjął taką argumentację do wiadomości. Prosiłbym abyśmy się umówili co do jednej rzeczy, to co będziemy robić to będziemy robić na majątku gminy, moim zdaniem to się nie powinno nazywać prywatyzacją, to będzie quazi prywatyzacja, bo będziemy obiekty oddawali w użytkowanie i na pewno tutaj Zarząd Miasta jest zgodny z Komisją iż w pierwszej fazie przekształceń, o których oczywiście zadecyduje Wysoka Rada dojdzie na bazie pracowników i rodziców tych właśnie placówek, są tutaj różne modele, mogą powstawać stowarzyszenia, mogą pracownicy zawiązywać podmioty gospodarcze, wszystko jest dozwolone. Pragnę jednak zwrócić uwagę, że nie jest to wszystko takie proste, ponieważ zostaje zadanie własne, które się nazywa przedszkola i mamy jeszcze zadanie, które się nazywa zerówki i zerówki czy chcemy czy nie chcemy musimy finansować i teraz będzie też kwestią kto te zerówki i za ile będzie prowadził. Więc na pewno tutaj widzimy po badaniach demograficznych, że zerówki w najbliższym czasie powinny trafić do chojnickich szkół. Tutaj bardzo szeroko można argumentować i Zarząd Miasta akceptuje stanowisko Komisji Budżetu i powinniśmy się umówić, że nie możemy mówić o deficycie, nie ma deficytu jeżeli chodzi o finanse przedszkoli, jest po prostu budżet tych przedszkoli, który rośnie tak jak budżet miasta o 5% i spotkanie z dyrektorkami przedszkoli się odbyło w czasie, którego uzgodniliśmy, że o 7% wzrasta, a mieszkańcy nie mogą ponieść większego ciężaru tak wielkiego jak rok temu, powyżej inflacji, dlatego będziemy dokonywali scaleń, przekształceń, standaryzacji i wielu innych działań, które musimy podjąć, aby ten budżet uratować. Ja zdaję sobie sprawę z tego, że Komisja Oświaty ma tutaj rację mówiąc iż może zabraknąć 150 tyś. zł, ale 150 tyś. zł do 3.600.000, które są w budżecie to naprawdę jest niewielki procent i tutaj chociażby standaryzacja etatyzacji administracji, obsługi i nauczycieli w tych przedszkolach i jakiekolwiek przekształcenia, które są odejściem od karty nauczyciela, tak jak mówi Komisja Budżetu, dają oszczędności. Natomiast panie dyrektorki się zgodziły i ja chcę zadeklarować w imieniu Zarządu Miasta, że proponowana przez nas podwyżka do 110 zł, a więc podwyżka o 12 złotych miałaby by być jedną i jedyną podwyżką na rok 2001, ale Zarząd Miasta przyjął do wiadomości postulat połączonych klubów 107 zł i również uważamy iż jest to wzrost o 9 zł, a więc jest to wzrost na poziomie inflacji roku 2000 i uważamy iż jesteśmy w stanie dokonać takich zmian w przedszkolach w organizacji ich prowadzenia i znaleźć oszczędności poprzez scalenie iż przy 107 zł też jesteśmy w stanie wziąć odpowiedzialność za prowadzenie przedszkoli przy zachowaniu tych zapisów o których mówił p. przewodniczący Marian Rogenbuk, czyli proszę się nie spodziewać iż Zarząd Miasta w tej chwili jeżeli państwo podejmiecie 107 zł, a członkowie Zarządu Miasta mogą poprzeć też 107 zł iż my będziemy proponować wzrost nakładów po stronie subwencji miejskiej na przedszkola, nie będziemy tego proponować, to na pewno będzie zachętą dla nas wszystkich, dla Wysokiej Rady do podnoszenia decyzji o pewnej komercjalizacji tych przedszkoli. Oczywiści musimy sobie zadawać pytanie czemu ona ma służyć, czy tylko oszczędnościom budżetowym, czy tez przybliżeniem tych przedszkoli do naszych dzieci, bo jednak statystyki są takie iż co raz mniej dzieci uczęszcza do przedszkoli, a to chyba jest nie dobrze. 





Ad. 7 





Przewodniczący Edward Pietrzyk – przedstawił projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie miasta na rok 2000 przyjęty Uchwałą RM Nr XVI/224/2000 w dniu 6 marca 2000r. i otworzył dyskusję w tym temacie;



burmistrz Arseniusz Finster – dokonujemy ostatniej zmiany w budżecie, również jest tam propozycja zmiany, o której mówiłem w sprawozdaniu s pracy Zarządu, niestety tracimy te około 8.500 zł i musimy w pewien sposób te środki wygospodarować. 





Rada przyjęła uchwałę w sprawie zmian w budżecie miasta na rok 2000 przyjętego Uchwałą Nr XVI/224/2000 RM w Chojnicach w dniu 6 marca 2000 – 22 głosy za, przy 2 wstrzymujących się – Uchwała Nr XXVI/326/2000 – załącznik nr 5 do protokołu. 





Ad. 8 





Przewodniczący Edward Pietrzyk – przedstawił projekt uchwały w sprawie zmiany odpłatności za pobyt dziecka w żłobku i otworzył dyskusję w tym temacie.

Głosów w dyskusji nie było. 



Rada przyjęła uchwałę w sprawie zmiany odpłatności za pobyt dziecka w żłobku – 16 głosów za, przy 2 przeciwnych i 6 wstrzymujących się – Uchwała Nr XXVI/327/2000 – załącznik nr 6 do protokołu.





Ad. 9 





Przewodniczący Edward Pietrzyk – przedstawił projekt uchwały w sprawie zmiany odpłatności za pobyt dziecka w przedszkolu i otworzył dyskusję w tym temacie;

W dyskusji głos zabrali.



radna Anna Prądzyńska – chciałabym zgłosić poprawkę w imieniu koalicji SLD, BRG i Samorządni i § 1 otrzymuje brzmienie „ ustalić odpłatność rodziców za pobyt dziecka w przedszkolu od 1 stycznia 2001r. w wysokości 107 zł miesięcznie + koszty żywności” tj. podwyżka o wskaźnik inflacji roku 2000 + koszty żywności.



radny Marek Koperski – nawiązując do polityki prorodzinnej chciałbym wnieść jednoznaczącą poprawkę, o której my ciągle zapominamy, myślę że miasto jakieś spojrzenie ma na rodziny wielodzietne i proponuje wprowadzenie opłaty 50% dla drugiego dziecka z rodziny w tym samym przedszkolu, jako nowelizację w tym paragrafie, gdyż jeżeli jest wielodzietna rodzina to ciężar wzniesienia finansów 200 + 60 zł ponad za te dwoje dzieci żywności to jest ponad 300 zł w tej chwili, myślę że nasze społeczeństwo nie jest w stanie znieść. Drugie i następne dziecko bez kryterium dochodowego. Tą uchwałę chcemy dzisiaj podjąć, trochę mnie szokuje, że nie można było tej uchwały wprowadzić wcześniej nawet na Komisję Oświaty i dokładnej analizy i założeń wynikających z tego wszystkiego, szokuje mnie sytuacja podstawowa, nasze opłata za przedszkole stała jest jedną z najwyższych tutaj w województwie, zdecydowanie w okolicach, Kościerzyna np. nie ma wcale opłaty stałej tylko rodzice płacą za pobyt dziecka odpłatnie za wyżywienie, jest to zrozumiałe dla mnie w tym momencie jako polityka prorodzinna. Wiem, że jeżeli chodzi o przedszkola tutaj już wiele zostało powiedziane dzisiaj i na pewno wiele jeszcze będzie musiało być dopowiedziane i załatwione tych spraw strukturalnie zastanawiając się co dalej z przedszkolami. Nie jest to sprawa łatwa do załatwienia, ale przy obecnej sytuacji gdzie w tej chwili mamy całe CHFM rozłożone, niebawem będzie zwolnionych w Chojnicach około 100 pielęgniarek to jest przychodnia plus szpital, czyli następna grupa bezrobotnych duża. Poza tym wprowadzając dosyć wysoki standard opłaty stałej doprowadzamy do sytuacji takiej, że w zasadzie może się ten rynek wewnętrzny zacząć rozwijać opiekunek nad dziećmi, będą to można powiedzieć logiczne miejsca dla tracących pielęgniarek pracę, czyli zajmowanie się po domach dziećmi, gdyż już dwójka dzieci właściwie świadczy usługi pielęgniarce dosyć pokaźne jeżeli ona by się na to zdecydowała. Myślę, że taka polityka w tej chwili wysokiej opłaty stałej też de facto prowadzi do rozkładania przedszkoli, niż demograficzny itd. mam tylko jedno głośne pytanie – czy chcemy prowadzić politykę prorodzinną, czy nie, czy żadnej prorodzinnej. Wiemy, że udało nam się uratować w jakiś sposób istnienie żłobka i ta opłata stała jest dosyć wysoka dlatego to tam pozostawiam bo żłobek musi się umocnić w swoich strukturach własnych i finansowych ale w dobie właśnie kryzysu gospodarczego, dużego bezrobocia w Chojnicach właśnie to –pytanie głośno zadaję. 



burmistrz Arseniusz Finster – chciałbym powiedzieć i poprosić państwa żebyśmy dzisiaj może nie próbowali dywagować na temat przekształceń przedszkola, bo Zarząd proponuje i akceptuje o wskaźnik inflacji. Chcę powiedzieć, że mają rację mieszkańcy którzy mówią, że im nie rosną przychody o wskaźnik inflacji, bo tak sobie możemy tylko powiedzieć o sferze budżetowej, a właściwie tak nie możemy powiedzieć, bo sfera budżetowa też jest oszukana ponieważ inflacja będzie w granicach 10%, a waloryzacja była 7%, czy 5,7%, czy 6,5%. Ja proponuje spojrzeć inaczej panie Marku – konsekwencje takiej sytuacji m.in. w przedszkolach dotyczą całego systemu oświaty i ja bardzo gorąco popieram wszystkich posłów, którzy uważają iż zerówka powinna być subwencjonowana przez budżet państwa, niestety tak nie jest. I to o czym pan mówi w kontekście Kościerzyny nie dotyczy wszystkich przedszkolaków w równym przedziale wiekowym tylko dotyczy m.in. zerówek, tam funkcjonuje zupełnie inny system, taki system możemy też wprowadzić w Chojnicach, ja myślę, że to jest system ekwiwalentny. Natomiast proszę spojrzeć na to co się dzieje z przedszkolami w Charzykowach przedszkole zlikwidowano, inne samorządy likwidują wprost przedszkola, nie przekształcają tylko likwidują. Z tego co słyszę w Mieście i Gminie Brusy wszystkie przedszkola na terenie gminy mają być zlikwidowane i tylko ma funkcjonować w Brusach przedszkole, bo niestety koszt funkcjonowania przedszkoli, koszt dźwigania tego „ciężaru” dla samorządów jest bardzo duży, ponieważ spotykamy się z takimi, a nie innymi sytuacjami oświatowymi. Teraz jest pytanie o politykę prorodzinną – więc ja uważam, że można wprowadzić za drugie dziecko ulgę za trzecie nic, ale musi być kryterium dochodowości. Uważam, że tutaj pewien próg musi być, bo nie możemy np. traktować tak samo mnie, bo ja mam dziecko w przedszkolu, nawet gdybym miał 3-je dzieci uważam, że stać mnie mogę zapłacić za każde 100%, nie możemy traktować na równi ze mną, który dobrze zarabia, osoby która jest bez pracy, a jego dziecko chcąc się rozwijać powinno być jednak w przedszkolu, a w Polce proszę państwa co piąte dziecko chodzi do przedszkola średnio, a zerówka jest dopiero obligatoryjnym zadaniem, w którym dziecko musi się znaleźć. Teraz jesteśmy w sytuacji takiej – w Chojnicach mamy 9 przedszkoli i chcę państwa zapewnić iż są to znakomicie wyposażone przedszkola, z bardzo dobrą kadrą dydaktyczną i są to przedszkola w których właściwie stan zatrudnienia nie zmienił się od ostatnich 10-ciu lat, czyli było dzieci o 200 więcej i to zatrudnienie było bardzo podobne i teraz mamy dzieci o 200 mniej i mamy takie same zatrudnienie, była pewna korekta w administracji i obsłudze o kilka etatów, natomiast musimy jeżeli chcemy prowadzić przedszkola publiczne, musimy dojść do pewnej standaryzacji zatrudnienia w tych przedszkolach, jeżeli jest 80-cioro dzieci i są dwie kucharki, a w innym jest 40-ścioro dzieci i są dwie kucharki to znaczy, że jest źle. tylko musimy w tych przekształceniach też widzieć człowieka, bo nie każde przekształcenie wiąże się z ograniczeniem kosztów stałych, ograniczyć koszty stałe tak jak się w Polsce ogranicza, to po prostu jest zwalnianie ludzi, ale nie chodzi o to żebyśmy tworzyli miejsca i pracy i żebyśmy je wprost finansowali, nie o to mi tutaj chodzi, tylko chodzi mi o to, że standaryzacja zatrudnienia powinna być dokonana w wyniku przekształceń, bo podam prosty przykład, o którym dzisiaj mówiłem – my musimy stosować w przedszkolach publicznych kartę nauczyciela i chcę tutaj wyraźnie powiedzieć, że jest to chore z założenia, bo w momencie kryzysu panie przedszkolanki zgodziłyby się na pewno co do tego iż płace możemy podnieść o 3%, ale nikogo nie będziemy zwalniać, a my dalej upierając się przy publicznych przedszkolach będziemy waloryzować o wskaźniki inflacyjne i będziemy zwalniać ludzi, to czy nie lepiej żeby one same zadecydowały o sobie w tym momencie, tylko czy będą chciały. Panie dyrektorki na spotkaniu ze mną powiedziały tak – panie burmistrzu my możemy dyskutować, ale niech Wysoka Rada nam stworzy pewne warunki, bo my nie wiemy ile my dostaniemy środków od państwa, czy 100% w pierwszym roku, czy tak jak p. przewodniczący mówi do 80% zejdziemy, czy 60, czy obiekty dacie w użytkowanie, czy sprzedacie itd. Natomiast demografia mówi jedno, 15 lat temu rodziło się w Chojnicach dwa razy tyle dzieci ile się rodzi teraz, taka jest sytuacja, boleję nad tym ale najprawdopodobniej nie będzie przyrostu naturalnego w Chojnicach, więcej naszych mieszkańców umiera niż się rodzi, taka jest sytuacja. Tak więc tutaj musimy spojrzeć szerzej, być może w wyniku tych przekształceń, które Wysoka Rada zaproponuje już część nauczycieli przejdzie od razu do szkół za dziećmi z zerówek i wtedy byśmy prywatyzowali tylko te przedszkola, które będą miały rację bytu, będą mogły funkcjonować. Ale zobaczycie państwo jak trudne będą rozmowy z radami rodziców, z nauczycielkami które funkcjonują w tych przedszkolach, chociażby tutaj realizując wnioski o scaleniu dwóch przedszkoli, które są oddalone o 150 metrów od siebie, chociażby tutaj, bo będą naprawdę protesty i będziemy mieli wielkie problemy, ale nie możemy prowadzić polityki podatkowej restryktywnej po to żeby dokładać do przedszkoli, bo będziemy siebie sami oszukiwali. Ja powiem tak jak z Kościerzyną, bo Kościerzyna ma o 20% droższe ścieki i może to jest powodem, nie wiem nie dociekałem. Natomiast my staramy się prowadzić taką poniżej inflacyjnej politykę, co nie zawsze się udaje, bo Zarząd Miasta zaproponował o 12 zł to jest powyżej inflacji, natomiast przyznajemy, że powinniśmy być tutaj konsekwentni i jednak i te 107 zł powinniśmy zaakceptować. 107 zł to rzeczywiście dużo, dużo do jakiej kwoty – do 737, która niestety przez ten rok stoi w miejscu i nie jest waloryzowana i to jest podstawowy problem w tej chwili i wreszcie 107 to bardzo dużo do „kuroniówki”, która na pewno nie jest minimum socjalnym, ani egzystencjonalnym, ani jakimkolwiek, bo za 400 zł to po prostu nie idzie żyć, płacąc wszystkie opłaty i próbując jeszcze edukować dziecko. Natomiast chcę powiedzieć jedno, że w wyniku przekształceń państwo nie znajdziecie odpowiedzi czy te osoby, które utworzą podmiot będą prowadziły taką działalność, która zapewni spadek tej opłaty albo nie drastyczny wzrost powyżej inflacji. Każde przekształcenie wiąże się z tym, że nawet jeżeli będą publiczne funkcjonowały obok nie publicznych to nie chodzi o to żeby one były konkurencyjne, bo nie możemy ludzi okłamywać i powiedzieć – państwo sprywatyzujcie ale my będziemy prowadzić publiczne gdzie będziemy mieli niższe opłaty od was – to o to przecież nie chodzi. Tak więc będziemy rozmawiać w styczniu albo w lutym na sesji o całym systemie oświaty, którego dotyczą przedszkola. Natomiast w tej chwili proponujemy tylko o inflację i tak będziemy musieli prowadzić bardzo subtelną politykę jeżeli chodzi o wydatki aby się w tych środkach zmieścić. Ja chcę powiedzieć, że Zarząd Miasta na pewno nie zaakceptuje ani złotówki więcej do tej kwoty, o której powiedział p. Przewodniczący Rogenbuk, bo nie mamy skąd wziąć – ze szkół? – w szkołach jest podobna sytuacja też w roku 2001 jeżeli nie chcemy do końca zaniechać zajęć poza lekcyjnych, a wręcz chcemy je rozwijać to do pewnej standaryzacji zatrudnienia będzie musiało dojść. Trzeba będzie metry kwadratowe jednak przeliczyć jeszcze raz, przeliczyć uczniów i będziemy wysyłać pieniądze za uczniami, bo taka jest sytuacja. 



radny Andrzej Mielke – ja chciałbym się ustosunkować do tego stwierdzenia p. Ragenbuka i p. Burmistrza – kryterium zarobkowe, a czy obecnie jest jakieś kryterium zarobkowe?



burmistrz Arseniusz Finster – w stosunku do 21% mieszkańców naszego powiatu jest to po prostu kryterium biedy, to jest 400 zł „kuroniówki” i jest też kryterium ubóstwa dla rodzin, w których jedna i druga osoba nie pracuje i często rodziny wielopokoleniowe żyją z zasiłku MOPS – to jest m.in. pierwsze kryterium. Więc uważam, że są rodziny, których rodzice nie mają źródeł dochodu, żadnych poza zapomogami i zasiłkami okresowymi, a jeżeli chciałyby żeby te dzieci chodziły do przedszkoli to my powinniśmy stworzyć im jakąś szansę. I dla mnie taka pierwszą jaskółką jest inicjatywa, o której słyszę i zamierzamy ją wspierać na Osiedlu Słonecznym gdzie Samorząd Mieszkańców chce współpracować z osobą, która chce prowadzić świetlicę na zasadzie przedszkola, żeby dzieci w wieku przedszkolnym też w tej świetlicy mogły funkcjonować. Tyle o tym mówiliśmy i musiały minąć 2 lata żeby pierwsza inicjatywa tutaj taka się urodziła, tych świetlic mamy pełno, świetlice często są tylko wykorzystywane na spotkania samorządowe, a one mogłyby funkcjonować właśnie na tej zasadzie, gdzie te matki często coś do jedzenia przyniosą, a chodzi tylko o to żeby dziecko było w grupie rówieśników. Nie wiem czy państwo rozumieją co to jest wychowywać jedynaka gdzie jest ciągle z osobami dorosłymi itd. to jest pewien problem edukacyjny. Potem jest drugie kryterium ludzi, którzy mają dochody ale na poziomie najniższego świadczenia czyli to 737 zł – to jest ten drugi pułap ludzi, którzy mogą za chwilę stracić pracę i może być problem. Jest wreszcie trzeci próg moim zdaniem, tych którzy mają na poziomie średniej krajowej. Więc te osoby, które mają na poziomie średniej krajowej ja bym jednak odróżniał od tych którzy nie mają żadnego świadczenia albo mają zapomogi, albo mają po prostu najniższe świadczenie – tak bym te kryteria widział.



radny Andrzej Mielke – są ludzie którzy mają naprawdę dużo pieniędzy, a dają tylko tyle ile wymagamy, my wymagamy Rada Miejska, więc taki przykład jak p. Burmistrz podał, że by mógł więcej płacić, to trzeba ustanowić to kryterium w takim bądź razie zarobkowe i to powinniśmy tu zrobić, a tak to w tej chwili wygląda na to, że dla tych którzy w tej chwili mają możliwość płacenia więcej, nie płaca bo obligatoryjnie jest tyle i tyle, natomiast jeżeli przy drugim i trzecim już jest wymagane kryterium zarobkowe i byśmy tak podjęli taką decyzję, to powinno wszystkich dotyczyć i te kryterium powinno być stosowane wobec wszystkich, wtedy ja uważam, że to jest sprawiedliwe.



burmistrz Arseniusz Finster – uważam, że jest nieuczciwe i podam prosty przykład – kolegi syn jest w przedszkolu i mój, mamy różnice w dochodach ewidentne i płacimy tyle samo – ja myślę, że to co pan mówi jest cenne i jest do wykorzystania właśnie w tej fazie przekształceń, że powinniśmy spojrzeć na dochodowość w rodzinie, może to jest antidotum na to żeby było więcej dzieci w przedszkolach. Chcę powiedzieć tak – niech państwo nie myślą, że jak ktoś kto zarabia więcej zapłaci 40 zł, że on wypisze dziecko z przedszkola, więc ja nie mam wyjścia, moje dziecko musi być w przedszkolu, bo moja żona pracuje i ja pracuję, a ja wolę żeby było w przedszkolu niż żeby opiekowała się jakaś tam osoba i edukowała moje dziecko, bo ja jestem jego rodzicem, ja się na to nie godzę żeby ktoś mi edukował dziecko, to muszą robić osoby przygotowane. Tak więc w tym jest pewien mechanizm, o którym warto rozmawiać w fazie tych przekształceń. 



radny Marek Koperski – ja bym chciał nawiązać do mojej poprawki, którą tu wprowadziłem, tych 50%, bo tez trzeba wskazać pewne źródła pokrycia tych pozostałych 50% i moim zdaniem jednym źródłem jest finansowanie przez MOPS, bo wiadomo rodziny ubogie są i tak finansowane, część dzieci jest finansowana ze środków MOPS, a w przedszkolach żeby te dzieci były finansowane i istniały w przedszkolu. Jednocześnie drugą część dla tych dzieci, które nie mieszczą się w kryteriach MOPS musiałoby niestety pokryć miasto, na podstawie takiej jaką liczbę tych zwolnień w danym przedszkolu będzie, myślę że to nie będą radykalnie wielkie sumy, a tym samym my umożliwimy rodzinom wielodzietnym prowadzenie 2-ch czy 3-je dzieci do danego przedszkola, po prostu zwiększy to na nam w tym momencie liczbę dzieci w przedszkolu, o którą też w jakiś sposób musimy walczyć. Widzę, że ta dyskusja nam się rozwija w różnych tematach i sami wiemy, że dopiero będzie rozwiązanie jeżeli to przedyskutujemy dokładnie na Komisji Oświaty itd. i jeżeli będziemy to dyskutowali na danym posiedzeniu Rady dotyczącym tego zagadnienia tym bardziej, że przekształcając jakiekolwiek instytucje oświatowe musimy to wykonać do końca marca czy do końca lutego. 



wice przewodniczący Kazimierz Lemańczyk – tutaj padło MOPS – MOPS jest właśnie od tych zadań tylko pamiętajmy o tym, że finansowanie może być tylko osób, które spełniają określone kryteria, a nie może MOPS im dofinansowywać pozostałych, czyli ta procedura się odbywa, my wiemy że to wszystko do końca nie jest tak precyzyjne, jest to nawet trochę ułomne ale w każdym razie istnieją pewne zasady według, których to wszystko się dzieje inaczej my będziemy dokładali biedniejszym osobom z miasta i jednocześnie one nie będą otrzymywały z MOPS albo będą otrzymywały tu i tam. W związku z czym to nie jest takie proste, to trzeba by sprawdzić na wszystkich polach i jako kompleksowe zagadnienie rozważyć. 





burmistrz Arseniusz Finster – chciałem poprosić p. Marka Koperskiego o realizację takiego pewnego przedsięwzięcia, uważam że ta propozycja jest bardzo ciekawa i ja byłbym za osobiści, ale uważam że mimo wszystko nowelizować uchwałę możemy zawsze i to można zrobić w styczniu, natomiast Wydział Edukacji musiałby przygotować pewną analizę nad którą byśmy popracowali. Chodzi mi o metodologię, to o czym mówił p. Lemańczyk, realizacji takiego przedsięwzięcia, czyli poszukania odpowiedzi na pytania – ile w tej chwili rodzeństwa jest w przedszkolach, zasięgnięcie opinii u dyrektorów czy ich zdaniem to by zwiększyło, bo to co p. Marek Koperski mówi to się mogło nawet wyzerować, bo o pewnej rzeczy jeszcze nie mówicie, kiedyś jedna wychowawczyni obsługiwała 25 do 30 dzieci, a my nieraz mamy 18 – 19 dzieci i jeżeli byśmy zeszli do połowy opłaty za drugie dziecko i jeszcze jedno drugie by przyszło to jest tylko dopełnienie, a jednak pewna polityka prorodzinna w tym by była. Ja bym nakłaniał do tego żebyśmy na początku stycznia chcąc zrealizować ten wniosek, jestem za ale nie w ciemno, nie mogę być w ciemno, że na początku stycznia komisje mogłyby to przeanalizować, jeżeli już taka nowelizacja mogłaby być dokonana pod koniec stycznia z jedno miesięcznym opóźnieniem, ale to by otwierało pewien bilans, bo ten bilans byłby otwierany już w trakcie roku ale też na nowy rok szkolny, bo tak musimy patrzeć, tzn. funkcjonowałby już od lutego o d momentu nowelizacji uchwały, ale teraz gdybyśmy taką decyzję podjęli to nie mamy pewnych analiz, ja przyznam się szczerze, że Zarząd Miasta nie rozmawiał i nie prowadził dialogu, my możemy się zgodzić a w tym momencie zabraknie nam jeszcze 100 tyś. zł. 



radny Marian Rogenbuk – może ja zaproponowałbym że wspólnie z Komisja Oświaty w styczniu zrobimy posiedzenie, na którym omówimy temat i przedłożymy konkretne wnioski. 



burmistrz Arseniusz Finster – ja nie mogę wziąć na swoje barki większej odpowiedzialności, te 107 zł ze 110 zł, na które zeszliśmy a w prowizorium było aż o 29% żeby utrzymać pewien poziom finansowania, to nie da się już udźwignąć. Myślę, że jeżeli państwo p. dyrektora Janusza Ziarno zapytacie to i tak nie udźwignie więcej – 107 zł to i tak już w tej chwili jest sytuacja bardzo kryzysowa chcąc utrzymać w tym kształcie, dlatego bardzo proszę o wypełnienie tej propozycji p. Rogenbuka, jest to wniosek p. Koperskiego więc niech wnioskiem p. Koperskiego zostanie, tylko przeanalizujmy go. 



radny Marek Koperski – przecież to nie chodzi czyj to jest wniosek tylko myślę, że po prostu zrozumiałe będzie dla wszystkich obywateli naszego miasta, nie mniej sama analiza dzieci akurat rodzeństw w przedszkolach to nie wystarcza, bo w zasadzie powinna być analiza zrobiona w Wydziale SO gdzie mamy rodziny wielodzietne w tym wieku przedszkolnym i to by nam zobrazowało politykę przyszłościową jak i obecną, bo tam byśmy mieli dokładne dane gdzie są rodziny wielodzietne w wieku dzieci przedszkolnych, bo już może być tych dzieci właśnie z rodzin wielodzietnych bardzo dużo pozostawionych w domu. Na tym bym chciał skończyć może dyskusję jeżeli ten wniosek ma być przeniesiony na sesje styczniową to jestem w tym momencie za tym wnioskiem i go oddalę, ale pod warunkiem, że go poważnie potraktujemy i podejdziemy do niego w styczniu. 



burmistrz Arseniusz Finster – tylko dodam, że mniej więcej przyjmujemy do naszych przedszkoli załóżmy około 200 dzieci rocznie, więc jest taka możliwość żeby dotrzeć rzeczywiście do tych potencjalnych rodzin, z których te dzieci w nowym naborze będą pochodziły. Moglibyśmy prognozować w pewien sposób tą sytuację, z którą się spotkamy, można byłoby tym rodzinom zadać pytanie – czy państwo będziecie przekazywać dziecko do przedszkola, a czy państwo byście przekazali drugie itd. Myślę, że na początku stycznia konkretni ludzie by się wzięli do pracy w tym temacie i można byłoby taką wyrywkową prognozę z jakiejś takiej próby statystycznej zrealizować.

Przewodniczący Edward Pietrzyk – mamy jedną propozycję zmiany zgłoszoną przez p. radną Annę Prądzyńską i chciałbym tą poprawkę przegłosować – koalicja SLD, BRG, Samorządni proponuje ażeby w § 1 projektu uchwały zmienić stawkę z wysokości 110 zł miesięcznie na wysokość 107 zł miesięcznie + koszty wyżywienia. 





Za przyjęciem powyższej poprawki głosowało 20 radnych, 4 przeciw, przy 3 wstrzymujących się – poprawka została przyjęta.





Rad przyjęła uchwałę w sprawie zmiany odpłatności za pobyt dziecka w przedszkolu wraz z przyjętą poprawką – 18 głosów za, przy 3 przeciwnych i 6 wstrzymujących się – Uchwała Nr XXVI/328/2000 – załącznik nr 7 do protokołu.





Ad. 10 





Przewodniczący Edward Pietrzyk – przedstawił projekt uchwały w sprawie uchwalenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu zabudowy mieszkaniowej i usług przy ul. Rzepakowej, Kościerskiej, Ceynowy, Igielskiej w Chojnicach i otworzył dyskusję w tym temacie.

W dyskusji głos zabrali:



radny Andrzej Górnowicz – pytanie do p. dyrektora, bo tego nie pytałem na Komisji przepraszam, w rozdziale II, pkt. 3 na str. 30 jest zapis, że na terenach budownictwa mieszkalnego MW11, MW 14 wysokość zabudowy ogranicza się do piątej kondygnacji – czy to ograniczenie można zdjąć? Wiem, że tutaj koszty budownictwa wzrastają, mi chodzi o powiększenie wysokości budynków, żeby ograniczenia nie było wyłącznie do 4-go piętra, czyli do 5-tej kondygnacji, a powiększyć do wyższych wysokości – czy jest to możliwe.



p. Jacek Marczewski – Rada może zdjąć każdy zapis tego planu jeżeli sobie życzy, czyli formalnie jest to możliwe. Natomiast pytanie czy jest celowe, powyżej tej wysokości 5 kondygnacji czyli 4-ry piętra + parter jest obowiązek montowania windy, czyli to jest skok cenowy jeżeli chodzi o cenę metra kwadratowego, czy w ogóle o cenę budynku. Z drugiej strony przy ustalaniu tego przyjęto jako zasadę, że ta zabudowa nie powinna być zbyt wysoka, że nie powinno tam być wieżowców. Tak więc z jednej strony przyjęto zasadę że powinno być niskie przyjazne środowisko człowiekowi, zgodne z tradycją zabudowy wielorodzinnej jaka w Chojnicach się tworzy, bo nie ma tu charakteru jakiegoś wysokiego centrum zabudowy wysokościowej, a z drugiej strony właśnie ta sprawa cenowa, można by przyjąć, że 6 kondygnacji z tym, że akurat tu nie miałoby to sensu. 



radny Kazimierz Lemańczyk – myślę, że w tej chwili jeszcze jedno kryterium jest istotne – przygotowanie Straży Pożarnej do obsługi pożarowej budynków wyższych, to jest chyba też argument, który też decyduje czasami. 



Przewodniczący Edward Pietrzyk – p. radny Górnowicz to oczywiście może zgłosić jako poprawkę do przegłosowania. 



radny Marek Koperski – mam takie zapytanie – teren MW 23, 23a – są to strefy jak przypuszczam w okolicach dużego nasilenia energetycznego pod istniejącymi liniami energetycznymi i te strefy są właściwie przeznaczone na zabudowy mieszkaniowe. Myślę, że te strefy na budowę mieszkaniową chyba się z prostego fakty nie nadają. Te strefy, pasy, które mamy zaznaczone to są strefy pod liniami energetycznymi? – to jeszcze jedno pytanie do p. dyrektora.



p. Jacek Marczewski – to są rzeczywiście strefy negatywnego oddziaływania linii energetycznych, z tym że trudno nam powiedzieć co będzie w przyszłości, zakładamy że wyznaczamy te tereny teraz i widać tutaj się rozchodzą takie trzy pasy, dwa są szerokie, jedno wąskie, to w środku wąskie ma już duży procent pewności że on będzie zlikwidowany, to jest pas oddziaływania linii 15 kilo wolt, mniejsze prawdopodobieństwo jest likwidacji tych linii 110 KW, które są oznaczone szerokimi pasami oddziaływania, ale nie wykluczone docelowo. Na dzień dzisiejszy technologia jest taka, że koszty kablowania takiej linii są ogromne, ale nie jest powiedziane, że za lat 20 to nie zostanie dokonane, a ten plan podejrzewam, że będzie funkcjonował, przynajmniej będzie oddziaływał na sposób inwestowania w tym terenie nie dwa ale i pięć dziesiątków lat. 





Rada przyjęła uchwałę w sprawie uchwalenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu zabudowy mieszkaniowej i usług przy ul. Rzepakowej, Kościerskiej, Ceynowy, Igielskiej w Chojnicach – 24 głosy za, przy 1 wstrzymującym się – uchwała Nr XXV/329/2000 – załącznik nr 8 do protokołu.





Ad. 11 





Przewodniczący Edward Pietrzyk – przedstawił projekt uchwały w sprawie ustalenia opłaty od czynności urzędowych związanych z wpisem do ewidencji działalności gospodarczej prowadzonej przez Burmistrza Miasta Chojnice i otworzył dyskusję w tym temacie.

W dyskusji głos zabrali:



radny Krzysztof Haliżak – chciałbym zwrócić uwagę, że te stawki według mojej opinii są zbyt wygórowane i to stoi delikatnie mówiąc w sprzeczności z deklaracjami Zarządu o rozwoju przedsiębiorczości. W związku z tym chciałbym zaproponować obniżenie tych stawek, ponieważ nie było możliwości dyskusji chociażby na Komisji, więc proponowałbym zmniejszenie ich o 50%. 



burmistrz Arseniusz Finster – chciałbym powiedzieć iż Gmina Chojnice przyjęła stawki odpowiednio 100 zł i 50 zł, czyli nasze są niższe i prosiłbym żeby jeszcze p. dyrektor Bożena Stopa podała inne interpretacje.



p. Bożena Stopa – Tuchola ma 90 zł i 45 zł, Inowrocław 60 zł i 30 zł, Człuchów ma 100 zł i 50 zł, Starogard Gdański 114 zł i 57 zł – takie stawki 114 i 57 złotych były pierwotnie ujęte w projekcie ustawy o opłacie skarbowej. Jednak potem zostało to zdjęte w związku z mającym wejść w życie Krajowym Rejestrem Sądowym, ustawa została zmieniona, znowelizowana, jeszcze nie jest opublikowana i tutaj nie ma korelacji między ustawą o opłacie skarbowej i ustawą przepisy wprowadzające kodeks handlowy, prawo o działalności gospodarczej, stad konieczność podjęcia tej uchwały. Ponadto dodam, że inne opłaty skarbowe poszły w górę nawet 300 i 450%, w związku z czym uważam, że tutaj nie jest zawyżone, myśmy przyjęli 76 zł, jest to jedna z pozycji z ustawy o opłacie skarbowej, jest taka pozycja 76 zł i myślę, że nie jest to wygórowane. 

radny Zdzisław Januszewski – chciałem wesprzeć wniosek kol. Haliżaka. Proszę Państwa to nie są duże pieniądze, o których mowa w tej uchwale, 76 zł x ilość wydawanych zezwoleń są to pieniądze w skali naszego budżetu prawie żadne, a jaki wymierny efekt, tu mamy najniższe opłaty za wpis, efekt propagandowy tej najniższej okolicy gdybyśmy mieli zrównoważy i przewyższy dochód z tego tytułu, tj. tej kwoty podwyżki.



burmistrz Arseniusz Finster – tak ja się zgadzam z p. radnym tylko nie zgadzam się w dwóch kwestiach, na które prosiłbym zwrócić uwagę. Bardzo ciekawą politykę odnośnie finansowania samorządów prowadzi Sejm i również Rząd realizując ustawę budżetową. Więc tak – my nie otrzymujemy naszych dochodów, które są udziałami w dochodach Skarbu Państwa i teraz pewnymi decyzjami podnosi się opłaty skarbowe o 300, 500% równolegle obniżając dochody samorządów. Więc jest to pewna polityka i na tle całości dochodów samorządu musimy patrzeć na takie decyzje i tutaj nie będę odkrywczy jeżeli powiem, że Żaden samorząd w województwie pomorskim nie wykona planu dochodów wynikające z udziału w podatku od osób fizycznych chociaż do tego planu wziął dane Ministra Finansów, a nie swoje, żaden nie wykona, każdy samorząd stracił, to o czym mówiłem na początku sesji, po kilkanaście tysięcy złotych i wreszcie chcę powiedzieć, że to wcale nie są takie małe pieniądze, a dlaczego nie są takie małe to prosiłbym żeby p. dyrektor wyjaśniła ile dokonujemy wpisów, ile dokonujemy zmian wpisów i ile funkcjonuje podmiotów gospodarczych w naszym wpisie do ewidencji działalności gospodarczej. Statystyka w Polsce jest taka, że właściwie na 100 powołanych podmiotów okres 5-letni przeżywa często tylko 20 i potem to się wszystko odnawia co roku. Tak więc bez głębszej analizy mogę panu powiedzieć iż z 20 nowych żeby za funkcjonowały to musi się 100 wpisać, ale prosiłbym żeby p. dyrektor powiedziała jakie to są pieniądze.



p. Bożena Stopa – dziennie dokonujemy mniej więcej 3 wpisy nowe, a 5 zmian, w skali roku praktycznie dochodzi co roku w granicach 30 – 40 w tej chwili mamy około 2960 – 2970 podmiotów bo tyle co się likwiduje to praktycznie tyle się dopisuje. Dodam, że opłata skarbowa 30,- zł, która funkcjonowała dotychczas ona funkcjonowała od 1991 roku, także przez 9 lat ona na pewno nie była zmieniana. Są jeszcze gminy, które nawet poszły tak daleko, że ustaliły sobie opłatę za wykreślenie wpisu, uważa że tu akurat było troszeczkę nadużycie ponieważ dotychczas takiej opłaty skarbowej nie było, a są gminy, które taką uchwałę podjęły o wykreśleniu. Myślę, że na tle innych gmin jest to taka średnia stawka, nie jest to ani dużo ani mało. A po drugie, z pewnością opłata nie będzie decydowała o tym czy ktoś dokona wpisu czy nie. 





Przewodniczący Edward Pietrzyk – wniosek p. radnego Haliżaka poddam pod głosowanie, czyli będzie to brzmiało następująco – za dokonanie wpisu do ewidencji działalności gospodarczej w kwocie 38,-zł i za dokonanie zmiany we wpisie do ewidencji działalności gospodarczej w kwocie 19,-zł.





Za przyjęciem powyższej poprawki głosowało 7 radnych, 16 przeciw, przy 4 wstrzymujących się – poprawka nie przeszła. 





Rada przyjęła uchwałę w sprawie ustalenia opłaty od czynności urzędowych związanych z wpisem do ewidencji działalności gospodarczej prowadzonej przez Burmistrza Miasta Chojnice – 21 głosów za, przy 5 przeciwnych i 2 wstrzymujących się – Uchwała Nr XXVI/330/2000 – załącznik nr 9 do protokołu. 



Ad. 12 



Przewodniczący Edward Pietrzyk – przedstawił projekt uchwały w sprawie zmiany Statutu Miasta Chojnice i otworzył dyskusję w tym temacie.

W dyskusji głos zabrali:



radny Andrzej Górnowicz – chciałbym wnieść poprawkę na str. 3 w pkt. 6 tj. dodaje się pkt. 18”b” w brzmieniu i ppkt. 2- w trakcie rozpatrywania projektu uchwały przewodniczący obrad w pierwszej kolejności udziela głosu ...dopisałbym jeszcze przewodniczącym komisji stałych, bo tutaj mamy tylko przedmiotową komisję, a następnie pozostałym dyskutantom w kolejności zgłoszeń w debacie radny może zabrać głos tylko 1 raz – chodzi tu o zdyscyplinowanie pracy Rady, pracy w komisjach, klubach itd. Ponadto pkt. 9 – domniemam, że autopoprawki wnoszone przez podmioty posiadające..., ale projekt uchwały tak? – czyli dobrze rozumiem. 



Przewodniczący Edward Pietrzyk – jak będzie brzmiała ta poprawka w pkt. 6, która pan zgłasza.



radny Andrzej Górnowicz – w trakcie rozpatrywania projektu uchwały przewodniczący obrad w pierwszej kolejności udziela głosu sprawozdawcy spraw, koreferentowi, przedstawicielowi właściwej komisji, przewodniczącym komisji stałych.... W debacie radny może zabrać głos tylko raz i skreślenie ponowne zabranie głosu... .



Przewodniczący Edward Pietrzyk – przedstawicielowi właściwej komisji to jest w domyśle przewodniczącym właśnie stałej, wszystkich innych 



radny Andrzej Mielke – mam takie pytanie gwoli wytłumaczenia i informacji – z czego wypływają te poprawki zmiany w statucie, na czyj wniosek zostały zgłoszone i prosiłbym, bo już na Komisji ds. Rodziny prosiłem prawnika, który opiniował te zmiany w statucie, aby on był bezpośrednio przy dyskusji na ten temat, bo tutaj są takie terminy użyte, których ja bym chciał mieć od prawnika właśnie odpowiedź.



radny Kazimierz Lemańczyk – ja nie bardzo rozumiem czy ta poprawka dotycząca tylko jednego razu dotyczy skracania obrad, porządkowania obrad czy czegokolwiek. Popatrzmy, informacje, które się pojawiają w czasie dyskusji mogą powodować przecież zmiany stanowiska i są bardzo ważne rzeczy, że można o tym również poinformować – to jest raz. Po drugie – zapis, który jest tam w drugiej części – ponowne zabranie głosu możliwe jest po wyczerpaniu listy mówców – jest to troszeczkę karkołomny zapis również. Popatrzmy sobie w tym momencie – jak mamy wyczerpaną listę mówców, to znaczy że już nie mamy dyskutantów w ogóle, czyli ta osoba się mieści w tej pierwszej części, w tej liście mówców, czy jest jakby potem poza nawias, że ta lista mówców wyczerpana mogą zabrać ci wszyscy którzy raz czy coś – robimy coś nie tak. Porządkowanie obrad może polegać również na skracaniu wypowiedzi, to jest bardziej istotne niż na liczeniu ile razy tam zabrał głos żeby nie w nadmiarze, doprowadzenie do jednego wystąpienia jest już przesadą mnie się wydaje. 



burmistrz Arseniusz Finster – chciałem powiedzieć o takiej inicjatywie i zapytać zarazem czy ona by musiała mieć swoje odzwierciedlenie w statucie, chodzi o sztandar miasta Chojnice. po rozmowie z p. radnym Markiem Koperskim, chciałbym zapytać co Rada sądziłaby o tym aby na drugiej stronie sztandaru, która właściwie jest pusta  zamieścić napis „Bóg-Honor-Ojczyzna”, bo takiego napisu na sztandarze, napisu, który związany jest z państwowością polską historycznego napisu, my nie mamy. Ja myślę, że zrealizować ten pomysł możemy albo wnioskiem albo poprzez zapis w statucie. Teraz chciałbym zapytać jak Wysoka Rada uważa i jak p. mecenas uważa – czy zapis w statucie powinien funkcjonować, czy wystarczy przegłosować wniosek i upoważnić Zarząd Miasta i Biuro Rady do realizacji takiego prostego przedsięwzięcia i bardzo ważnego. 



radny Andrzej Mielke – w związku z tym moim poprzednim pytaniem mam zaraz pytanie do p. radcy, jest tutaj w pkt. 7 stwierdzenie „reasumpcja głosowania” – nigdzie się nie mogę zdefiniowania tego terminu prawnego doszukać, bo patrzyłem i w różnych poradnikach i w Beka i wszystkich innych, nie ma tego. Wiem, że jest to zastosowane, ale czy jest to zdefiniowane także konkretnie w regulaminie sejmu tego nie powiem, bo nie sprawdzałem, natomiast chciałbym żebyśmy my wiedzieli co to jest reasumpcja głosowania i jaka podstawa prawna jest stosowania tej reasumpcji w głosowaniu. 



p. Józef Czapiewski – myślę, że nie ma jakiejś ustawowej definicji tego zwrotu językowego, natomiast ja to rozumiem i znam z praktyki sejmu naszego, a polega to na ponownym przegłosowaniu danej kwestii. Jest to właśnie prawo, które Rada ma ustalić ile razy, z jakiej przyczyny, po to, to wprowadzamy do aktu naszego prawa wewnętrznego żeby w tej materii być czytelnym i nie było tych wątpliwości. Natomiast sam problem nie jest chyba obcy, często mamy do czynienia, może nie tak często, ale mamy z reasumpcją głosowania w parlamencie. I to jest nasz mały parlament i tą kategorię prawa w zakresie głosowania jest wniosek żeby to wprowadzić.  I to trzeba już tak wprowadzić żeby to było czytelne po prostu. 



radny Kazimierz Lemańczyk – z pewnego doświadczenia wiadomo, że tego typu zachowanie może być wprowadzone z dwóch podstawowych powodów – niemożliwość stwierdzenia rzeczywistej ilości głosujących, czyli kwestionowanie jak gdyby z sali, bądź to co się np. dzisiaj zdarzyło jedna z osób miała dwie ręce podniesione, w jednym ręku tak trzymała długopis, a w drugim ręku głosowała – w pierwszym oglądzie liczone były ręce podniesione, potem się okazało, że były dwie ręce jednej osoby – czy to była reasumpcja? Myśmy to dzisiaj zrobili i zwróćmy uwagę powody mogą być różne, również z powodu kwestionowania szczególnie w wypadku kiedy jeden głos waży w lewo lub w prawo wady głosowania. I z doświadczenia następna rzecz – głosowanie powtórne wcale nie jest identyczne z pierwotnym, najczęściej jest dokładnie inne. W związku z czym patrzmy co się dzieje – ludzie już mają świadomość jak głosowanie przebiegało to pierwsze, wyciągają z tego wnioski i głosują drugi raz inaczej – to są tylko takie uwagi na marginesie.



radny Ryszard Słomiński – właśnie też w tej sprawie uważam, że tutaj powinno być ściśle określone kiedy może nastąpić reasumpcja i w ogóle z jakiego powodu, bo jest możliwość manipulacji, każdy może mieć swoje zdanie na ten temat, ale my powinniśmy jednak znać powody i w jakich momentach możemy do tego doprowadzić. Tak jak radny Lemańczyk mówił różnie potem się głosuje i jeżeli komuś nie pasuje może zarządzić jeszcze ponowne głosowanie. 



radny Andrzej Górnowicz – wracam jako poparcie do zapisu, który p. Burmistrz sugerował – Bóg – Honor – Ojczyzna i zgodnie z tym wszystkim to powinno być statucie, bo jednak w załączniku w statucie mamy określenie wyglądu herbu, w związku z tym sztandar też powinno to być głosowane jako poprawka do statutu. 



radny Józef Pokrzywnicki – ja też obawiam się każdego następnego głosowania, ale myślę, że są nieraz wyjątkowe sytuacje, że faktycznie może nastąpić pomyłka i żeby tu nie było dyskusji można by dodać w tym punkcie, że reasumpcję prowadzi się np. ja w tej chwili wcale nie mówię że tak musi być, zgody czy ľ radnych obecnych na sali, wtedy nie ma żadnej manipulacji, bo się pomyliliśmy i chcemy powtórnie wiedzieć jak jest i wtedy by odpadła ta możliwość żeby to często było stosowane, jedynie faktycznie w sytuacjach takich gdzie może być kwestionowany wybór i uważam, że gdybyśmy tak przyjęli, że jakaś znaczna część jest taka, że tam i opozycja i wszyscy są za tym żeby to głosowanie sprawdzić, dosłownie – sprawdzić, jest to wtedy mniej niebezpieczne, ja to jako jedno z wyjść proponuję, ale mówię żeby to nie było nagminnie stosowane, bo się obawiam tego. 



Przewodniczący Edward Pietrzyk – przypominam, że sformułowania zawarte w tym punkcie dotyczą wniosków formalnych, a wniosek formalny musi być głosowany i my dopiero podejmujemy w głosowaniu decyzję o tym czy ma nastąpić reasumpcja głosowania czy też nie. 



radny Andrzej Mielke – mam podstawowe pytanie – czy to będzie prawnie sankcjonowane przez Wojewodę, przez nadzór, jeżeli my takie coś ujmiemy jako reasumpcja i powiedzmy wykonawcze przepisy do tego, że to musi być to i to, czy to zostanie ustawowo przez Wojewodę zatwierdzone, bo ja przynajmniej nie znam takich wyjątków o reasumpcję, nawet w sejmie jeżeli był to też była podejmowana dyskusja co to jest ta reasumpcja, bo z tego także biorę ten wywód i tam do końca się też nie zgodzili i mówili, że to muszą uregulować prawnie. 



Przewodniczący Edward Pietrzyk – zapoznałem się ze regulaminami Rad i ze statutami kilku miast w Polsce, po prostu wziętych z internetu i bodajże w 3-ch takich regulaminach m. Zakopane, m. stołeczne Warszawa i jeszcze, te terminy były i one tam funkcjonowały już podejrzewam od lat wielu, także nie jest to sytuacja nowa, pionierska, to po prostu funkcjonuje w innych samorządach. Ja przypominam sobie pierwszą sesję naszą nieszczęsną, kiedyśmy wybrnęli dzięki tej reasumpcji. 



radny Zdzisław Januszewski – uważam i wnoszę poprawkę o skreślenie tego odnośnika „reasumpcja głosowania”. Istnieje przecież reasumpcja w ten sposób, że prowadzi organ nadzoru – załóżmy sytuację, gdzie głosy zostały na tej sali źle policzone i kilku radnych ma wątpliwości, że gdyby zostały właściwie policzone głosy byłby inny wynik, składa do Wojewody stosowny wniosek i następuje reasumpcja głosowania przez Wojewodę. Uważam, że nie należy czynić precedensu i bardzo niebezpiecznego terminu reasumpcja głosowania – nie wprowadzałbym. 



Przewodniczący Edward Pietrzyk – rozumiem, że mamy już zgłoszone dwie poprawki + jeden wniosek. 



radny Kazimierz Lemańczyk – ja do końca nie jestem przekonany czy my w tej chwili nie próbujemy iść troszeczkę na skróty, ponieważ w tej chwili przepisy dotyczące barw, znaków itd. coraz bardziej są sztywne i określane przez organ wyższy, nie nasz, w związku z czym my dziś zaczynamy się poruszać nie w naszym własnym ustawodawstwie tylko państwowym i czy zapis w tej chwili istnieje konkretny, który mówi, że po stronie tej powinien istnieć płat biało – czerwony z godłem i na tym koniec, czyli zapis dodatkowy, który wprowadza nie wiem czyn jest dopuszczalny, czy nie. Naprawdę w tej chwili nie jestem do końca ani za ani przeciw – nie jestem przekonany o możliwościach.



radny Andrzej Mielke – tu jeszcze dostrzegłem jedną wątpliwość, którą na klubie radnych poruszaliśmy, chodzi o te autopoprawki, nie wiem czy tutaj kol. Andrzej akurat oddał ducha tej dyskusji wtedy. Chodzi o autopoprawki powiedzmy przy budżecie, jeżeli Zarząd kwotowo, merytorycznie bardzo będzie zmieniał dane w projekcie uchwały, czy to będzie można uważać jako autopoprawki, taki przykład dam – jeżeli była suma powiedzmy 50.000 zł, a parokrotnie się zmniejszy czy zwiększy – czy to będzie autopoprawka? O to mi chodzi, bo to merytorycznie zmieni całkowicie sens i projekt uchwały, a tego pkt. 8 wynika, że jeżeli będzie tak zmieniony merytorycznie przez właśnie sumę dany projekt uchwały, nie będzie to za przyzwoleniem całej Rady, to uważam taka autopoprawka nie odpowiada sensowi tych zmian. 

radny Kazimierz Lemańczyk – mam takie pytanie – czy projekt uchwały po wyjściu do publiczności przestaje być własnością tego kto miał inicjatywę uchwałodawczą? – mnie się wydaje, że nie. Do momentu przegłosowania i obróbki końcowej to jest ciągle projekt, który jest autorski obojętnie jakie gremium, czy Zarząd, czy grupa itd. ale w dalszym ciągu to jest ciągle element, który nie żyje już własnym życiem tak do końca, że to zostało gdzieś tam na jakiejś komisji coś obrobione. Więc tu jest znowu delikatny okład, uważam że do końca jest to ciągle autorskie i w momencie kiedy poprawki głosuje się to dopiero to przechodzi na własność ogółu.



radny Andrzej Mielke – jeżeli to by miało być w dyskusji w rozwinięciu to rozumiem, ale chodzi mi o to, że nas obowiązuje także regulamin przeprowadzania tych projektów uchwał, który mówi, że przez komisje one musza przejść, jeżeli na sesji przed samym głosowaniem jest autopoprawka merytorycznie zmieniająca powiedzmy o kwotę, którą mówiłem, bardzo mocno, ten projekt uchwały jest już całkiem inny – to czy wtedy nie musi iść na komisję, albo dać do przegłosowania wszystkim radnym na sesji już jeżeli byśmy się na to zgodzili, ale taki obieg powinien być załatwiony. 



radny Kazimierz Lemańczyk – zasadność tego powinna być właściwie już w momencie następnym czyli głosowanie, uznanie przez osoby, że to jest nie do przyjęcia powoduje jak gdyby –negację tego. W związku z czym nie uważam żeby to musiało być, poprawka w tym momencie na komisję z powrotem. Komisja w tym momencie miała okazję jak gdyby się zorientować w problemie po czym wyłuszczenie tych elementów może nastąpić właśnie na sesji chyba, że problem jest tak skomplikowany i wtedy zwykły wniosek formalny o wyrzucenie tego tematu na sesję czy do komisji i przegłosowany może sprawę rozwiązać, czyli nie specjalna uchwała tylko w ramach zwykłego regulaminu i zwykłego traktowania. 



radny Andrzej Mielke – i tutaj zmów się nasuwa myśl, co to jest termin autopoprawka, bo to by należało zdefiniować, bo jeżeli może to być dane techniczne czy coś innego skrót czy coś innego – to jest autopoprawka i można to przyjąć, ale jeżeli jest tak jak ja przypuszczam, że merytorycznie zmieniająca treść uchwały to nie jest to autopoprawka. 



p. Józef Czapiewski – myślę, że nie dojdziemy do ładu, w którym momencie jest jeszcze autopoprawka, a w którym nie ma i tu chyba nie da się jakby jednoznacznego rozwiązania przyjąć. Wiadomo, że wydaje mi się osobiście, że jest projekt określonego organu do momentu głosowania jest to projekt uchwały tej jednostki, tegoż organu. Natomiast naniesione zmiany, uwagi, zastrzeżenia czy nawet poprawki w komisjach i w toku jej obróbki nie niweczą tej zasady. 



radny Andrzej Mielke – jeżeli są wprowadzone zmiany zmieniające merytorycznie treść i o to mi chodzi, że ta autopoprawka powinna być jeszcze raz poddana pod głosowanie. 



p. Józef Czapiewski – jeżeli dany projekt uchwały i jakby do niego poprawki zostały wniesione na sali bezpośrednio przed głosowaniem to nie miałoby sensu ich ponownie pchać na te komisje, bo w imię czego – są radni i generalnie rozstrzygają ten temat, to by znacznie wydłużyło cały proces legislacji. 



radny Andrzej Mielke – wtedy byśmy zachowali procedury jeżeli jeszcze raz byśmy to puścili na komisje, ze względu na to, że jest zachowana ta procedura zgodnie z tym. Natomiast jeżeli jeden z radnych by się z tym nie zgodził, zaskarży to do Wojewody i Wojewoda przyjmuje taką sprawę, bo nie została dopełniona procedura obiegu projektu uchwały.





radny Marek Koperski – ja myślę, że tu po prostu głównie chodzi o ostatnie zdanie tej autopoprawki, że uchwała nie wymaga przegłosowania, bo my tu nie rozróżniamy i o to głównie chodzi w całej dyskusji. Autopoprawka wnoszona przez podmioty posiadające uchwałodawczą... do momentu wprowadzenia jest tylko do wiadomości nie ulega przegłosowaniu po raz wtóry tej uchwały – i o to głównie chodzi, chodzi o ten aspekt, ona powinna być przegłosowana, a wprowadzając w pkt. 27 właśnie to zdanie dopuszczamy do sytuacji, że nie musimy jej głosować – możemy ale nie musimy.



radny Kazimierz Lemańczyk – żebyśmy nie mylili dwóch pojęć, dlatego rzeczywiście do własnych projektów i to jest najważniejsze w tym momencie, nie wymagają przegłosowania i teraz opinie komisji są w dalszym ciągu tylko opiniami, czyli patrzmy sobie, że ta procedura polega na tym, że to Rada ma tu właściwości uchwałodawcze i to Rada decyduje, podpiera się opiniami komisji itd. czyli żebyśmy my nie przewartościowali roli komisji, bo to tez możemy zrobić, również i inicjatywa uchwałodawcza jest tylko inicjatywą i tutaj ktoś do końca tez może błądzić i od tego mądrość Rady polega na gremialnej, zbiorowej analizie tego i przegłosowaniu większością. Więc patrzmy co jest po kolei, co jest ważniejsze, czy jedna osoba, czy komisja, czy Rada – moim zdaniem Rada jest tym ostatecznym organem, który potrafi to uciąć i rozsądzić w ramach zwykłych procedur, które są typowe. 



radna Maria Błoniarz Górna – ja rozumiem o co tutaj chodzi, wydaje mi się tak; często mamy autopoprawki w zmianach budżetowych, bo dzień przed przyszło, bo dzisiaj coś przyszło, bo trzeba natychmiast i proszę sobie wyobrazić, że gdyby tych autopoprawek nie było to my byśmy byli jeszcze na początku 2000 roku podejrzewam, bo byśmy nie zdążyli nic zrobić. Więc wydaje mi się, że autopoprawki uzasadnione, a przecież innych my nie mamy, nie zmienia całej uchwały, tylko wprowadza jeden punkt, czy dwa, który zmienia coś co w ostatniej chwili się urodziło, autopoprawki muszą być.



burmistrz Arseniusz Finster – ja chciałbym powiedzieć, że taki zapis ma dla mnie osobiście takie głębokie dosyć uzasadnienie, bo tak – definicja autopoprawki jest prosta – autopoprawka jest to poprawka, która zgłasza autor projektu uchwały i on ma do tego prawo, bo on jest autorem tego projektu uchwały. teraz wyjdźmy z takiej innej konstrukcji myślowej – autorami projektów uchwał może być Zarząd, może być grupa radnych, klub, komisja itd. I kość niezgody czy niezrozumienia po tej stronie leży, że to zawsze Zarząd Miasta jest tym głównym inicjatorem. Teraz w toku naszej 2-letniej współpracy to ja stwierdzam jednoznacznie iż zgłaszałem wiele autopoprawek i państwo ich nie głosowaliście, po prostu z upoważnienia Zarządu jako współautor, ja najpierw zapytałem Zarząd – mam autopoprawkę to ciało, które inicjuje uchwałę dyskutuje, czy ją wprowadzamy czy nie, wprowadźmy, upoważniamy pana żeby pan to powiedział, więc ja wprowadzam – to o co pyta p. Mielke, istota jest to, że nie zmienia się warstwa merytoryczna, bo tak, gdybym ja zaproponował projekt uchwały w sprawie przedszkoli, a chciał tam jeszcze włożyć żłobek, albo odwrotnie to byłaby zmiana, natomiast zmieniają się jak gdyby zapisy kwot, wartości tej uchwały, czyli zmienia się sfera opisowa tej uchwały. Jeżeli byśmy przyjęli, że autopoprawka jest poprawka autora i ma ją prawo zgłosić autor bez przegłosowywania, to jest to uzasadnione względami demokracji, bo dlaczego, np. jest grupa 5-ciu radnych my jesteśmy autorami uchwały państwo opiniowaliście na komisji, ale my nad nią dalej pracujemy i dochodzimy do pewnego wniosku, że my chcąc przedstawić ten projekt uchwały 14-go grudnia widzieliśmy go tak, ale 28 grudnia zaszły jeszcze jakieś okoliczności i dla dobra społecznego widzimy ja troszeczkę inaczej no to jak możecie głosować poprawkę, którą my chcemy wprowadzić, to my wycofujemy cały projekt uchwały, dziękujemy bardzo za uwagę i w nowym trybie byśmy wprowadzali, ale to wprowadziłoby takie przedłużenie pewnej procedury, bo jeżeli zmieniamy autopoprawką uchwałę, to ona i tak potem jest głosowana demokratycznie, tak ja to widzę. Natomiast chcę powiedzieć tak, że w odniesieniu do budżetu, bo tu budżet wywołuje takie główne perturbacje – gdybyśmy my te wszystkie wskaźniki znali odpowiednio szybko, gdybyśmy mogli to do końca przedyskutować to może i tak, ale ograniczając system autopoprawki do tego, że ona musiałaby przejść procedurę wszystkich komisji to myślę, że na uchwałę budżetowa byśmy potrzebowali 2-ch albo 3-ch posiedzeń Rady Miejskiej. Tak że dla mnie autopoprawka jest poprawką autora, autor może ją wnieść albo nie, jak nie to zdejmuje uchwałę i sprawa jest prosta.



radny Andrzej Mielke –ja akurat do tego jeszcze polemicznie – ze względu na to, że jeżeli dzisiaj mieliśmy tą poprawkę trzech koalicjantów głosowaną i w porządku, bardzo dobrze. Natomiast Zarząd gdyby miał znów taką autopoprawkę i by wyszedł nie ze 107 tylko 115 czy 120% czy ona musiałaby ulec jeszcze przejrzeniu przez komisje czy nie, czy to by wystarczyło tutaj tak znacząca podwyżka.



burmistrz Arseniusz Finster – weźmy prosty przykład z brzegu – Zarząd zaproponował 110 zł, natomiast pan pyta o przypadek co by się stało gdybym ja w imieniu Zarządu zgłosił 150 – to komisje obradowały o pewnym stanie rzeczy i ja bym musiał wytłumaczyć dlaczego my proponujemy 150 i to dlaczego to jest dopełnieniem już dyskusji na komisjach, która toczy się w łonie Rady Miejskiej, każdy kto wprowadza poprawkę czy autopoprawkę musi wiedzieć, że to przedłuży proces dyskusji o tej uchwale, ale wtedy już dyskutujemy wspólnie a nie w komisjach. 



Przewodniczący Edward Pietrzyk – myślę, że rozumiemy w czym jest problem. Rozumiem, że wnioskodawca proponuje zdjęcie tego.



radny Marek Koperski – ja proponuję zdjęcie tego zdania, bo to zdanie tylko wywołuje różne kontrowersje, a i tak procedura zawsze była płynna w dotychczasowym działaniu i to zdanie chyba nie jest sensowne w tym momencie żeby to było w statucie miasta. 



burmistrz Arseniusz Finster – jeszcze zaapeluję jedną rzecz – wyobraźmy sobie sytuację, że p. Marek Koperski i ja jesteśmy autorami jakiejś uchwały szukamy podmiotu, który zaproponuje ta uchwałę, załóżmy, że jest to Klub Radnych AWS i teraz my wnosimy ją pod obrady komisji, przysłuchujemy się wnioskom z komisji i te wnioski i dyskusja na komisjach nieraz prowadzi do autopoprawki, ja bym tutaj drogi nie zamykał i wtedy ta autopoprawka jest też częścią wniosków z komisji i ja jako autor zapytam p. Koperskiego co o tym myśli – dobrze i wprowadzamy autopoprawkę. 



Przewodniczący Edward Pietrzyk – wyrazicie państwo swoją wolę w głosowaniu nad tym wnioskiem. 



radny Marian Rogenbuk – a może zaproponować coś takiego, ten zapis niech jest, natomiast autopoprawki dotyczące budżetu wymagają przegłosowania, bo tutaj za tym stoją realne pieniądze. 



radny Kazimierz Lemańczyk – nie, ponieważ my w tej chwili traktujemy zupełnie szczególnie rolę np. tego kto wprowadza – każda poprawka, kogokolwiek na sali uzyskuje bardzo łatwą drogę legislacyjną, ponieważ ona jest głosowana, a poprawka autora musi przejść przez komisje, chwileczkę – w takim razie on zostaje w gorszej sytuacji postawiony, bo zobaczmy co się dzieje w tym momencie, autopoprawki, prosta rzecz rzeczywiście one powinny być i Rada ma możliwość wyczyszczenia tego dosłownie bez żadnych specjalnych głosowań. 

radny Andrzej Mielke – w fazie projektów, w fazie zgłaszania nie ma możliwości poprzez ten zapis odmówienia czegokolwiek.



burmistrz Arseniusz Finster – tu się przyłącze do głosu p. Kazimierza Lemańczyka, załóżmy, że grupa radnych w czasie obrad komisji się nie zgadza z projektem uchwały, zawsze ma możliwość w podobnych zapisach wystąpić z autoprojektem swoim z innymi kwotami, my tego narzędzia w ogóle nie wykorzystujemy, my po prostu czekamy ktoś wniesie autopoprawkę wtedy się konfrontujemy, szybko głosujemy i uchwała albo pada albo przechodzi do przodu, a mnie się wydaje, że zasady demokracji powinny powodować, że np. Klub AWS występuje z projektem uchwały i ma inny wariant do przegłosowania. 



Przewodniczący Edward Pietrzyk – my po prostu porządkujemy tym co dotychczas robimy. Reasumując – mam zgłoszone 3 propozycje:



zgłoszona przez p. Andrzeja Górnowicza dotyczy zmiany w pkt. 6 – może zabrać głos tylko raz, 



Za przyjęciem powyższej propozycji głosowało 3 radnych, 17 przeciw, przy 7 wstrzymujących się – poprawka nie przeszła,



zgłoszona przez p. radnego Januszewskiego – o zdjęcie z pkt. 7 sformułowania „reasumpcja głosowania”,



Za powyższą poprawka głosowało 4 radnych, 14 przeciw, przy 6 wstrzymujących się – poprawka nie przeszła. 



radny Andrzej Mielke – skoro już wiemy coś takiego następuje – reasumpcja, należy do tego przepisy wykonawcze, co to jest ta reasumpcja faktycznie, żebyśmy wiedzieli i żebyśmy się nie kłócili przy pierwszej reasumpcji.



zgłoszona przez p. radnego Koperskiego o zdjęcie p zdania w pkt. 8,



Za przyjęciem powyższej poprawki głosowało  3 radnych, 16 przeciw, przy 8 wstrzymujących się – poprawka nie przeszła. 



radny Marek Koperski – zostawiliśmy sprawę sztandaru, przed wprowadzeniem jeszcze tego wszystkiego orientowałem się co jest w zapisie naszego statutu. W naszym zapisie jest herb, jest flaga o sztandarze w statucie nie ma ani w dodatkach, ani na pierwszej stronie, myślę że prawnik powinien to rozstrzygnąć do najbliższej sesji, albo w ogóle w jaki sposób czy opis sztandaru nie powinien znaleźć się także w statucie zgodnie z nowelizacją wszelkich uchwał samorządowych itd., bo to musi być prawnie rozstrzygnięte. To co burmistrz mówił jestem za i żeby do tego czasu sprawa wyglądu naszego sztandaru była zamknięta. 



Przewodniczący Edward Pietrzyk – wobec tego zostawmy to do przygotowania 



radny Stanisław Kowalik – ja bym sobie pozwolił nie zgodzić się z sugestią p. Lemańczyka dlatego, że ten sztandar jest własnością miasta, jest własnością Rady Miejskiej i nikt z zewnątrz nie będzie tutaj narzucał nam co na tym sztandarze ma być. W związku z tym to my mamy zadecydować o tym co ma być na tym sztandarze. 

radny Kazimierz Lemańczyk – nasze chciejstwo często jest tylko chciejstwem a przepisy zewnętrzne nas obligują do pewnej procedury i tu ja nie jestem przekonany i wyrażam swoją wątpliwość, wyłącznie wątpliwość, ale myślę że jest droga którą można tą wątpliwość rozwiać, więc tutaj nie można mówić, że ja nie mam racji ponieważ ja nie twierdzę, że mam rację dlatego chciałbym żeby to było najpierw sprawdzone, ponieważ w szkolnych sztandarach i innych są wyraźne przepisy, które mówią dokładnie jaka jest procedura itd.



radny Andrzej Mielke – ja jeszcze przed głosowaniem całej uchwały chciałem od p. Przewodniczącego odpowiedź, bo na samym początku zadawałem – z czego wypływają uzasadnienia, poprawki wnioski – czy źle obradowaliśmy, że to akurat teraz wychodzi, czyj wniosek to był, bo to zawsze na wniosek kogoś wypływa.



Przewodniczący Edward Pietrzyk – odpowiem, że głównie ja byłem inicjatorem takich zmian, oczywiście tych zmian sam nie proponowałem, posiłkowałem się tutaj szeregiem regulaminów Rad, statutów z miast innych. Wiemy jak funkcjonujemy, 2 lata kierowania Radą pozwalają na dokonanie pewnych refleksji i sądzę, że wprowadzenie tych zmian jedynie może usprawnić funkcjonowanie Rady i dlatego też taki cel głównie przyświecał mi przy proponowaniu państwu tych poprawek. Oczywiście całą obróbkę prawną zawdzięczam i p. Dyrektorowi generalnemu i prawnikom, ja sygnalizowałem jedynie problemy, problemy moim zdaniem bardzo ważkie i warte rozpatrzenia, one się zmaterializowały w tych właśnie propozycjach. 



burmistrz Arseniusz Finster – w kwestii zmiany wyglądu sztandaru to może zaproponuję takie rozwiązanie – na najbliższym konwencie, na którym będziemy rozmawiać o tematyce sesji RM Dyrektor Generalny UM przygotuje informację kiedy sztandar został wykonany jakie znajdują się zapisy, jaka jest procedura zmian wyglądu tego sztandaru i wówczas szefowie klubów, szefowie komisji zostaną zapoznani z tymi uwarunkowaniami formalno – prawnymi, o których mówimy i to powinno już uwalić naszą inicjatywę w taki sposób żebyśmy mogli dokonać tej zmiany, o której dzisiaj mówiliśmy. 



Przewodniczący Edward Pietrzyk – wobec powyższego projekt uchwały w sprawie zmian statutu miasta Chojnice poddaję pod głosowanie.





Rada przyjęła uchwałę w sprawie zmian Statutu Miasta Chojnice - 22 głosy za, przy 2 przeciwnych i 3 wstrzymujących się – Uchwała Nr XXVI/331/2000 – załącznik nr 10 do protokołu.





Ad. 13





Przewodniczący Edward Pietrzyk – przestawił projekt uchwały w sprawie zasad i wysokości przysługujących radnym diet. Chciałbym jednocześnie zdementować na wstępie zanim przejdziemy do debaty na tą propozycją, zdementować wszelkie pogłoski, że jest to jakowaś podwyżka diet, nic takiego nie ma. Otwieram dyskusję w tym temacie.

W dyskusji głos zabrali:



radny Marek Koperski – mam takie zasadnicze pytanie, co znaczy opuszczenie sesji, w jaki sposób my będziemy to rozpatrywać, znaczy Przewodniczący, traktować, czy wyjście każdorazowe nawet do Biura rady w sprawach dotyczących sesji, czy opuszczenie budynku, w którym sesja się odbywa i może tu takie drobne uzasadnienie i uściślenie tego aspektu, ponieważ często nawet radni tak samo jak i zarząd, członkowie zarządu, też opuszczają, są w swoich gabinetach, gdzie jest nagłośnienie, gdzie mają cały czas przebieg sesji, różne sprawy czasami trzeba załatwić w międzyczasie uzupełniając swoje informacje i to jest takie dla mnie nie jasne. 

Poza tym następne pytanie dotyczy to wszystko tylko uzasadnień, usprawiedliwień bytności na sesjach, a czemu nie na komisjach. Czemu nie na komisjach gdzie właśnie często borykamy się z tym, że zwalniamy się z pracy, przychodzimy na komisję i komisja się z braku quorum nie może odbyć. Mam taką prostą propozycję może się zastanowić troszeczkę nad uczestnictwem i bytnością w niektórych komisjach, które ze względu na swój stan często nie mogą się odbyć, nawet odbywając się w czasie posiedzeń np. zarządu, gdzie członkowie zarządu będący członkami komisji nie mogą być tu i tu, czy nad tym nie trzeba by było się tak strukturalnie głębiej zastanowić żeby doprowadzić do takiej jakiejś płynności większej, bo niech jest 6-ciu w komisji bez członka zarządu jak będzie 5-ciu, ta komisja też będzie egzystować, bo będzie się odbywać. Wiem, że to w pewnym sensie podnosi rangę komisji, ale jednocześnie, tak jak p. Pokrzywnicki mówił, bytność na jednej i na drugiej komisji w tej chwili bardzo mocno skutkuje w nasze finanse zawodowe, my w tej chwili tracimy wszystkie godziny, które jesteśmy na komisji i tracimy te godziny bezwzględnie po prostu finansowo, a środki otrzymywane tutaj nawet jako diety, nie zawsze rekompensują ten cały stan. 



radny Zdzisław Januszewski – czytając projekt uchwały nie mogę się oprzeć wrażeniu, że ta uchwała traktuje dietę jako źródło dochodu, jako pensję, gratyfikację, np. terminy wzięte z kodeksu pracy - nieusprawiedliwiona obecność, delegacja służbowa – potwierdza dla mnie to, ja uważam na  marginesie dodam, że jesteśmy wszyscy wybrani przez wyborców i nie wyobrażam sobie nieobecność z przyczyn błahych, niegodnych usprawiedliwienia, takiej możliwości ja w ogóle nie dopuszczam. Jednak przechodząc dalej proponuję aby zgodnie z ustawą ująć dietę jako rekompensatę utraconych dochodów, również jako pokrycie kosztów sprawowania mandatu, mówił przed chwilą mój przedmówca, że dieta ma pokrywać to czego nie wypłaca mu zakład pracy z tytułu zwolnienia na sesje czy komisje i taka jest funkcja tej diety. Proszę mi odpowiedzieć czy gdy ktoś jest chory utracił jakieś dochody? Przecież płaci mu zakład pracy lub ZUS. Jakie są nasze wydatki, a więc gro środków dla zwykłego radnego to koszty komunikacji z wyborcą, a więc telefony, to jest gro kosztów i ponosimy je bez względu na obecność lub nieobecność na komisjach, dlatego ja proponuję aby te 50% diety było właśnie środkami na pokrycie podwyższonych kosztów naszego utrzymania. Następnie proponuję aby za nieobecność na sesji bez znaczenia czy była usprawiedliwiona czy nie usprawiedliwiona, bo nawet koszty delegacji pokrywa ten, który na nią wysyła. Czytam tu dalej jakie motywy usprawiedliwienia mogą być – wypełnianie obowiązków ustawowych – no przecież, np. członkowie zarządu mają wyższe diety i te wyższe diety pokrywają również te obowiązki. Dlatego proponuję aby za nieobecność na sesji bez względu na przyczynę pomniejszyć dietę o wysokość 25%. Proponuję również aby za nieobecność na komisji tak ważnej, to nie sesje się nie odbywają z powodu braku quorum lecz główną przyczyną nie odbywania się komisji jedyną i częstą przyczyną jest brak quorum, w związku z tym proponuję też aby za nieobecność na komisji Rady również potrącać 25% diety. 

Reasumując proponuję aby § 2 pkt. 1 przybrał treść – „w przypadku nieobecności na sesji radnemu przysługuje dieta, o której mowa w ust. 1 niniejszej uchwały pomniejszona o 25%. W przypadku nieobecności na komisji RM radnemu przysługuje dieta, o które mowa w ust. 1 niniejszej uchwały pomniejszona o 25%”. Proponuję skreślić ustęp dalszy – „za nieusprawiedliwioną nieobecność uważa się .... „ – to zdanie proponuję wykreślić. 



radny Józef Pokrzywnicki – myślę, że słusznie, że powinniśmy pewne rzeczy unormować i stąd zgadzam się na np. z p. Markiem, myślę że tak jak ja, jako członek zarządu, m.in. dlatego do tych komisji, które najbardziej mnie interesowały się zapisałem, wynikało to również z pewnego faktu, który miał wcześniej miejsce, że były te komisje mało liczne, albo ewentualnie trudno żeby kogoś można było tam wprowadzić itd. myślę, że trochę ta sytuacja się normuje i faktycznie żeby nie utrudniać, ja jako członek Zarządu np. na Komisję Oświaty jeżeli będą mógł to i tak przyjdę i będzie to łatwiej quorum zebrać stąd ja z takim wnioskiem występuję. Natomiast myślę, że niebezpieczną rzeczą jest później ustalenie tam tej części, bo jak ja widzę radnego, który przychodzi po godzinie 15-tej i teraz do 16-tej będzie trwała sesja, czy mu zaliczyć jaki procent tej sesji, bo praktycznie można powiedzieć, że przyszedł na końcówkę sesji i właściwie już nic nie wniósł na ta sesję, takie przypadki też mamy i nawet mi się wydaje, że chodzi o zdyscyplinowanie sytuacji przez p. Przewodniczącego, że wypadałoby chociaż usprawiedliwić dlaczego tak późno, dlaczego o 16-tej, czy o 1530 ktoś przychodzi na sesję i zalicza sobie sesję, tak samo jak wychodzimy i właściwie dobrze by było żeby Przewodniczący wiedział, że ta osoba wychodzi, nawet kultura i tak wypada żeby wiedział iż ktoś musi opuścić sesję z bardzo ważnych przyczyn. Więc chodzi o pewne dyscyplinowanie ja dlatego zgadzam się z takimi wnioskami, które tu padają i mają zdyscyplinować pracę Rady. Jeśli chodzi o tą rekompensatę, nawet nie tylko rekompensata załatwia sprawę, ale faktycznie, że jeżeli sytuacja się powtarza, że jest komisja, zarząd jest rzeczą niemożliwą uczestniczyć i stąd też to unormowanie, ja np. z mojej strony widzę dosyć jasne. 



Przewodniczący Edward Pietrzyk – bardzo dziękuję, że p. radny tak właściwie odczytał intencje tych zmian, bo jest rzeczywiście to sformułowanie, że wystarczy takie zwykłe niekiedy ludzkie podejście, wystarczy informacja o tym co się dzieje, bo ja bardzo często spotykam się z pytaniem – a co się stało z tymże, czy z tamtym radnym, wyszedł, kiedy wróci – nie wiem. Ja tutaj nie widzę żadnego rygoryzmu, jest to tylko po to ażebyśmy wzajemnie umieli siebie szanować. 



radny Andrzej Mielke – może bym się odniósł do § 2 pkt. 3 – w przypadku uporczywego... – tutaj ja nie widzę potrzeby tego umieszczania akurat, bo kieruję się zasadą jawności życia publicznego nas radnych, co pół roku wystarczy sprawozdanie do prasy kto, co i jak wypełnia swoje obowiązki i to by było najbardziej jawne i publiczne, a nie tu w regulaminach w ten sposób to tworzące. Już kiedyś mówiłem, że należy pokazać wyborcom w jaki sposób działa dany radny i to był najlepszy sposób zabezpieczający przed takimi tutaj wpisami. 



Przewodniczący Edward Pietrzyk – ja chcę powiedzieć, że jest to właśnie ten aspekt, o którym pan mówi, czy raz na pół roku, czy raz na rok, czy powiedzmy raz na dwa miesiące, trudno to w tej chwili określić, ale ja jako kierujący obradami tejże Rady również jestem w pewnym sensie postrzegany przez naszych wyborców i właściwie od jak ja przy współpracy moich wice przewodniczących poprowadzę obrady tej sesji, tak w tym sensie też postrzegana jest Rada.



radny Sławomir Rząska – ja się tak zastanawiam czy czasami nie byłoby dobrym rozwiązaniem to o czym p. Przewodniczący mówił żeby nie opuszczać sesji bez zwalniania np. wprowadzić coś takiego jak na początku i na końcu podpisywać listę i wtedy mamy problem rozwiązany.



Przewodniczący Edward Pietrzyk – nie, nie interesuje mnie utrudnianie sobie wzajemnie życia. 



radny Kazimierz Lemańczyk – ponieważ żeby nie padło pewne sformułowanie, które tu usłyszałem przed chwileczką jakby w takim komentarzu, ponieważ jeżeli będziemy stosowali wyjaśnienie tego typu, że opuszczenie sesji to jest opuszczenie tego pomieszczenia, to dojdzie do tej sytuacji kiedy będziemy się zwalniali za potrzebą i w tym momencie humorystyczne akcenty tutaj będą dopełnione. W związku z czym nie dajmy się zwariować ponieważ mówmy o rzeczach ogólnych o ramowych, a nie o takich szczegółach. 



p. Robert Wajlonis – nie chodzi o wychodzenie do toalety, opuszczeniem sesji jest po prostu przerwanie swojego uczestnictwa w obradach tejże sesji, przerwanie musi mieć charakter trwały i zupełny, na pewien okres czasu. Oczywiście nie chodzi o wyjście do toalety, czy do biura rady, nie można wyjść na papierosa i pan dobrze o tym wie, bo obowiązuje zakaz. Natomiast w tym wszystkim po prostu nie można dać się zwariować również własnymi ograniczeniami, wiadomo, że chodzi o sytuację tego typu, że radny opuszcza owszem, każdy z wice przewodniczących, czy p. przewodniczący w tym momencie sobie spokojnie np. przy nazwisku p. Andrzeja Górnowicza wpisze, że wyszedł o tej godzinie i on widzi, że jeżeli to trwa 5, 10, 15 minut, to nie jest to problem, natomiast jeżeli go nie ma 3 godziny na sesji, to wiadomo, że mamy do czynienia z nieusprawiedliwionym opuszczeniem sesji, bo on nie uczestniczy, nie bierze udziału, ale również opuszczeniem sesji jest sytuacja taka, w której ktoś po prostu nie uczestniczy. Nie uczestniczy to może być tak, że on faktycznie przebywa na sesji, ale przychodzi do głosowań czy czegokolwiek to wychodzi go nie ma i nie podejmuje żadnych decyzji w tym momencie, zostawia sobie tylko kurteczkę, że był, jego kurteczka została tudzież ewentualnie określone dokumenty, którymi dysponuje. Od tego są przewodniczący sesji, od tego jesteście panowie radni żeby te kwestie również rozstrzygać, na pewno nie znajdzie się takich kazualnych aspektów z tego zagadnienia, które by w 100% rozwiązały ten problem, nie ma takiego tłumaczenia, porostu każda indywidualna sytuacja będzie sytuacją życiową, którą Przewodniczący będzie musiał rozstrzygnąć, a nie sądzę żeby się kierował inną zasadą niż zasadą in dubrio proreo, czyli w razie wątpliwości na korzyść. 

Przewodniczący Edward Pietrzyk – powiem państwu, że jak byłem wychowawcą, to w mojej klasie było najmniej godzin nieusprawiedliwionych.



p. Robert Wajlonis – ja jeszcze uzupełnię p. radnego Koperskiego, który poruszał jeszcze jedną kwestię, oprócz samej kwestii dotyczącej tego jak definiować opuszczenie, jeśli chodzi o samą zasadę związaną z komisjami – nie jest to przeoczenie, myśmy z p. Przewodniczącym na ten temat dyskutowali, ja zresztą na komisji z panem Markiem też na ten temat dyskutowałem, sens i rola komisji jest zupełnie inna niż sam sens obradowania Rady w pełnym składzie jako sesji. Ciałem władczym, organem uchwałodawczym jest sesja RM, Rada w swoim pełnym składzie. Najważniejszym obowiązkiem gdzie radni wykonują swój mandat przede wszystkim to jest podejmowanie decyzji w sprawach miasta, to są żywotne decyzje, każda uchwała ma jakiś tam wpływ na los mieszkańców tego miasta. Natomiast komisje są raz, że opiniotwórcze, opiniodawcze, dwa – te komisje mogą się zbierać w różnych sytuacjach często z dnia na dzień, z godziny na godzinę, w sytuacja takich na które radni nie mają wpływu w planowaniu swojego czasu pracy zarówno jako radni przy wykonywaniu mandatu jak i jako osoby prywatne dysponujące swoim prywatnym czasem, czy czasem zawodowym, dlatego nie można wprowadzać takich unormowań związanych z potrącaniem należności za dietę za sam fakt nieobecności na komisji, bo to po prostu wtedy może wprowadzić dysharmonię w sprawach Rady. Natomiast w sesji radni powinni uczestniczyć, to jest ich obowiązek wynikający z ich roli, z tego że wyborcy dali im mandat do podejmowania określonych decyzji i państwo te decyzje podejmować musicie tu i teraz w danym czasie obradowania i nieusprawiedliwiona nieobecność to nie jest policzek dla przewodniczącego, to jest policzek dla społeczeństwa, które tych radnych wybiera i tak to należy odbierać. Dlatego naprawdę po głębokich dyskusjach z p. Przewodniczącym doszliśmy do wniosku, że nie można do radnych w tym wypadku, jeśli chodzi o komisje, wprowadzać takich mechanizmów. 



radny Zdzisław Januszewski – ja bardzo dziękuję Wysoka Rado panu dyrektorowi za głos i stawiam wniosek o zwrot diet, które nie wypłacano naszym kolegom z Klubu za nie uczestnictwo w komisjach, to znaczy nie byli członkami komisji i diet nie otrzymywali, p. dyrektor powiedział przed chwilą, że te komisje właściwie to nie są takie ważne, wprowadzimy dysharmonię – no wprowadzaliśmy dysharmonię. Przepraszam, ja wyostrzam problem, uważam że komisje są bardzo ważne i tam następuje podstawowa praca. Te komisje bardzo ważne i my w statucie tą wagę widzimy, uznajemy. Druga sprawa – czy nie zapominamy o roli przewodniczących klubów, przecież projekt uchwały jest projektem dyscyplinującym, a zapominamy o roli przewodniczących klubów, tu jest rola p. Przewodniczącego Rady aby dyscyplinować przewodniczących klubów jeżeli coś się dzieje złego, jeżeli członkowie danego klubu opuszczają sesje bądź komisje tu jest rola przewodniczących klubów i przewodniczącego rady, aby dyscyplinować poprzez przewodniczących klubów. 



burmistrz Arseniusz Finster – chciałbym powiedzieć, że nie da się używać spisania takich regulaminów innej stylistyki jak tej, która jest zawarta w kodeksie pracy, bo pan panie radny z całym szacunkiem, dokładnie to udowodnił, bo jak pan omawiał różne poprawki i ustosunkował się do treści zapisów tego regulaminu to używał pan tego języka. Chcę tylko powiedzieć, że pan grubo przesadził w tej kwestii zwrotu diet dla kolegów, przesadził pan, nie chcę powiedzieć, że pan przegiął, ale ja chciałbym zaproponować Wysokiej Radzie przegłosowanie przerwy obiadowej, która jak gdyby może dopełnić tej dyskusji i po przerwie moglibyśmy podjąć decyzję. 

Ja stawiam tylko wniosek o przerwę i proszę p. Przewodniczącego o przegłosowanie. 



radny Andrzej Mielke – mam do p. Przewodniczącego, że jako radni opozycji liczymy na to, że będziemy w pełni obiektywnie traktowani, bo jednak jesteśmy w opozycji, sprawdzi usprawiedliwionych, obecność i tak jak ten § 3 mówi – usprawiedliwienie nieobecności oraz wyrażenie zgody na wcześniejsze opuszczenie sesji należy do kompetencji Przewodniczącego RM. W stosunku do Przewodniczącego RM czynności tych dokonuje najstarszy wiekiem Wice Przewodniczący – także chciałbym tutaj liczyć na obiektywność. 



Przewodniczący Edward Pietrzyk – panie rany mogę uspokoić obawy i rozwiać obawy, zawsze byłem, jestem i będę życzliwy dla opozycji. 



p. Robert Wajlonis – chciałbym zdementować, ja nie powiedziałem iż komisje nie mają znaczenia, ja powiedziałem, że jest ich inna rola i inna funkcja w sprawowaniu tejże władzy i powiedziałem, że to sesja podejmuje decyzje władcze w postaci uchwał i radni są zobowiązani do ich podejmowania. Natomiast nigdy nie deprecjonowałem roli i wagi komisji, one są niezwykle ważne i jak podkreśliłem bardzo często zbierają się nagle, w różnych sytuacjach. Natomiast fakt nie pobierania czy nie otrzymywania przez radnych diet z jednej czy z drugiej strony wynika ze statutu, że jeżeli nie uczestniczyli w komisji to nie mieli prawa do diety, bo nie było im co rekompensować jeżeli w tym wypadku nie tracili czasu. Jeszcze raz podkreślam, ta dieta nie jest wynagrodzeniem jak mówił p. Januszewski, ona jest rzeczywiście rekompensatą utraconych zarobków i to jest jeszcze jeden argument za tym żeby tego mechanizmu w stosunku do komisji nie stosować dlatego, że ci radni wtedy stracą jeszcze więcej jeżeli my im będziemy potrącali z tego tytułu za nie uczestniczenie w komisjach. 



Przewodniczący Edward Pietrzyk – był wniosek formalny p. Burmistrza o przerwę. Teraz mam pytanie czy chcecie państwo dużą przerwę obiadową, bo później będzie to spotkanie opłatkowe, myślę, że będzie czas na przygotowanie. Proponowałbym żeby zrobić przerwę do godziny 1515.





Ogłosił przerwę do godz. 1515 i poprosił o zebranie się członków Rady Społecznej SPPM. 





Przewodniczący Edward Pietrzyk – wznawiam obrady, przypominam, że jesteśmy przy projekcie uchwały w sprawie ustalenia zasad i wysokości przysługujących radnym diet. W tej chwili po debacie mam zgłoszoną jedną poprawkę, którą zgłosił p. radny Januszewski. Proszę o powtórzenie tej poprawki jeszcze raz przed głosowaniem.



radny Zdzisław Januszewski – może dwa słowa wstępu, generalnie moja poprawka zakłada 50% diety wypłacanej w każdym przypadku, która ma pokrywać koszty tzw. stałe funkcjonowania mandatu, np. telefon komórkowy, następne 50% byłoby uzależnione od obecności 25% kosztowałaby nieobecność na sesji, 25% nieobecność na komisji, to są główne założenia mojej poprawki, oczywiście nie biorę pod uwagę czegoś takiego jak nieobecność usprawiedliwiona bądź nieusprawiedliwiona, uważam że jesteśmy wszyscy na tyle poważni, że nasza nieobecność wynika tylko i wyłącznie z pobudek usprawiedliwionych.

Konkretny zapis - § 2 pkt. 1 otrzymuje brzmienie – „w przypadku nieobecności na sesji radnemu przysługuje dieta o której mowa w § 1 niniejszej uchwały, pomniejszona o 25%, w przypadku nieobecności na komisji RM radnemu przysługuje dieta, o której mowa w § 1 niniejszej uchwały, pomniejszonej o 25%”.



Przewodniczący Edward Pietrzyk – poprawkę p. radnego poddaję pod głosowanie.





Za przyjęciem powyższej poprawki głosowało 2 radnych, 18 przeciw, przy 5 wstrzymujących się – poprawka nie przeszła. 





Rada przyjęła uchwałę w sprawie ustalenia zasad i wysokości przysługujących radnym diet – 21 głosów za, przy 2 przeciwnych i 2 wstrzymujących się – Uchwała Nr XXVI/332/2000 – załącznik nr 11 do protokołu. 





radny Jerzy Erdman – mam prośbę, bo jest troszeczkę zmian w tym statucie, czy byłoby możliwe w najbliższej przyszłości wydrukowanie tekstu jednolitego po tych wszystkich zmianach?



Przewodniczący Edward Pietrzyk – uwagę zanotowałem/





Ad. 14 





Przewodniczący Edward Pietrzyk – przedstawił projekt uchwały w sprawie wysokości stawek zwrotu kosztów podróży służbowych i otworzył dyskusję w tym temacie.

Głosów w dyskusji nie było.





Rada przyjęła uchwałę w sprawie wysokości stawek zwrotu kosztów podróży służbowych – 24 głosy za, przy 3 wstrzymujących się – Uchwała Nr XXVI/333/2000 – załącznik nr 12 do protokołu.









Ad. 15 





Przewodniczący Edward Pietrzyk – prosiłbym o zabranie głosu Przewodniczącego, którego nie ma na sali ale jest wice przewodnicząca Miejskiej Komisji Rozwiązywania Problemów Alkoholowych w sprawie sprawozdania za IV kwartał 2000 r. 



radna Maria Błoniarz Górna – w sprawozdaniu jest wszystko szczegółowo opisane i nie wiem czy mam to powtarzać. Uważam, że państwo radni będą mieli jakieś pytania i wtedy będę chciała, jest przewodniczący komisji ds. profilaktyki na miejscu, jestem ja jako od spraw kontroli punktów alkoholowych i możemy na miejscu od razu odpowiedzieć i możemy również odpowiedzieć na temat tej trzeciej podkomisji bardzo ważnej, która działa w naszej komisji. Także prosiłabym o pytania. 





Przewodniczący Edward Pietrzyk – zwracam się jeszcze z taka uwagą, ponieważ planowaliśmy zaproszenie ks. Dawidowskiego na takie zakończenie naszej działalności w tym roku, jest pewien problem techniczny, ponieważ chciałbym określić mniej więcej termin zakończenia sesji, ponieważ ks. Dawidowski w tej chwili jest na kolędzie, ale mamy z nim kontakt telefoniczny i będzie kilka minut potrzebował na dotarcie do ratusza. 

W tej chwili jest godz. 1530 – poprosić księdza na godz. 1545 





Czy są jakieś pytania do sprawozdania zawartego w biuletynie na str. 9. 



radny Andrzej Mielke – może nie pytania tylko uzupełnienie ze względu na to, że podsumowanie, zakończenie tego mówi pozytywnie o pracy, że nie było żadnych przeciwności, ale jak wiemy o sprawie Labamby takie przeciwności były, więc sformułowanie jest pozytywne jednak, niektóre zachowania i zdarzenia, które się odbyły nie są możliwe do ujęcia w ramach umożliwiających wyciągnięcie konsekwencji prawnych, ale jedynie jako stosowana przez nas prewencja w stosunku do danych osób, takie były, a mam tu na myśli udowodnienie otwierania piwa w sklepie, wystawianie i sprzedaż piwa pomimo braku zezwolenia, usuwanie usterek po naszych rekontrolach i zagrożeniach utratą koncesji, czy zagrożeniem wymierzenia kolegium w stosunku do danych placówek. Ponadto zlikwidowaliśmy nie legalny ogródek piwny i wiele jeszcze innych takich ataków osobistych czy grupowych na naszą komisję przez klientelę danych placówek handlowych – to wszystka były takie negatywne, które tutaj w tym sprawozdaniu nie zostały ujęte, bo nie było możliwości w ten sposób przedstawić, bo nie chodziło nam o to, tylko chodziło właśnie o ta dyskusję, którą każdy z nas tym problemem zagrożenia społecznego, alkoholizmu się styka i spotyka i chcieliśmy tutaj właśnie chociażby jeżeli nie ma tych sesji tematycznych jak kiedyś sobie zakładaliśmy na temat alkoholizmu, na temat narkomanii, na temat pomocy społecznej czy jeszcze wielu innych oświaty itp. to chociażby tutaj w tym krótkim czasie te problemy poruszyć. Chciałbym właśnie aby radni uwrażliwieni na te sprawy stykają się co dnia także na pewno z tymi kwestiami, aby zabrali głos i przedstawili swoje zdanie na ten temat. Wice Przewodnicząca Komisji p. Maria Błoniarz ma także swoje spostrzeżenia podczas naszych komisji także nie było to tak jak państwo czytali bardzo ładnie, samo skończenie – nie stwierdzono drastycznych naruszeń przepisów ustawy o wychowaniu w trzeźwości i przeciwdziałaniu alkoholizmowi, a jedynie brak wywieszek o szkodliwości spożywania alkoholu – zapewniam, że tak nie było, było dużo więcej problemów i rzeczy, które tu nie było możliwości ująć w tym sprawozdaniu. 

radna Maria Błoniarz Górna – poza tym już chyba sam Zarząd zauważył, że wnioskowaliśmy o postawienie oznakowania parkingu przy sklepie p. Wery, który to sklep nie daje spokoju całej komisji, bo tam bez przerwy spożywa się alkohol i jest to jawne łamanie prawa, bo nie wolno. Ale co jeszcze trzeba spostrzec do tego wszystkiego to pozytywne strony też, bo jak w tej chwili gdziekolwiek się przechodzi raczej przynajmniej udają, że nie piją, przynajmniej chowają się z tym piwem, ogródki te nie legalne zostały zlikwidowane w ciągu jednego dnia, tak więc są i pozytywne strony naszej podkomisji. Nie mniej chciałabym jeszcze poinformować o tej naszej drugiej podkomisji, której nie mamy tutaj między sobą przedstawiciela, a jest to podkomisja ds. rozmów, jest to podkomisja która ma najbardziej trudne zadanie, bo rozmawiać z człowiekiem uzależnionym od alkoholu i z osobami współ uzależnionymi jest to naprawdę trudne zadanie tym bardziej, że do tej pory nie mieliśmy w Chojnicach, tzn. mieliśmy przy ZOZ leczenie ambulatoryjne ale od stycznia mamy wielkie szczęście ponieważ grupa osób wygrała leczenie ambulatoryjne osób uzależnionych i będzie się to ambulatorium mieściło w naszym Ośrodku przy ul. Strzeleckiej i komisja ds. rozmów i my wszyscy mamy większa kontrolę czy rzeczywiście osoby uzależnione, współ uzależnione korzystają z tego. Muszę państwu powiedzieć, że bardzo się cieszyły osoby uzależnione, że taki punkt powstał u nas na Strzeleckiej, że mają nareszcie gdzie się zgłosić, świadczy to o tym jak p. Mamczarek i druga pani pracowały że tam ludzie nie chodzili, a tu do nas chcą chodzić, chcą się leczyć, usiłują się leczyć. Także uważam, że jest to też pewnego rodzaju osiągnięcie i dobrze, że tak się dzieje, że chociaż nie jest to zadaniem miasta, bo nie jest absolutnie to zadaniem miasta, a jednak przyciągamy do siebie ludzi wartościowych, którzy z tym problemem potrafią walczyć. 

Burmistrz Arseniusz Finster – też chciałbym o trzech aspektach powiedzieć jeżeli można – przez 2 lata w tej kadencji dużą ilość środków pochodzących z opłat za koncesje inwestowaliśmy na ul. Strzeleckiej, ja sobie zdaję sprawę z tego, że to inwestowanie wprowadzało pewne ograniczenia w działaniach profilaktycznych, bo chciałbym tu poprosić wszystkich abyśmy zrozumieli, że ta komisja nie pełni tylko i wyłącznie funkcji kontrolnych, a wręcz przeciwnie, te funkcje kontrolne są raczej dodatkiem do tego czym się zajmuje na co dzień. Myślę, że ten okres inwestowania i pełnego zrozumienia dla potrzeby realizacji tych inwestycji jednak wśród nas będzie i dowodem na to, że jednak ten budynek zaczyna żyć tak jak powinien żyć, bo troszeczkę się martwiliśmy w pewnym momencie, że może jest za duży, może za dużo inwestujemy bo i ogrzewanie i ciepło itd., ale jednak są perspektywy, że ten budynek będzie żył i myślę, że ten okres się skończył i w tej chwili komisja będzie mogła predestynować w moim odczuciu, być może nie wystarczające, ale dość duże środki jak na warunki 40-to tysięcznego, porównując się chociażby do innych miast i może nie wypadkową ilością tych pieniędzy jest ilość punktów sprzedaży napojów alkoholowych, ale jednak jest to znacząca kwota, czyli pierwszy taki mój wniosek to, to że możliwości do działania są. Po drugie – chciałbym zadeklarować iż Zarząd Miasta zamierza wspierać komisję i promować jej działania. Ja wyraziłbym taki pogląd, że nie mam interesu, ani nie chciałbym żeby ci ludzie się chowali w tym momencie kiedy mnie zobaczą albo państwa, ja chciałbym żebyśmy doczekali takiej chwili kiedy koncesja będzie rzeczywiście prawem szanowanym przez tych, którzy tą koncesję mają, tak powinno być, tak jak jest wszędzie na świecie jest koncesja sprzedaje. Ci, którzy na rynku egzystują musza zrozumieć, że jest sprzedaż detaliczna, za którą płaci koncesję i jest sprzedaż ze spożyciem na miejscu, to spożycie na miejscu rodzi większe koszty i podmioty powinny się wzajemnie szanować na rynku, nie powinno być sprzedaży z otwieraniem tych butelek w sklepie, niestety tutaj jeszcze nie jesteśmy skuteczni, myślę, że ten rok 2001 powinien większą skuteczność spowodować – to jest taka druga płaszczyzna i uważam, że to jest taki rok działania, który nas czeka 2001. Wreszcie jest taka pewna wątpliwość, z która ja próbuję egzystować, ale jest mi bardzo trudno, to jest po prostu to, że poprzez takie pewne ograniczenie, nie chciałbym tutaj wywołać dyskusji, tylko chciałem to powiedzieć i nawet proszę nad tym nie dyskutować. Uważam, że ten limit jaki jest stwarza jednak pewne ograniczenia, gdybyśmy doprowadzili do szacunku koncesji jaka jest chociażby w krajach europy zachodniej, że tam naprawdę się nieletniemu nie sprzeda piwa, że naprawdę nikt nie wypije tego piwa, bo od razu traci koncesję i albo państwo zrobicie ruch w tych koncesjach, albo my byśmy musieli to liberalizować, bo ja naprawdę nie umiem zrozumieć dlaczego duży sklep nie może sprzedawać dla normalnych ludzi, którzy, nie powiem że to w celach zdrowotnych bo to nie prawda, ale spożywają napoje alkoholowe, bo mimo wszystko jeden ma a drugi nie ma, a by mógł mieć. Chcę powiedzieć państwu, że nie umiem wytłumaczyć tym podmiotom gospodarczym, które płacą, dlaczego on nie ma – bo jest taki limit tak próbuję tłumaczyć, to nie jest tłumaczenie w wolno rynkowej gospodarce, którym ja się mogę posługiwać, to bardzo trudne tłumaczenie. Natomiast może ten szacunek do koncesji i państwa z wzajemnością troska o to aby ta koncesja była szanowana otworzy nowe możliwości. Ja myślę, że nie powinniśmy się bać takich rozwiązań, które będą prowadziły nawet do takich bardzo trudnych rozstrzygnięć związanych nawet z utrata koncesji, jeżeli państwo raz zwrócicie uwagę i nie za wnioskujecie drugi raz to się potwierdzi, ale nie można powiedzieć że do trzech razy sztuka, bo dwa razy będą celowo łamać prawo, potem już będzie wszystko dobrze. Uważam, że trzeba każdy przypadek przeanalizować i ten szacunek do koncesji powinien być powszechny, jeżeli będzie powszechny, jeżeli ja w sklepach do których chodzę zobaczę, że rzeczywiście ci ludzie przestają, bo mnie widzą to się chowają, ale nie zawsze tak po prostu jest, człowiek próbuje jednak być liberalny, bo to akurat jest ciężka praca. Zdaję sobie sprawę, że w pierwszej części państwa pracy będziecie narażeni na takie właśnie szykany, czy nie sprawiedliwe opinie, ale podjęliście się pracy w tej komisji i ja życzę państwu na nowy rok konsekwencji w działaniu, to będzie najważniejsze.

radny Stanisław Kowalik – ja myślę, że bardzo ważnym aspektem tej całej sprawy jest również penetrowanie śmietników i to penetrowanie się odbywa nie przez biednych ludzi, a przez uzależnionych od alkoholu i rzecz polega na tym, że w sytuacjach gdy te osoby w środku siedzące penetrują i szukają butelek czy innych przedmiotów są narażone albo też jakieś uderzenie z zewnątrz, ktoś kto wynosi śmieci i coś jeszcze bardzo ciężkiego, lub też poprzez to, że w tym momencie palą papierosa może stać się nieszczęście i spłonąć może żywcem dana osoba. W związku z tym pytanie również do podkomisji – czy również i w tym aspekcie jakieś czyni starania żeby rzeczywiście zminimalizować ten stan rzeczy. 

radny Marek Koperski – jestem przewodniczącym podkomisji profilaktycznej, tej w zasadzie, która powinna wypracować wnioski do dalszej pracy i głównie nad tym pracujemy. Ostatnio mieliśmy poza tymi spotkaniami, które są tu wyznaczone, które są opisane, jeszcze jedno spotkanie, które odbyło się 13 grudnia w Starostwie Powiatowym i dotyczyło całokształtu wszelkich środków uzależnień, narkomanii itd., a także wprowadzało całe otoczenie rozpoczęte w tamtym czasie badania przez pracownię Gryfexu współ finansowaną przez nas oceniającą skutki właśnie uzależnień w szkołach średnich, w których myśmy w roku 1999 nie zrobili. Nie chciałbym dzisiaj tego tematu rozwijać, bo i atmosfera i dzień nie jest ku temu, ale kilka drobnych takich spostrzeżeń i zdań. Mam w tej chwili te badania, one są tak samo przerażające jak badania poprzednio zrobione u nas na bazie szkół podstawowych. O alkoholu nie będziemy chyba dużo mówić i w ogóle tego rozwijać, ale dochodzi drugie zjawisko, o którym my zapominamy, ale już na komisjach i protokołach z komisji naszej powinien Zarząd Miasta dostrzec zagadnienie czyli profilaktyka uzależnień od narkomanii. Jest to zadanie tez gminy, na to nie ma konkretnych środków, a trzeba po prostu coś z tym aspektem zrobić. I zakończę całą sytuację tym, że niestety pracując i w Komisji Oświaty i Sportowej i w sporcie na co dzień, jedyną taką rozsądną alternatywą też w wnioskach wypracowanych tam na tym spotkaniu szerokiego gremium, bo tam byli wszyscy przedstawiciele komisji powiatowych, gminnej Brus, Czerska, dyrektorzy szkół, Poradnia Psychologiczno Zawodowej, Ośrodek Profilaktyki Środowiskowej, Policja, siostra zajmująca się narkomanią w naszych szkołach, akurat w Zespole Szkół Nr 2, jako jedyny fachowiec na terenie Chojnic, która doskonale zna zjawisko i potrafi przeciwdziałać temu, bo ma wypracowane już metody i brakuje dalszego właśnie rozwijania się, ale jedyną możliwą szansą najbardziej przez wszystkich naciskaną to jest po prostu zwiększanie wszelkich zajęć poza lekcyjnych, to jest trudny temat, bo to jest temat związany z finansami i budżetem miasta. Nie tylko w tym aspekcie, ale i zwiększanie nakładów na sport w klubach, które świadczą usługi dla miasta zajmując się dużymi grupami młodzieżowymi, dziećmi w różnych kategoriach wieku. I tu prosiłbym Zarząd o bardziej pozytywne spojrzenie na ten aspekt, jest to koszt na pewno wielki, ale jest to jedyna forma szybkiego przeciwdziałania tym patologiom i zaangażowania wszelkich środowisk dziecięcych, młodzieżowych i dorosłych łącznie celem odciągnięcia ich od tych środków uzależnień. 

burmistrz Arseniusz Finster – chciałbym powiedzieć, że mamy olbrzymie rezerwy jeżeli chodzi o te sprawy w kwestii pracy pedagogów, wychowawców w szkołach, zupełnie nie prowadzimy żadnej pracy z rodzinami, a to właśnie powinno się dokonywać przez szkołę, mówię to z perspektywy swego doświadczenia w pracy zawodowej w szkole, często na to programy są przeładowane, często na to po prostu nie ma czasu, wychowawca nie ma czasu, bo ma etat, bo ma nadgodziny, bo ma pracę, goni czas itd. Ale chce powiedzieć jedną rzecz, że tutaj trzeba zacząć od edukacji również rodzin i to przez szkołę, pan Marek na pewno potwierdzi – gdybyście państwo dzisiaj zapytali nauczycieli np. z ul. Kościerskiej – kto boi się pełnić dyżury w każdym zakątku szkoły – to połowa nauczycieli odpowie, że są takie miejsca w budynku szkoły do których boją się wejść i taka jest prawda. Tak samo pedagodzy nie są w stanie zapewnić pewnej spoistości funkcjonowania szkoły, znaczy tego żeby młodzież na przerwach nie wykraczała poza budynek, bo nie mają na to ani sił ani środków i tu jest pewien problem, ale na pewno wrócimy do tego problemu w szerszej dyskusji. 





Ad. 18 





Radny Andrzej skwierawski Sekretarz sesji – wpłynęły dwa wnioski:



w związku z realizacją zadań organizacji samorządowych oraz finansowaniem przez Urząd Miasta tych organizacji stworzenie możliwości pobierania akonto zaliczek na ustawową działalność tych organizacji w szczególności w okresie od 1 stycznia do chwili uchwalenia budżetu miasta ( 12 podpisów radnych). 



radny Andrzej Skwierawski - jako członek Zarządu pozwolę sobie na małą dygresję, rozmawiałem już z jednym współ autorów tego żeby jednak czy auto by się nie zgodzili dodać 1/12 roku poprzedniego, ponieważ akonto zaliczek świetle prawa to może być cały budżet danej organizacji, pobiorą i nikt nie będzie liczył w marcu kiedy budżet będzie.



burmistrz Arseniusz Finster – myślę, że państwo nie musicie głosować tego wniosku, bo takie zapewnienie na ostatniej sesji z moich ust padło i jeszcze raz wyraźnie powiem, że w 1/12 na miesiąc ubiegło rocznego budżetu dla każdej organizacji, która w tym budżecie była i realizowała i dla każdej, która po prostu będzie tego chciała, bo są organizacje, które już w styczniu musza zacząć działać, a są takie które kumulują sobie nie raz, także na siłę bym tego nie robił. Czyli takie zapewnienie przed Wysoką Radą tutaj składam, że każda organizacja pozarządowa, która w roku 2000 była finansowana, jest ujęta w prowizorium roku 2001 w wysokości 1/12 co miesiąc wykonanie roku 2000 otrzyma środki po podpisaniu stosownego preliminarza, tak abym mógł to zaliczkować w sposób formalny. 





radny Marek Koperski – celowo nie ująłem 1/12 ze względu na to, że 1/12 dotyczy stałej współpracy szkoleniowej między organizacjami, a Zarządem Miasta i miastem, ale są niektóre imprezy np. gali piłkarska czy jakieś imprezy kulturalne, które się rozpoczynają w tym okresie martwym i wtedy trzeba im przeznaczyć np. 90% środków, a po zamknięciu budżetu dopiero zamknąć i dlatego ta interpretacja już należy do zarządu.



Wniosek został przyjęty przez aklamację. 





w związku z pełnieniem obowiązków członka Zarządu Miasta proszę o zwolnienie mnie przez RM w Chojnicach z członkostwa w komisjach RM – Bezpieczeństwa i Porządku Publicznego i Komisji Oświaty (Józef Pokrzywnicki). 



radny Kazimierz Lemańczyk – pamiętajmy zawsze, że łącznie z odejściem radnego musi odejść osoba, która jest członkiem spoza Rady, jeżeli o tym pamiętamy to nie ma problemu. 



radny Józef Pokrzywnicki – jak wcześniej już mówiłem to jest nie tym uzależnione, że nie chce uczestniczyć, ja na pewno chętnie jeśli tylko będę mógł w tych komisjach będę uczestniczył, Komisja Oświaty to już tak z rangi tego, że się zajmuję, ale nie chciałbym żeby czasami moja nieobecność nie powodowała, że Komisja nie może się odbyć i to jest pewnym powodem. Natomiast przybyło do tych Komisji osób i tam nie ma takiej potrzeby. 



Przewodniczący Edward Pietrzyk – przygotujemy odpowiedni projekt uchwały na następną sesję.
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Przewodniczący Edward Pietrzyk – zamykam obrady XXVI sesji Rady Miejskiej w Chojnicach. 
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